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Jak gm inne rady narodow e woj. opolskiego w łączy ły  
się do rea lizac ji zobow iązań wsi w obec państw a

Z in ic ja ty w y  Prezydium  Woj. RN w  Opolu od
b y ły  się na terenie całego województwu w  dniach 
8, 9 i  10 listopada 1951 r. sesje gm innych i m ie j
skich. rad narodowych zwołane dla przeanalizowa
nia wszystkich dotychczasowych osiągnięć i  b ra 
ków  w  rea lizacji zobowiązań w si w  stosunku do 
państwa i  podjęcia kroków  w  k ie runku  poprawy 
istniejącego stanu rzeczy.

Sesje te odbywały się w  siedzibach gmin lub  
też na terenie gromad.

Organizacja sesji gminnych i miejskich 
rad narodowych

Celem obsłużenia poszczególnych sesji GRN 
i udzielenia prezydiom  GRN pomocy w przygoto
w an iu  sesji i  w  zm obilizowaniu ludności wsi do 
udziału w  sesjach Prezydium  Woj. RN wydelego
wało do każdej gm iny swego pracownika. Rów- 
r ie ż  sami członkowie Prezydium  Woj. RN obsłu
ż y li szereg sesji, docierając do gromad i do po
szczególnych chłopów.

Za przygotowanie sesji i  dopilnowanie w y tycz 
nych w  tym  zakresie b y ły  odpowiedzialne prezy
dia PRN, k tó re  ze swej strony dały duży w k ład  
pracy. Na ogół sesje te charakteryzowały się dużą 
frekw encją  zarówno radnych, ja k  i,m ie jscow ego 
społeczeństwa. Pod tym  względem b y ły  jednak 
pomiędzy poszczególnymi sesjami znaczne różnice 
w  zależności od stopnia uświadomienia po litycz
nego chłopów, od sposobu zorganizowania sesji i 
współpracy organizacji masowych. Tak np. sesja 
GRN w  Głubczycach odbyła się z trzygodzinnym  
opóźnieniem w  gabinecie przewodniczącego Pre
zydium  bez udziału społeczeństwa. Poważnym 
błędem ze s trony ' prezydiów  GRN było  wyznacze
nie te rm inów  sesji w  sposób mechaniczny, bez* 

.uwzględnienia miejscowych w arunków , na godzi
n y  przedpołudniowe, k iedy  ro ln icy  mają n a jw ię 
cej pracy; n ie  liczono się z faktem, że zajęcia w

zakładach pracy kończą się w  godzinach popołu
dniowych (np. Lew in  Brzeski).

Ważnym momentem na sesjach było  wręczenia 
chłopom specjalnych zaświadczeń o ca łkow itym  
w yw iązan iu  się ze wszystkich obowiązków wobec 
państwa, a także wręczenie sołtysom, nagród za na
leżyte w ype łn ian ie1 obowiązków. B y ł to m om ent 
bardzo podniosły, k tó ry  spowodował, że w ie lu  ooe- 
cnych, a zalegających w świadczeniach, uspraw ie
d liw ia ło  swoją opieszałość. W pow. g lubczyckim  
w yw oła ł niezadowolenie fakt, że nie wszyscy, k tó 
rzy w yw iąza li się z obowiązków, o trzym ali za
świadczenia. Niedostateczna ilość tych zaświad
czeń spowodowana była  tym , że delegaci CUS 
nie w ykon tow a li karto tek ro ln ików .

Łącznie odbyły się 134 sesje GRN i 28 sesji 
MRN. Wzięło w  nich udział 2.160 radnych, 12.243 
osoby spoza rad; w  dyskusji wzięło udział_JL.740 
mówców.

Kluby radnych dokonują analizy sprawozdań

Każda sesja była poprzedzona przez zebrani« 
k lubów  radnych, na których cokonano kry tyczne j 
analizy sprawozdania przewodniczącego przeana
lizowano w kład  pracy prezydium, kom is ji rady. 
poszczególnych radnych, organizacji masowych 
przy organizowaniu i  przeprowadzaniu akc ji oraz 
przygotowano konkretne w nioski na sesję rady. 
Trzeba podkreślić, że k luby  radnych na ogól słabo 
w yw iąza ły  się z tego zadania. Większość k lubów  
zasadniczo nie spełniła swego zadania, nisdzia 
obecność na .posiedzeniach nie wynosiła 100%, 
a są GRN, w  k tó rych  k lub y  radnych w  ogóle nie 
odbyły jeszcze posiedzeń i nie mają dotąd swo:ch 
przewodniczących, jak  np. GRN w  “Ścinawie N y
skiej, pow. Nysa, i GRN w  Dąbrówce Dolnej, pow. 
Opole. Większość członków k lubów  nie miała n ic 
do powiedzenia na temat sprawozdania. Fakt ten
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świadczy d tym , że członkowie rad  m ało ży li za
gadnieniem wykonania zobowiązań przez wieś. 
iW n iektórych  jednak GRN k lub y  radnych spełni
ły  należycie swoje zadanie; posiedzenia odbyły się 
we w łaściw ym  czasie, dokładnie przestudiowano 
w k ład  pracy prezydium, kom is ji, poszczególnych 
radnych, zainteresowano się wkładem  pracy orga
nizacji masowych i  przygotowano konkretne w n io 
sk i na sesję rady. Do tak ich  należy m. in. k lub  
radnych M RN w  Paczkowie.

Właściwa postawa n iektórych  radnych, polega
jąc. na dobrym, kry tycznym  nastawieniu do za
gadnień, widoczna była  jedyn ie  na posiedzeniach 
k lubów . Często natom iast b rak było  te j postawy 
ną sesjach; przemówienia radnych cechowała n ie 
śmiałość i b rak bojowości, a także brak k ry tycz 
nego i samokrytycznego ustosunkowania się do 
omawianej sprawy. Tak np. by ło  w  pow. nyskim  
i w  pow. namysłowskim.

Tem atyka sesji gm innych rad narodowych

Punktem  węzłowym  sesji b y ły  sprawozdania 
przewodniczących prezydiów  GRN.

Sprawozdania te  — po naśw ietleniu, s trony po
lityczno-gospodarczej a kc ji —  przedstaw iły osiąg-, 
nieci;, poszczególnych gm in na odcinku rea lizac ji 
obowiązków wobec państwa. Sprawozdania wska
zyw ały  na napotkane trudności, w ym ien ia ły  przo
dujących chłopów oraz opornych w  poszczególnych 
gromadach. Zobrazowały one. także w k ład  w  re a li
zację akc ji ze strony organizacji masowych i  nau
czycielstwa. D ały krytyczną i samokrytyczną oce
nę pracy członków prezydiów, radnych, sołtysów, 
pracow ników  aparatu wykonawczego rad narodo
wych i GS ja k  i  naśw ietlenie wykonania  przez 
n ich obowiązków wobec państwa.

Cały szereg sprawozdań dawał szeroki, i p ra w 
dz iw y obraz-pracy prez. GRN, ja k  np. sprawozda
nie na sesji GRN w  Biedrzychowicach, w  S trze l
cach Opolskich, w  Smarchowicach W ie lk ich , 
w  Głuszynie (pow. Namysłów), w  Lisięcicach (pow. 
Głubczyce), w  Izb icku  (pow. Strzelce Opolskie) i na 
sesji M RN w  Paczkowie (pow. Nysa).

B y ły  jednak sprawozdania słabsze, n ie  obej
m ujące całości zagadnienia i  n ie dające dokładne
go obrazu przebiegu akcji na terenie gm iny i po
szczególnych gromad, ja k  w  Krzyżanowicach 
(pow. Racibórz), w  Moszczance (pow. P rudn ik)
: w  Karłow icach (pow. Brzeg). Sprawozdania ogra
n iczały się jedynie  do naświetlenia sytuacji ogól
nokra jow e j na odcinku polityczno-gospodarczym, 
nie uwzględniając rezu lta tów  i przebiegu akcji na 
w łasnym  terenie.

Udział komisji rad narodowych w  realizacji 
zobowiązań wsi

Jak w yn ika ło  ze sprawozdań przewodniczą
cych prezydiów  udzia ł kom is ji rad narodowych 
w  rea lizacji zobowiązań wsi b y ł stosunkowo słaby. 
.W yjątek s tanow iły  kom isje ośw iaty i k u ltu ry ; na 
ich aktywność w płynę ła  < konferencja przewodni
czących kom is ji szczebla powiatowego i  gm inne
go, zwołana do Opola przez Kom isję  Ośw iaty

i  K u ltu ry  Woj. RN. W  w yn iku  te j konferencji 
członkowie kom is ji ośw ia ty i  k u ltu ry  zm obilizo
w a li do akc ji przede w szystkim  nauczycieli. Prze
prowadzali on i z chłopam i indyw idua lne  rozmo
w y  i  osiągali należyte w yn ik i. Np. w  gm inie G łu
chołazy, gdzie w  gromadzie Bodzanów ro ln icy  od
m aw ia li p rzy jm ow ania  zawiadomień o dostawie 
ziem niaków, na skutek akcji, uświadamiającej ze 
s trony członków kom is ji, m ieszkańcy zawiadomie
nia p rzy ję li i w yp e łn ili ¡swe obowiązki wobec pań
stwa.

Jeżeli chodzi o pracę innych kom is ji rad  na
rodowych, to na wysokości zadania stanęły kom i
sje w  pow. nam ysłowskim  i  w  pow. nyskim , k tó 
rych  członkowie po odbyciu narad z udziałem 
członków prezydium  czynnie w łą czy li się do akcji, 
przeprowadzając kontro lę  punktów  skupu i  maga
zynów zbożowych. Przeprowadzone przez komisje 
kontro le  p rzyczyn iły  się w  w ie lu  przypadkach do 
uspraw nienia , ich funkcjonowania; W  tychże po
w iatach kom isje dobrze przygotow ały się do sesji, 
o czym św iadczyły w n ik liw e  ko re fe ra ty  kom isji, 
wygłoszone na sesjach w  Kępn icy (pow. Nysa), 
w  M icha łkach  (pow. Namysłów) i  w  innych. Na 
sesji GRN w  M icha łkach  członkowie ko m is ji sa
m orzutnie  zb ija li uspraw ied liw ien ia  radnych, t łu 
maczących w yk rę tn ie  n iewyw iązanie się z obo
w iązków, w ykazując w  prostych i p rzekonyw ają
cych słowach nieprawdziwość argumentów.

Dyskusja na sesjach

W  związku ze sprawozdaniam i przewodniczą
cych prezydiów  wyw iązała  się ożywiona dyskusja, 
w  k tó re j zabierali glos zarówno radni, ja k  i  oso
by spoza rady. Dość liczne w ypow iedzi b y ły  rze
czowe i przenikn ięte patriotyzm em ; b y ły  one czyn
n ik iem  m obilizu jącym  miejscowe społeczeństwo, 
w skazyw ały na mocne powiązanie się z akcją i ra 
dami narodowym i, a treść wypow iedzi w p ływ a ła  
bardzo dodatnio na obecnych. Tak np. ob. W. P i
lo t, sołtys gromady Kobylica , pow. Koźle, s tw ie r
dz ił: „Teraz dopiero zrozumiałem, że robo tn ik  bu
duje, żołnierz broni, a chłop żyw i....“  .

Na podkreślenie zasługuje również przeprowa
dzona przez n iektó rych  radnych sam okrytyka  za
niedbywania obowiązków w  obecnych akcjach i  
w ypow iedzi zawierające zobowiązania wzmożenia 
pracy. Np. radny Chomentowski z gm iny  Olszanka 
w  pow. brzeskim , przyznając się do w iny, oświad
czył: „Zobow iązuję s ię1 uregulować wszystkie swo
je  zaległości w  te rm in ie  ja k  na jkró tszym  i  swoim 
przykładem  podciągnąć wszystkich opieszałych. 
W zywam  Was, aby wszyscy radn i da li ze siebie 
ja k  najw ięcej w ys iłku , aby uśw iadom ili ro ln ikó w  
do zrealizowania wszystkich zadań1'.

Charakterystyczne b y ły  w ypow iedzi i  innych 
radnych. Np. radny ob. Fedorowicz z Grabiną 
pow. n iem odliński, pow iedział: „Za  niewykopanie 
przez gminę planów  gospodarczych i finansowych 
ponosi w inę a k tyw  gm inny i  członkowie rady na
rodowej, k tó rzy  n ie  p row adzili w  terenie należy
te j akc ji uśw iadam iającej“ .
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Radny ob. Furm an iak  z Giuszany, pow. N a
mysłów, m ów ił: „Dość jest u nas stękania, czas 
- ast z tym  skończyć i  zabrać się rzete ln ie  do pracy, 
a. w tedy z łatwością w ype łn im y obowiązki wobec 
państwa i  sami sobie popraw im y byt...“

Radny ob. Paluchowski z Korfan tow a, pow. 
N iem odlin , tak  m ów ił o sobie i  swoim  opornym  
sąsiedzie: „Jestem bezparty jny i  dobrze rozumiem, 
ż, na to jestem  ro ln ik iem , aby zaopatrzyć robotn i
k ó w 'w  ziem niaki, chleb, mięso i tłuszcze. Rozumie 
to także cała m oja gromada. N ie może tego jednak 
zrozumieć Joźwa, k tó ry  nie w yw iązuje  się ze swo
ich obowiązków. A  ja , jego sąsiad, to w iem , że 
może oddać dla państwa. Takim  opornym  trzeba 
dać nakaz i  zmusić ich do odstawienia państwu 
zboża i  ziemniaków. Chłop musi tak gospodarzyć, 
aby wystarczyło  dla niego i  dla robotn ika w  m ie
ście“ .

Radny Oleśków z Grabowa, pow. N iem odlin, 
s taw ia ł za w zór chłopom gospodarującym w  poje
dynkę spółdzielnię produkcyjną: „Spółdzie ln ia na
sza ma znacznie większe plany, z k tó rych  w yw ią 
zała się w  te rm in ie  i z nadwyżką. Wy, chłopi, co 
gospodarujecie każdy z osobna, bierzcie p rzykład  
7 naszej ko lektyw ne j prany, a osiągniecie takie 
p lony jak  i my...“

Podobne w ypow iedzi padały praw ie  na każdej 
sesji.

Również znamienne b y ły  wypow iedzi chłopów 
nie będących radnym i, świadczące o stale rosnącej 
świadomości polityczne j na wsi. Ob. Sawielowa 
z K arłow ic , pow. Brzeg, s tw ierdziła : „C hętnie w y 
w iązu ję  się ze swoich obowiązków, bo przeszłam 
w  swym  życiu przed w ojną  piekło. Musiałam szu
kać kaw ałka chleba na obczyźnie, bo w  Polsce go 
nie znalazłam. Dziś mam dorosłych synów; wszy
scy znaleźli chleb w  Polsce Ludow ej. Jeden jest 
oficerem  w  wojsku, a drugi górn ik iem “ .

Zdarzyło się k ilk a  wypadków, że radn i i so łtysi 
stawali, w  obronie opornych, często ku łaków , spo
ty k a li się jednak z ostrą odprawą ze strony innych 
radnych, a nawet chłopów spoza rady.

Ob. Franciszek K ras ick i z Korfan tow a, pow. 
N iem odlin , słusznie ocenił postępowanie radnego: 
„Ja k  ma gromada wywiązać się, gdy sam radny, 
Stefan Świerczewski, nie w yw iąza ł się. Jeśli tacy 
będą radnym i, to nasza gromada i inne nie w y 
wiążą się. N ie jestem radnym , ale niech się Rada 
zastanowi i  w yrzuci Świerczewskiego“ .

M RN w  Leśnicy, pow. Strzelce Opolskie, zde
cydowanie w ystąpiła  pod adresem przewodniczą
cego Prezydium , ob. Kwapienia, k tó ry  swym  
k rzyk liw ym , pochopnym i obliczonym na wzbu
dzenie strachu podejściem zraził sobie m iejscową 
ludność, przez co pow sta ły trudności w  rea lizac ji 
zobowiązań.

Na wszystkich praw ie  sesjach przem aw ia jący 
radn i i obywatele spoza rady nap ię tnow ali opor
nych ku łaków  i spekulantów, w ym ienia jąc ich na- 

. zwiska. Z da rzy ły  się również w ypow iedzi o cha
rakterze dem obilizującym . Sołtys gromady Ję- 
drychów  gm iny Goświnowice, pow. Nysa, zabierał 
parokro tn ie  głos i  za każdym  razem b ro n ił tych,

k tó rzy  w yw iąza li się ty lko  w  m ałym  procencie 
z nałożonych świadczeń. Jego wystąpienia b y ły  
ta k  dalece demobilizujące, że jeden z radnych w y 
s tąp ił z wnioskiem  o zdjęcie go ze stanowiska. Do 
jego wniosku Rada ustosunkowała się pozytyw 
nie.

Wyniki sesji

W  w yn iku  przeprowadzonej k ry ty k i i  analizy 
pracy członków rad narodowych, członków prezy
diów, pracow ników  prezydiów  i sołtysów gminne 
rady  narodowe pod ję ły uchw ały wykluczające po
szczególnych radnych, odwołujące przewodniczą
cych i członków prezydiów, k tó rzy  nie stanęli na 
wysokości zadania, oraz polecające zwolnienie soł
tysów i pracow ników  za niewyw iązanie się z za
dań państwowych i  negatywne ustosunkowanie się 
do pracy związanej z przeprowadzaną akcją. Na 
miejsce usuniętych w ybrano nowych radnych 
i członków prezydiów.

Większość GRN podjęła na sesjach uchw ały 
zobowiązujące ro ln ików  do wyw iązania się w  100% 
z wszelkich świadczeń wobec państwa. Takie  
uchw ały rądni b y li zobowiązani przenieść na ze
brania gromadzkie i wspólnie z aktyw em  gro
m adzkim  oraz sołtysami kontro low ać w  swoich 
gromadach ich wykonanie przez poszczególnych 
chłopów. Z zadań tych radni w yw iąza li się.

Ocena zebrań gromadzkich jest dodatnia; m ia
ły  one charakter m obilizu jący. Świadczą o tym  
w ypow iedzi chłopów, mówcy wskazują przyczyny 
n iew yw iązan ia  się dotychczas z planów, jak  rów 
nież wskazują dalsze możliwości ich wykonania. 
P raw ie  w  każdej gromadzie podejmowano rezo lu
cje zmierzające do pełnej rea lizacji obowiązków 
w  zakresie świadczeń. K ry tykow ano  w  dalszym 
dągu opornych. Rezolucje na zebraniach gro
madzkich są potw ierdzeniem  zobowiązań podję
tych na sesjach przez radnych i sołtysów w  im ie 
n iu  gromad.

Z omawianych m ateria łów  w ynika , że prezydia 
PRN kon tro lu ją  wykonanie uchwał GRN poprzez 
swoich pracow ników  wysyłanych do poszczegól
nych gm in; zadaniem pracow ników  jest dop ilno
wanie rea lizacji świadczeń ro ln ików  poszczegól
nych gmin. * Pracownicy in fo rm u ją  prezydia PRN 
o powstałych trudnościach.

Należy stw ierdzić, że. sesje m im o pewnych n ie
dociągnięć pod względem organizacyjnym  przez 
podsumowanie bezsprzecznie poważnej i w  dużym 
stopniu samodzielnej pracy rad narodowych, przez 
przeprowadzenie oczyszczania szeregów rad i pre
zyd iów  spe łn iły  swoje zadanie, to jest wzm ocniły 
au to ry te t rad narodowych jako organów jedno li
te j w ładzy ludow ej w  terenie, a także spowodowa
ły  przyśpieszenie rea lizacji zobowiązań wsi wobec 
państwa. A u to ry te t swój rady narodowe spotęgo
w a ły  przez m obilizację mas chłopskich do w yko 
nania wszystkich świadczeń, przez wykazanie, że 
w  radach narodowych mogą zasiadać jedynie oby
watele, k tó rz y  świecą pod każdym  względem p rzy
kładem, przez wskazanie, w  fo rm ie  swych uchwał,
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że wola i  dążenia mas pracujących muszą być 
w  praktyce realizowane.

Zebrani na sesjach chłopi, k ry ty k u ją c  n iektó 
rych  radnych, członków prezydiów, pracowników; 
i sołtysów, b y li św iadkam i wyciągania prźez rady  
narodowe bardzo surowych konsekwencji w  sto
sunku do w innych.

Sesje GRN dow iodły, że rady  narodowe są bez
pośrednim reprezentantem mas ludowych, w yko 
nują wolę tych mas, a tym  samym uchw ały zobo
wiązujące do wykonania świadczeń są wolą tych 
mas, czego n iezb itym  dowodem jest bardzo znacz
ny wzrost po sesjach w p ływ ów  podatkowych i in 
nych świadczeń.

ST. TUŃSK1
przew odn iczący Frez. PRN 

w  Pasłęku

Przebieg om awianych sesji wykazał, że GRN 
jako  organa w ładzy ludow ej są w  stanie wykonać 
ciążące na nich zadania.

Analiza sesji wykazała, że czynnikiem  ham ują
cym dla n ich jest słabe k ierow n ictw o. Od w yda t
nej pomocy prezydiów  PRN w  ustaw ieniu tego 
k ie row n ic tw a  zależą w  dużym  stopniu w y n ik i pra
cy GRN.

Z  sesji Prezydium  Woj. RN wyciągnęło szereg 
konkretnych wniosków, k tó re  pozwolą uniknąć 
w przyszłości w ie lu  błędów i niedociągnięć w  or
ganizowaniu masowych akcji. N iew ą tp liw ie  nauki 
płynące z sesji staną się drogowskazem w  pracy 
terenowych rad  narodowych i  ich organów.

Prezydium  PRN w  Pasłęku poznaje b rak i w  pracy  
n ad  w yko n an iem  aktua lnych  zad ań

Sesja PRN w  Pasłęku zwołana na 20 paździer
n ika  br. poświęcona by ła  w ykonan iu  zobowiązań 
wsi wobec państwa.

Na sesji podjęto m. in. uchwałę zobowiązującą 
radnych do czynnego włączenia się do akcji. W 
ty m  celu ka żdy ' radny m ia ł obowiązek zorganizo
wać na swoim terenie zebranie do 25 październi
ka  br. Na tych  zebraniach podejmowano uchwały, 
o współzawodnictw ie m iędzy gromadami.

GRN zw o ła ły  rów nież nadzwyczajne sesje po
święcone w ykonan iu  zobowiązań wobec państwa.

Prezydium  PRN za in icjow ało również narady 
sołtysów. Pierwsza taka narada odbyła się 21 
października br. Tematem obrad b y ły  spraw y zw ią
zane z w ykonaniem  zobowiązań. Z kolei- so łtys i 
zw o ła li zebrania gromadzkie, przenosząc w y tycz 
ne pow iatu na teren gromady.

Tempo akc ji wzmogło się. Gromady; Rogowo, 
Bozynowo, B ronk i, Druzieniec, Bardyny, Bucza- 
niec, K rasin , Stare Dolne odstaw iły  zboże zespo
łowo.

Na odpraw ie przewodniczących i  sekretarzy 
prezydiów  GRN w  dniu 9 listopada br. przepro
wadzono szczegółową analizę pracy sołtysów i  
przesłano do Prezydium  Woj. RN w nioski o od
znaczenie wyróżnia jących się sołtysów.

15 listopada br. Prezydium  PRN zwołało po
nowną odprawę sołtysów w  celu podsumowania 
dotychczasowych osiągnięć i omówienia dalszych 
zadań. W  toku  dyskusji okazało się, że sołtys b y ł 
do te j pory  otoczony zbyt małą opieką ze s trony 
prezydiów  GRN i  P rezydium  PRN. Prezydium  
PRN wyciągnęło z te j narady wniosek, że trzeba 
stale i  systematycznie opiekować się sołtysam i, 
szkolić ich i pomagać im  w  pracy.

Za dobrą pracę i w yw iązanie się z obowiąz
ków  przyznano 10 sołtysom i 2 chłopom dyp lom y 
uznania, a 7 sołtysów o trzym ało  prem ie pieniężne.

O dprawy sołtysów, żebrania gromadzkie, ak
cja uświadamiająca da ły  dobre w yn ik i. W  w ie lu

wypadkach sprzedano zboże ponad plan, zw ięk
szyły  się również w p ły w y  finansowe. K u łacy  ppd 
czujną kon tro lą  m ało i średnioro lnych chłopów na 
ogół w ykonu ją  swoje zobowiązania.

Jednak w ie le  jeszcze b raków  i b łędów  m usim y 
usunąć.

W  początkowym okresie poważnym niedociąg
nięciem na terenie gm in b y ły  w ypadk i opieszało
ści w  regulowaniu  należności podatkowych i  n ie- 
podatkowych ze s trony  radnych i  sołtysów, ja k  
rów nież innych ak tyw is tów  grom adzkich z ZSCh 
i k ie row n ików  grup producentów. Prezydia GRN 
nie p o tra fiły  ustosunkować się w łaściw ie  do tych 
osób dem oralizujących swoją postawą innych ro l
n ików . P rezydium  PRN delegowało początkowo 
13 pracow ników  do pomocy sołtysom w  inkasie. 
Po przeanalizowaniu w yn ikó w  tygodniow ej pracy 
Prezydium  PRN delegowało w ięcej pracowników , 
dzieląc ich na 2 ek ipy po 8— 9 osób każda; jedna 
ekipa pracuje  ko le jno po k ilk a  dni w  każdej 
gminie.

Po przeprowadzeniu w  try b ie  egzekucyjnym, 
zajęć u- d łużn ików  wydelegowano do pomocy n ie 
k tó rym  prezydiom  GRN pracow ników  W ydziału 
Podatków W ie jskich i  W ydzia łu  Finansowego (gm 
R yełdm ki, Rogajny, M arianka, Jelonki).

. oszczególnym pracow nikom  przydzie la się 
najsłabsze gromady. Pracow nicy P rezyd ium  PRN 
pom ogli nawet w  zamknięciu ksiąg bierczyeh w 
gm in ie  M arianka, Je lonki i  Rogajny. Prezydium  
PRN przeprowadza stałą kon tro lę  pracy re fe ra 
tów  finansowych i  so łtysów  na odcinku w p ła t f i 
nansowych w si w  rea lizac ji p lanowego skupu, do
ręczając d ru k i i  instrukcje .

N arodowy Bank Polski i  B ank R o lny m ało 
okazały pomocy w  a kc ji rea lizac ji należności f i 
nansowych wsi. Bank R olny nie z ro b ił n ić w  k ie 
run ku  usunięcia trudności w  usta lan iu  łącznej 
sumy d ługów  każdego ro ln ika . B ank przesyła 3o



N r 23/24 (209 —  210) R A D A  NARODOW A' S

gm in wyKazy dotyczące poszczególnych kredytów , 
osobno d la  k red y tów  kró tko te rm inow ych, osobno 
dla zadłużeń z ty tu łu  akc ji siewnej itd . Ponadto 
.wykazy często są nieaktualne, poważna część dłuż
n ikó w  figu ru jących  na wykazach n ie  mieszka już 
na terenie pow ia tu  pasłęckiego. K w o ty  zadłużeń 
bankowych poszczególnych ro ln ikó w  sięgają bar
dzo często 10.000 z ł i p lan finansowy należności 
bankowych nie wszędzie jest rea lny i  m oż liw y  do 
wykonania.

Wiele b raków  i niedociągnięć w ykazu je  PZGS; 
b rak gotów ki na w yp ła tę  za dostarczone, zboże, 
n iew łaściwe ustosunkowanie się do chłopów ze 
strony personelu zatrudnionego w  punktach sku
pu itp. PZGS w ys ła ł jednak swoich pracow ników  
w  teren, co stanow iło  znaczną pomoc.

PZZ w  w ie lu  wypadkach nie nadążał z rozsy
łaniem  dyspozycji odstawy zboża z poszczegól

nych punktów  skupu, w  w yn iku  czego zdarzały 
się w ypadki przeładowania magazynów.

Poważna część pełnom ocników gm innych CUS 
nie wyjeżdża do gromad i ogranicza się do re je 
strow ania w p ływ ów , n ie  interesując się tym , że 
m im o wykonanych om łotów  chłopi nie w yw ią 
zują się z obowiązku dostawy. CUS uspokojony 
pierwszeństwem pow iatu  w  w ojewództw ie puścił 
sprawę dalszej rea lizacji p lanu „na żyw io ł“ .

Centrala Mięsna nie interesu je  się kontraktac ją  
trzody chlewnej, nie w ie ja k  w ygląda ją  umowy; 
zdarzają się wypadki, że ro ln ik  jest umieszczony 
na liście kontraktu jących, a um ow y z n im  nie spo
rządzono.

Takie są b rak i. P rezydium  PRN poznawszy je 
W  toku w ykonyw an ia  zadań państwowych będzie 
teraz z uporem dążyło do szybkie j i  pełnej ich 
lik w id a c ji.

Z, NODZYŃSKI
sek re ta rz  Prez. P R N  

w  K ożuchow ie

Pom ogliśm y najsłabszej gm inie
Szereg poważnych zadań, jak ie  stanęły przed 

prezydiam i, ak tyw em  i  aparatem  rad  narodowych 
w  zw iązku z w ykonyw an iem  zadań państwowych, 
up rzy tom n ił nam niebezpieczne odchylenie od 
w łaściw ych fo rm  pracy rad. W yn ik iem  tego mogło 
być oderwanie się od mas n iektó rych  prezydiów  
gm innych rad narodowych, a nawet Prezydium  
Pow iatow ej Rady Narodowej w  Kożuchowie.

Dlatego też Prezydium  PRN postanowiło wo
bec nasilenia aktua lnych zagadnień zwrócić ró w 
nocześnie szczególną uwagę ną pracę organizacyj
ną w  prezydiach rad  narodowych niższych szczebli, 
w  kom isjach PRN i wydzia łach Prezydium  PRN.

Dlatego też, układając plan pracy Prezydium  
na IV  kw a rta ł br., za m otyw  przewodni tego planu 
w zię liśm y m yśl wyrażoną przez Obywatela Pre
zydenta na V  P lenum  K C  PZPR, że należy pod
nieść i dostosować poziom pracy organizacyjnej 
do m yśli polityczne j.

P lan ten przew idu je  niesienie pomocy organ i
zacyjnej prezydiom  gm innych i m ie jskich  rad na
rodowych, k tó re  te j pomocy szczególnie potrze
bują, a także w ydzia łom  Prezydium  PRN, k tó rych  
s ty l pracy cofnął się do starych, starościńskich 
metod

Niezadowalająco przedstaw iała się sytuacja w 
Prezydium  GRN w  Nowogrodzie. Gmina ta
0 s truktu rze  ro ln iczo-przem ysłowej, na jbardzie j 
oddalona od siedziby pow iatu, w  poprzednim  okre
sie przodowała w  w ykonyw an iu  wszystkich zadań 
państwowych, Prezydium  GRN w te j gm inie um ia
ło  powiązać się z. terenem, ja k  również nieźle 
ustaw iało pracę organizacyjną. Dopiero sygnały
1 re lacje z ostatnich paru miesięcy wskazały na 
poważne niedociągnięcia i zaniedbania. P rezydium  
GRN w  Nowogrodzie m im o przeprowadzanego 
ins tru k ta rzu  i  wskazań udzielanych na naradach'

w  Prezydium  PRN nic n ie  zrobiło, b y  powiększyć 
skład GRN wynoszący ty lk o  11 członków, by zmie
n ić  je j skład socja lny przez w ybór robotn ików  
i chłopów. Prezydium  GRN nie dopilnowało, oy 
planowo odbyw ały się sesje Rady i  posiedzenia 
Prezydium  i n ie pomagało w  pracy komisjom.

W yn ik iem  tych i  innych zaniedbań w  pracy 
Prezydium  GRN b y ł a la rm ujący stan rea lizacji 
zadań państwowych. W ykonanie na 15.X . w yno
siło zaledwie: w  skupie zboża 37,4% planu rocz
nego —■ 28,8% p lanu miesięcznego, w  rea lizacji 
podatku gruntowego 65,25%, w  rea lizacji FOR 
72,6%, ko n tra k ta c ji trzody chlewnej na I  kw ar
ta ł 1952 r. — 50%.

Dlatego też Prezydium  PRN na w yjazdow ym  
posiedzeniu w  Nowogrodzie 19 października pod
dało ten stan gruntow ne j analizie.

Na przeszło tydzień przed posiedzeniem inspek
to r i in s tru k to r organizacyjny Prezydium  PRN 
w yjecha li na teren gm iny. Skontro low ali stąn w y
konania uchwał PRN i Prezydium  PRN w  przed
miocie aktua lnych zagadnień w iejskich, ja k  rów 
nież ponownie z lustrow a li prace Prezydium  GRN, 
a w  szczególności działalność GRN i je j kom is ji 
oraz pomoc organizacyjną ze s trony Prezydium, 
działalność Prezydium  w  zakresie organizacji pra
cy, koordynację prac i k ie row n ic tw o  ins ty tuc jam i 
gospodarczymi, wykonanie aktualnych zadań ogól- 
nopaństwowy ch.

Na posiedzenie Prezydium  PRN zostało za
proszone całe Prezydium  GRN. wszyscy jego pra
cownicy, Zarząd GS, przedstawiciele ZSCh, Kie
row n ic tw o  miejscowego ośrodka zdrowia, przed
staw icie le  nauczycielstwa i członkowie n iektó rych  
kom is ji GRN.

Na wstępie wysłuchano sprawozdania przewod
niczącego Prezydium  GRN ob. Jasiukiewicza.
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Sprawozdania tego n ie  przyjęto, bowiem nie u jm o
wało ono istotnych zagadnień i  ewentualnych 
trudności w  pracy, ani swoistych problemów, cha
rakterystycznych dla terenu gminy.

Podstawę, na k tó re j oparto ocenę sytuac ji w  
gm inie i  działalności Prezydium  GRN, stanow iła  
krytyczna analiza dokonana przez inspektora 
i  ins trukto ra  delegowanych z Prezydium  PRN.

Członkowie Prezydium  PRN w  czasie dyskusji 
zadawali pytania, żądali wyjaśnień. D zięki tem u 
dyskusja stała się również podstawą do oceny 
sytuacji. W  podsumowaniu dyskusji przewodniczący 
Prezydium  PRN, ob. Lembas, n aśw ie tlił bardzo 
poważne b ra k i i niedociągnięcia Prezydium  GRN, 
w ynika jące z b ra ku  pracy ko lektyw ne j oraz z nie
właściwego stosunku do GRN, je j kom is ji i„ pra
cowników Prezydium.

Uchwała podjęta w  w yn iku  dokonanej analizy 
działalności Prezydium  GRN nakreśliła  fo rm y  
i metody właściwego prowadzenia ko lektyw ne j 
pracy, powiązania się z Radą, kom isjam i Rady, 
a przez nie z masami pracującym i gm iny. Uchwa
ła podała sposoby zapewnienia pomyślnej rea lizacji 
zadań państwowych szczególnie p ilnych, ja k  skup 
zboża, ziemniaków, spłata zobowiązań finanso
wych i kontraktacja . Z kole i uchwała konkretn ie  
zobowiązała członków Prezydium  PRN do niesie

nia pomocy Prezydium  GRN przez obsługiwanie 
ko le jnych  posiedzeń tego Prezydium , wyznaczenie 
opiekunów dla m iejscowych spółdzie ln i p roduk
cyjnych, dodatkowe udzielenie operatywnego in 
struktarzu, przez przydzie lenie pracow ników  do 
wyprowadzenia prac statystycznych itp . Uchwała 
przew idziała  również zwrócenie się do n iektó rych  
kom is ji PRN z prośbą o niesiepie pomocy kom i
sjom GRN w  fo rm ie  instruktarzu .

W yn ik iem  narady b y ła  poprawa w  rea lizacji 
p lanu skupu przez gminę.

Z tego doświadczenia można wyciągnąć wnio
sek, że dobre wykonanie zadań, jak ie  stoją przed 
radam i narodowym i, można osiągnąć p rzy  w łaści
w ej opiece i  pomocy tym  najniższym  kom órkom  
w ładzy państwowej, ja k im i są gm inne rady naro
dowe. Ich  umacnianie, wskazywanie im  właści
wych, ko lektyw nych  metod pracy przynosi dobre 
rezu lta ty.

I  w yda je  się, że Prezydium  PRN w  Kożuchowie 
p rzy ję ło  słuszną lin ię , kładąc g łów ny nacisk w  
swoim  kw a rta ln ym  p lanie  pracy na niesienie po
mocy bezpośrednio w  terenie przez organizowanie 
w yjazdow ych posiedzeń, dobrze przygotowanych 
i  przeprowadzanych. W  pierwszym  rzędzie pomoc 
taka będzie udzielana tym  prezydiom  GRN, któ re  
za trac iły  w łaściw y s ty l pracy.

WŁ, DASZKIEWICZ
d y r. Dep. Z a tru d n ie n ia  

w  M in . P racy  i  O p ie k i Społ.

Z a d a n ia  rad  narodow ych w  akcji 
w erbunku siły roboczej

Szybki proces uprzem ysłow ienia k ra ju  w  okre
sie P lanu 6-letniego powoduje, że m iejscowe 
rezerwy s iły  roboczej n ie  wystarczają w  n iektó 
rych  przypadkach na zaspokojenie potrzeb w zra
stającego zatrudnienia. D latego też wykonanie 
P lanu 6-letniego jest związane z dopływem  setek 
tysięcy nowych pracow ników  ze wsi. Już w  koń
cu drugiego roku  Planu 6-letniego zaszła koniecz
ność planowego uregulowania dop ływ u ludności 
w ie jsk ie j do różnych gałęzi gospodarki narodowej, 
co znalazło ostatnio wyraz w  uchwale Prezydium  
Rządu N r 679, z dnia 29 września 1951 r. w  spra
w ie  werbunku n iew ykw a lifikow ane j s iły  roboczej. 
(M onitor Polski N r A-88, poz. 1214). Uchwała ta 
stawia prezydia rad  narodowych przed now ym i 
zadaniami zarówno w  zakresie planowania, ja k  
i  rea lizacji a kc ji werbunkowych.

Werbunek w  Polsce przedwrześniowej

Nawet wśród k ra jó w  kapita lis tycznych Polska 
przedwrześniowa w yróżnia ła  się w y ją tkow ą  nędzą 
ludności w ie jsk ie j. Ponad 50% ludności ro ln icze j 
stanow iło  tzw. zbędne ręce robocze. 3 m ilio n y  
chłopów posiadało razem , ty le  ziemi, ile  posiadało 
19 tysięcy rodzin ziemiańskich.

Na 100 ha ziem i użytkowanej ro ln iczo liczba 
ludności wynosiła w  1931 r.: w  ZSRR —  29 osób, 
D an ii — 38, Eston ii —  40, Niemczech ?—• 51, a  w

Polsce 88 osób. Pod względem przeludnienia wsi, 
Polska sanacyjna stała na pierwszym  miejscu, 
przekraczając przeciętnie o 120% normalne za
ludnienie i  osiągając w  województwach centra l
nych i południowych od 100 do 200 osób na 100 ha 
użytków ' rolnych.

Polska wieś stanow iła przed w o jną  o lb rzym i 
rezerw uar nędzy i  tanie j s iły  roboczej. W erbunek 
wśród ludności w ie jsk ie j w  Polsce kap ita lis tycz
nej —  to  działalność agentów, żerujących na nę
dzy i  ciemnocie ludu  w iejskiego, werbujących po
zbawioną środków do życia ludność w iejską „na 
saksy“ , na emigrację, na pon iew ierkę wśród ob
cych. Pod względem eksportu s iły  roboczej sana
cyjna Polska zajmowała jedno z czołowych m iejsc 
na świecie.

Konieczność planowej organizacji werbunku

Już w  końcu P lanu Trzy le tn iego bezrobocie 
zostało w  Polsce Ludow ej ca łkow icie  z likw idow a
ne. W  okresie P lanu 6-letniego roczny przyrost 
osób zatrudnionych w  gospodarce narodowej poza 
ro ln ic tw em  wynosi ponad pó ł m iliona osób. W ięk
szość nowych pracow ników  — to n iew ą tp liw ie  
ludność p rzyby ła  ze w si do miasta.

Jak szybki jest ten proces przechodzenia lu d 
ności ze wsi do nowych zawodów w idać z danych 
spisu ludności z 3 grudn ia  1950 r. Spis ten w y -
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kazuie następującą zmianę s tru k tu ry  zawodowej 
ludności w  Polsce Ludowej w  porównaniu z okre
sem przedwojennym :

ludność u trzym ująca się
z ro ln ic tw a  61,4% 45,7%
ludność utrzym ująca się
ze źródeł pozarolniczych 38,6% 54,3%

Wzrastające wciąż uprzemysłowienie kra ju , 
oraz przebudowa s tru k tu ry  ro lne j i  szybko postę
pując.-, mechanizacja ro ln ic tw a  sprzyjać będą ta k 
że nadal procesowi przechodzenia ludności z ro ln i
ctwa do zajęć pozarolniczych.

Już jednak w  drugim  roku  rea lizacji Planu 
6-letniego dzia ła ją  czynniki w pływ ające hamująco 
na samorzutny dop ływ  s iły  robocźej ze wsi. Są 
■nimi:

p o  p i e r w s z e  1— bardzo znaczny wzrost in 
w estycji na terenach dawniej zacofanych gospo
darczo (w województwach wschodnich i po łudnio
wo-wschodnich), gdzie Plan 6-le tn i loka lizu je  ok. 
70% ogólnych nakładów inw estycyjnych dla bu
dowy nowych fabryk, któ re  zatrudnią ok. % za
łóg, przypadających na nowe obiekty;

p o  d r u g i e  — nieustanny wzrost stopy ży
ciowej ludności w ie jsk ie j, k tó re j dziś już nędza nie 
wygania ze wsi do miasta, jak  to było przed 
wojną.

Na tle  zapotrzebowania na siłę roboczą i ..trud
ności w  je j dopływ ie, w ystąpiła  działalność posz
czególnych przedsiębiorstw, które  przeszły do ak
tywnego w erbunku  na wsi i  w ysyła ją  swoich pra
cowników na wieś dla zwerbowania s iły  roboczej 
w  tych miejscowościach, gdzie spodziewają się ją  
znaleźć.

Nieznajomość w arunków  miejscowych i b rak 
oparcia o dane statystyczne, przede wszystkim  
o bilans s iły  roboczej, powodują, że przedsiębior
stwa w ysyła ją  swoich w erbow ników  na tereny, na 
k tó rych  albo brak s iły  roboczej, albo nie należy 
je j werbować, gdyż wkrótce rozw in ie  się tam  bu
downictwo socjalistye?.ne. B yw a ły  przypadki, gdy 
przedsiębiorstwa z w oj. warszawskiego lub  k ra 
kowskiego' w ysy ła ły  swoich werbowników, na teren 
w ojewództw  wrocławskiego, śląskiego lub  opol
skiego, gdzie w erbu ją  ludzi, jakko lw iek  wojewódz
twa, w  k tó rych  znajdują się te przedsiębiorstwa, 
mają większe rezerw y s iły  roboczej, aniżeli w o 
jewództwa, na tereny k tó rych  wysyłano w erbow 
ników .

Zdarzają się również przypadki, gdy w erbu je  
się np. robotn ików  z górnictw a lub  hu tn ic tw a  do 
budownictwa, co jest w brew  interesom gospodar
k i narodowej.

Bezplanowa akcja werbunkowa prowadzi do 
zbędnego prżehueszczania robotn ików , bez uwzględ
nienia ważności poszczególnych dziedzin gos
podarki i  loka lnych potrzeb, k tó re  wymagają czę
sto n ie ty lk o  zahamowania odp ływ u, a le  nawet

sprowadzenia robotn ików  z innych miejscowości. 
Tak np. w  powiatach Szubin i Żn in  werbowano 
w  bież. roku  robotn ików  do PGR-ów w  woj. ko
szalińskim, gdy równocześnie do PGR-ów w tychże 
powiatach sprowadzono robotn ików  z woj. łódz
kiego.

A kc ja  taka nie ty lko  powoduje zbędne koszty, 
ale w  dodatku zwiększa płynność s iły  roboczej, 
gdyż robotn icy zatrudnieni opuszczają dotychcza
sowe miejsce pracy, zwabieni obietnicą uzyskania 
wyższych zarobków w  innym  miejscu. Obietnice 
dawane przez niekontrolowanych w erbow ników  
nierzadko są wygórowane i w yw o łu ją  następnie 
rozczarowanie wśród werbowanych osób. dyskre
dytując akcje werbunkowe.

W  dążeniu do uzupełnienia brakującej s iły  rb* 
boczej n iektóre  k ierow n ic tw a  przedsiębiorstw idą 
bez istotnej potrzeby po łatw ie jszej drodze Wy
syłania pracow ników  dla sprowadzenia s iiy  ro
boczej, n ie  wykazując dostatecznej troski w  zw al
czaniu płynności s iły  roboczej i m ob ilizac ji rezerw  
wewnętrznych przedsiębiorstwa, k tó ra  pozwoli
łaby im  na w ykonanie planów produkcyjnych bez 
ściągania robotn ików  z dalekich okolic.

Z by t liczne akcje werbunkowe wykonywane 
bez zezwolenia organów zatrudnienia p row adziły  
do niezdrowej ryw a lizac ji m iędzy poszczególny
m i przedsiębiorstwami, werbu jącym i na tych sa
mych terenach, co dezorientowało ludność w ie jską 
i  dezorganizowało planową akcję werbunkową.

Dotychczasowa akcja organów zatrudnienia 
W Zakresie w erbunku ograniczała w  dużej m ierze 
bezplanową rekru tac ję  s iły  roboczej, jednak "brak 
odpowiednich przepisów u trudn ia  w alkę organom, 
zatrudnienia z tzw. „d z ik im “ weTbunkiem.

N iew ą tp liw ie  istniejące w  k ra ju  rezerwy s iły  
roboczej są jeszcze bardzo znaczne, a wzrastający 
przyrost na tu ra lny  i  postępująca mechanizacja 
ro ln ic tw a  dają gwarancję, że przy racjonalnej gos
podarce siłą roboczą realizacja planów p rodukcy j
nych nie napotka przeszkód z powodu braku rąk  
roboczych.

W planowej gospodarce socjalistycznej siła ro
bocza, jako jeden z podstawowych elementów s ił 
w ytw órczych k ra ju , nie może pozostawać poza 
narodowym  planem ^gospodarczym. Plan 6-letni, 
przew idujący wzrost zatrudnienia w  gospodarce 
poza ro ln ic tw em  o 2.100 tys. osób, t j. o 60% 
w stosunku do stanu z 1949 r., zakłada również 
planowe gospodarowanie rezerwam i s iły  robo
czej is tn ie jącym i w  kra ju .

Uchwała Prezydium  Rządu w  sprawie werbun
ku n iew ykw a lifikow ane j s iły  roboczej oparta jest 
na bogatym doświadczeniu Zw iązku Radzieckiego 
w  okresie pięciolatek sta linowskich i  na dotych
czasowym doświadczeniu organów zatrudnienia 
prezydiów  rad narodowych w  zakresie zorganizo
wanego w erbunku  s iły  roboczej.

Centralizacja akc ji w erbunkowych

Uchwała Prezydium  Rządu staw ia postulat cen
tralnego planowania akc ji w erbunkow ych na pod
staw ie b ilansów  s iły  roboczej.

Dane spisów ludności 
z 1931 r. z 1950 r.
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Oznacza to:
p o  p i e r w s z e  —  że prezydia rad narodo

w ych wszystkich szczebli n ie mogą udzielać ze
zwoleń, ja k  to czyn iły  n iekiedy dotychczas, na 
prowadzenie werbunku poza ustalonym centra l
n ie  przez M in isterstwo Pracy i  Opieki Społecznej 
planem werbunku;

p o  d r u g i e  — że rady narodowe nie mogą 
reprezentować partykularnego punktu  widzenia, 
k tó ry  wyraża się w  „magazynowaniu“  s iły  ro 
boczej dia potrzeb m iejscowych i niechęci do w y 
puszczania je j poza obręb swojego działania (jak 
to m iało np. miejsce w  Prezydium  Woj. RN w  
Kielcach), lecz na odw rót rady narodowe pow inny 
dołożyć wszelkich starań, by u jawniać jak  na j
większe rezerwy dla potrzeb całej gospodarki na
rodowej;

p o  t r z e c i e  —  że prezydia rad narodowych 
pow inny czuwać nad oszczędną i racjonalna gos
podarką rezerwami s iły  roboczej i nie zezwalać 
na zgłaszanie zbyt wygórowanego zapotrzebowa- 
n.a na zamiejscową silę robocze bez dostateczne
go wykorzystania m iejscowych rezerw roboczych;

p o  c z w a r t e  — że samodzielne oddziały i re
fe ra ty  zatrudnienia pow inny znacznie energiczniej 
aniżeli dotychczas prowadzić akcję zatrudnienia 
osób dotychczas niezatrudnionych, przede wszyst
k im  miejscowej ludności w ie jsk ie j i kobiet, w yko
rzystując do tego celu wszelkie środki propagandy 
i  właściwe metody planowego pośrednictwa nracy;

p o  p i ą t e  — że prezydia rad narodowych po
w in n y  wzmóc troskę o bytowe sprawy zatrudnio
nych, aby zmniejszyć odp ływ  s iły  roboczej z za
k ładów  pracy.

Wojewódzkie i powiatowe komisje planowania 
gospodarczego pow inny przy sporządzaniu woje
wódzkich lub  powiatowych bilansów s iły  robo- 
czel poddać gruntow nej analizie zarówno stan 
istn ie jących rezerw roboczych, jak i zgłoszone za
potrzebowania na silę roboczą, W szczególności 
p laniści pow inni zwalczać tendencje n iektórych 
k ie row n ików  przedsiębiorstw do zgłaszania zw ięk
szonego zapotrzebowania na siłę roboczą, w  za
m iarze' asekurowania się przed płynnością s iły  
roboczej. Tak np. n iektóre przedsiębiorstwa w woj. 
warszawskim  i poznańskim zgłosiły ostatnio zapo
trzebowanie na werbunek, gdy kontro la  na m ie j
scu wykazała istnienie w  przedsiębiorstwach nad
m ia ru  s:!y roboczej.

Oportunistyczne tendencje n iektórych przerT- 
6/ęb’orstw w  tym  k ie runku  należy bezwględme 
ograniczać do niezbędnej wysokości, dążąc do sta
b ilizac ji załogi robotniczej i przekroczenia plano
wego wzrostu wydajności pracy. Nie należy też 
dopuszczać do gromadzenia w przedsiębiorstwach 
6 ;łv  roboczej ty lko  dlatego, że jest tó zgodne 
z planem zatrudnienia, gdy faktycznie plan pro- 
dukcv inv  może bvć wykonany, p rzy mniejszej zało
dze. M iało to ostatnio np. miejsce w  n iektórych 
przedsiębiorstwach budowlanych na terenach woj. 
rzeszowskiego, krakowskiego i in.

Sporządzając bilans s iły  roboczej wojewódzkie 
I  pow iatowe kom isje planowania gospodarczego

pow inny w  ja k  najszerszym zakresie u jaw niać 
istniejące w  województw ie lub  w  powiecie nad
w yżk i s iły  roboczej, dążąc do ja k  najszerszego 
włączenia do p rodukcji m iejscowych rezerw s iły  
roboczej, w  m yśl wytycznych P lanu 6-letniego, 
k tó re  głoszą:

„Należy przede wszystkim  wykorzystać istn ie
jące na miejscu rezerwy s iły  roboczej przez pro- 
duktyw izację  elementów m ie jskich ' obecnie n ie
produktyw nych i um ożliw ienie szerszego niż do
tychczas zastosowania pracy kob ie t“ .

Poparcie wniosku przedsiębiorstwa o w erbunek 
s iiy  roboczej na innym  terenie ¡przez prezydium  
rady narodowej powinno mieć miejsce ty lko  w  
wypadku faktycznego braku miejscowych rezerw  
s iły  roboczej. Popierając uzasadniony wniosek 
przedsiębiorstwa o zezwolenie na werbunek, na- 
aeżv. zgodnie z przepisem uchwały, uprzednio- 
stw ierdzić liczbę kwater, ja k im i przedsiębiorstwo 
dysponuje dla zamiejscowych robotn ików , stan 
kw ater i czy przedsiębiorstwo jest w  stanie za
pewnić robotnikom  odpowiednie wyżywienie.

Udział rad narodowych w planowaniu werbunku

Uzasadnione wnioski o zezwolenie na prowa
dzenie werbunku s iły  roboczej pow inny przedsię
b iorstwa zgłaszać w drodze służbowej do swego 
resortowego m inisterstwa, k tó re  z kolei- zgłasza 
odpowiednio umotywowane dodatkowe zapotrzebo
wanie na zamiejscową siłę roboczą do PKPG.

W  zasadzie zezwolenie na werbunek udziela się 
ty lk o  dla większych obiektów  inwestycyjnych, gdy 
chodzi o zapotrzebowanie na znaczną ilość s iły  
roboczej i widoczne jest, że zapotrzebowania tego 
z rezerw miejscowych nie będzie można pokryć.

C entralny plan werbunku sporządza na podsta
w ie uchwały Rady M in is trów  lub zarządzenia prze
wodniczącego PKPG M in isterstw o Pracy i  O pieki 
Społecznej zasadniczo w  okresach kw arta lnych , 
przesyłając je prezydiom wojewódzkich rad naro
dowych.

Prezydia wojewódzkich rad narodowych doko
nują podziału otrzymanych lim itó w  na poszcze
gó lne-pow ia ty , ustanawiając plan w erbunku w  
p rzekro ju  powiatowym. Prezydia wojewódzkich 
rad narodowych k ie ru ją  się przy tym  ¡powiatowy
m i bilansami s iły  roboczej i znajomością stosun
ków  ..terenowych.

Z kolei prezydia powiatowych i  gm innych rad  
narodowych dok mują rozbicia otrzymanych lim i
tów, ustalając na podstawie znajomości w arunków  
lokalnych zadania werbunkowe dla każdej gm iny  
i  gromady.

Sporządzając rozdzie ln iki dla h ierarchicznie 
niższych prezydiów rad narodowych, prezydia rad  
narodowych równocześnie podejm ują uchwalę w  
przedmiocie rea lizacji ustalonego planu werbun
kowego.

Zarówno rozdzie lnik ja k  i p ro jek t uchwały , dia 
prezydium  rady  narodowej powinien sporządzić 
samodzielny oddział (referat) zatrudnienia, n ie
zwłocznie po otrzym aniu lim itu  od nadrzędnej' 
instancji. Uchwała w  sprawie zatwierdzenia raz-
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dzie ln ika  i rozpoczęcia akc ji werbunkowej pow in 
na zapaść na najbliższym  posiedzemu prezydium. 
A k c ja  werbunkowa, przewidziana państwowym  
p 'anem  w erbunku, n ie  powinna ulec zwłoce, gdyż 
może to się odbić ujemnie na wykonaniu p lanów  
produkcyjnych.

Prezydium  rady narodowej, podejmując uchwa
lę  o werbunku, powinno mieć na uwadze koniecz
ność m ob ilizacji wszystkich rezerw ludzkich dla 
w ykonania państwowych planów gospodarczych. 
Rozdzielniki na pow iaty, gm iny i  gromady me 

być sporządzane mechanicznie, lecz pow inny 
być rezultatem  gruntownej analizy m iejscowych 
w arunków . Dążąc do ujawnienia jak  najw iększych 
rezerw  s iły  roboczej, prezydia rad narodowych po
w inn y  stale pamiętać, że uchwalone p lany wer
bunkowe pow inny mieć charakter m obilizujący, 
ale równocześnie pow inny być realne, tzn. możliwe 
do wykonania.

N ie pow inny się powtórzyć w ypadki mecha- 
rrcznego dzielenia otrzymanego 1-imnu r.a powiaty, 
ja k  to m ia ło  np. miejsce w  w oj. kieleckim .

Odpowiedzialność rad narodowych za wyniki 
werbunku.

P raktyka  wykazuje, że najlepsze w y n ik i daje 
akcja werbunkowa prowadzona bezpośrednio przez 
pracow ników  przedsiębiorstwa, do którego się 
werbuje, pochodzących z terenu, na k tó rym  w er
bują. W erbownicy ci pow inn i być dokładnie 
e-bznajmieni z w arunkam i pracy i  p 'acy oraz 
wyróżniać się rzetelnością i sumiennością ..w w y
konyw aniu  powierzonych obowiązków. Akcja  
werbunkowa może być oparta ty lko  na praw dzi
w ej in fo rm ac ji i na zgodzie werbowanego na za
warcie um owy o pracę.

Uchwała wprowadza zasadę odpowiedzialności 
k ^ ro w n ic tw a  zakładu pracy za dop ływ  s iły  robo
czej. Na k ierow n ic tw o  przedsiębiorstwa uchwała 
nakłada obowiązki:

1) „uzupełnian ia braków  s iły  roboczej przez 
uaktyw n ien ie  m iejscowych rezerw roboczych'*, 
aby jak  najbardzie j zmniejszyć zapotrzebowanie 
na zamiejscową siłę roboczą i ograniczyć do m in i
mum akcje werbunkowe, które śą zawsze związane 
ze znacznym wzrostem kosztów produkcji,

,,uzupełniania objętych planem werbunku 
b raków  s iły  robocze]“ , a w:ę> delegowania odpo- 
w .ednich pracow ników  w celu prowadzenia ■ za
planowanych akcji werbunkowych i stworzenia ta- 
V ch  w arunków  w  zakładzie pracy, aby werbo- 

am robotn icy nie odp ływ a li z powrotem  na wieś 
lu b  do innych przedsiębiorstw.

Równocześnie jednak uchwała stw ierdza: „P re - 
zyd.a wojewódzkich i pow iatowych rad narodo- 
W } ch  odpowiadają za pełne wykonanie planu w er
bunku . W szczególności prezydia powiatowych 
rad narodowych czuv f.ją nad wykorzystaniem  
rezerw  s iły  roboczej, w yda ją  zarządzenia w  •■»<»! u 
sprawnego i term inowego wykonama planów w er
bunkowych. kon tro lu ją  działalność orranów  za
trudn ien ia  w  zakresie akcji werbunkowej i prze
bieg w ykonyw an ia  planów werbunkowych, nad

zorują przez organa zatrudnienia działalność 
przedstaw icie li zakładów pracy prowadzących 
werbunek, prowadzą ewidencję i sprawozdawczość 
z rea lizacji planów werbunkowych.

Ponadto oddziały i re fe ra ty zatrudnienia po
w inny zająć się organizacją przewozu zwerbowa
nych robotn ików  do zakładów pracy.

S pec ja lną ,bezpośredn ią  odpowiedzialność za 
w y n ik i werbunku w  myśl przepisów uchwały po
nosi prezydium powiatowej rady narodowej, któ re  
„odpowiada za p raw id łow y przebieg w erbunku 
i  za dostarczenie przewidzianej planem w erbunku 
s.ly roboczej".

Realizując bezpośrednio w  terenie plan wer
bunku. prezydium powiatowej rady narodowej 
opierać się powinno zasadniczo na referacie za
trudnienia  prezydium powiatowej rady narodowej 
oraz na przedstawicielach delegowanych przez za
kład pracy dla prowadzenia akcji werbunkowej. 
V akcji prowadzonej: przez prezydium  pow iatowej 
rady narodowej pow inny czynnie wspóMzialać 
prezydia gminnych rad narodowych. Należy rów 
nież zapewnić w jak najszerszym zakresie współ
pracę miejscowego aktyw u organizacji społecznych, 
a w  szczególności ZMP.

Akcję  werbunkową na wsi pow inn i prowadzić 
bezpośrednio pracownicy powiatowych referatów  
zatrudnienia łącznie z przedstawicielam i zakładów 
pracy.

W żadnym wypadku nie należy dopuścić do 
ł ego. aby w  terenie prowadzili w  sposób nieodpo
w iedzia lny akcję werbunkową delegowani przez 
zakład pracy werbownicy bez nadzoru organów 
zatrudnienia prezydium  redy narodowej, jak  to 
m iało np. miejsce w pow. Rypin- woj bydgoskiego. 
Pod tvm  względem dużą czujność wykazują orga
na zatrudnienia prezydiów wojewódzkich rad na
rodowych w B iałym stoku i Lub lin ie , które kon
tro lu ją  pracę w erbow ników  w terenie i są w  sta łym  
kontakcie z so!tvsami w łaściwych g"omad. czu
wając nad werbownikam i, k tó rzy  -w im ieniu za
kładów  pracy prowadzą akcję werbunkową w te
renie.

Prezydium PRN nie może w żadnym w ypadku 
ograniczać się ty lko  do podjęcia uchwały w  spra
w ie  werbunku, lecz powinno stale nadzorować 
akcję werbunkową, śledzić term inowe wyko
nanie planu i systematycznie kontrolować pracę 
referatu  zatrudnienia. Prezydium racy narodowej 
powinno udzielać referatow i zatrudnienia konkre t
nej pomocy, szczególnie w zakresie pobudzcn a 
prezydiów gminnej radv narodowej i sołtysów do 
udzielania pomocy werbownikom  w  +rre n e  N ie 
może bvć m . uznana za skuteczną działalność Pre
zydium PRN w Pińczowie woj kieleckiego.

Po stw ierdzeniu niezadowalającego przebiegu 
w erbunku wspoinnhne Prezydium ograniczyło a ę 
do podjęcia uchwały N r 157/5J '•» dnia 10 września 
1'51 r ,  w k tó re j ,.wzvwa Referat 7a trudn ;enia 
do wzmożenia pracy, do któ re ] nal?żv w!aczvć 
gminne komisje zdrowia, pracy i pomocy społecz
ne j“ . Taka form alna uchwała bez przeprowadze
nie analizy dotychczasowych akcji werhuńim wych, 
bez ustalenia przyczyn niewykonania planów o r iz
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bez wysunięcia konkretnych wniosków w  sprawie 
wzmożenia propagandy i  zaktyw izowania a kc ji 
w erbunkow ej w  terenie —  nie może być uznana 
za kierowanie akcją werbunkową i nadzorowanie 
je j na terenie powiatu.

W tym  zakresie należy wskazać na dużą in i
cja tyw ę Prezydiów  PRN w  Kole, Nakle, Węgorze
wie, Oleśnicy i w  innych powiatach, gdzie refe
ra ty  zatrudnienia pracują intensywnie i mają duże 
osiągnięcia w  zakresie zorganizowanego w erbun
ku, systematycznie w ykonu ją  wyznaczone p lany 
werbunku.

Udział prezydium  w ojewódzkie j rady narodo
w e j w  akc ji w erbunkowej —  to przede wszystkim  
sprawowanie nadzoru nad pracą prezydium  PRN 
w  w ykonyw an iu  planu, systematyczne omawianie 
przebiegu werbunku, analizowanie planów i ich 
wykonanie w  terenie, podejmowanie uchwal i  w y 
dawanie zarządzeń w celu ak tyw izac ji akc ji w  te 
renie. Prezydium  Woj. RN powinno stale czuwać 
nad samodzielnym oddziałem zatrudnienia i kon
trolować- jak  pracownicy tego oddziału w ykonu ją  
swoje podstawowe zadania nadzoru i  instruow a
nia pracow ników  podległych re fe ra tów  zatrudn ie
nia prezydiów  pow iatowych rad narodowych. 
W  żadnym w ypadku nadzór prezydium  W oj. RN 
me może ograniczać się do podjęcia fo rm alnych 
uchwał bez zaznajomienia się z zagadnieniem , 
i  przeprowadzenia g runtow ne j analizy przebiegu 
akcu werbunkowych w  terenie.

Ważnym odcinkiem pracy rad narodowych w  
zakresie akcji w erbunkow ych jest kon tro la  spo
łeczna w  dziedzinie opieki nad zwerbowanym i. 
P rzyk ład  Stołecznej Rady Narodowej w  Warsza
w ie  wskazuje, ile  może n a , tym  polu w  k ró tk im  
czasie zdziałać współpraca prezydium  rady naro
dowej z kom isją pracy i  pomocy społecznej.

P 'św iec ić  w ięcej uwagi sprawom zatrudnienia.

’ ;świadczenie wykazuje, że w  tych wojewó
dztwach. gdzie prezydia rad narodowych udzie
la / '/  sprawom zatrudnienia w ięcej uwagi i w yko - 
r  rw a ły  zalecenia zawarte w  in s tru k c ji I I  Zespołu 
Prezydium  Rady M in is trów  z dnia 5 września 
1950 r. o zadaniach prezydiów  rad narodowych 
w  akc ji w erbunkow ej tam "dzie prezydia rad na-
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radca M in is tra  F inansów

rodowych s taw ia ły  sprawę w erbunku na porządku 
dziennym  swoich posiedzeń i odpraw terenowych 
z przewodniczącymi pow iatowych i  gm innych raci 
narodowych oraz sołtysów —  p lany werbunku 
b y ły  w  zasadzie wykonywane. Tak np. by ło  w  
woj. lubelskim , w o j!. rzeszowskim, ja k  również 
w  woj. krakow skim , gdzie p lany w erbunku za
równo do akc ji żniwno-om łotowej' w  PGR, jak  
i  do budownictwa zostały zasadniczo wykonane.

N iektóre  jednak prezydia wojewódzkich rad 
narodowych wciąż jeszcze nie doceniają problema
ty k i zatrudnienia na obecnym etapie. Prezydia 
wojewódzkich rad narodowych we W rocław iu, 
Kielcach, Koszalinie i in. ciągłe jeszcze nie do
strzegają w  całej pełn i wagi zagadnienia. Również 
i na terenie innych w ojewództw  zauważyć można 
¡niedo jenianie spraw oddziałów zatrudnienia.

N iewłaściwa p o lityka  etatowa W oddziałach 
zatrudnienia, sprzeczna z zaleceniami M in is te r
stwa Pracy i Opieki Społecznej i I I  Zespołu Prezy
dium  Rady M in is trów  oraz ze stanowiskiem  Pań
stwowej K om is ji E tatów  (woj. poznańskie, w a r
szawskie, łódzkie), odrywanie pracow ników  ze 
służby zatrudnienia do innych prac (woj, kieleckie, 
poznańskie, olsztyńskie), p rzydzia ły  zbyt ciasnych 
loka li dla oddziałów zatrudnienia, un iem ożliw ia ją 
cych norm alną pracę (m. Łódź, m. Gdańsk) świad
czą o tym , że n iektó re  prezydia rad narodowych 
nie zrozum ia ły dotychczas , znaczenia m ob ilizac ji 
s iły  roboczej dla wykonania P lanu 6-letniego.

Prezydia rad narodowych wszystkich szczebli 
pow inny sobie uświadomić w  całej pełni, że w  
okresie indus tria lizac ji k ra ju , gdy setki tysięcy 
ludz i ze wsi przechodzi w  szeregi k lasy robotn -  
czej, w  okresie w a lk i o pełne wykorzystanie  rezerw 
roboczych w k ra ju  i likw id ac ję  m arnotrawstwa 
c-ily roboczej, organa zatrudnienia p rezydiów  rad 
narodowych ' mogą i  pow inny stać się pc-ważnym 
instrum entem  w  ręku Państwa Ludowego dla p la
nowego gospodarowania silą roboczą.

Uchwała Prezydium  Rządu w sprawie w er
bunku n iew ykw a lifikow ane j s iły  roboczej raz je 
szcze przypom ina prezydiom  rad narodowych o po
ważnych obowiązkach, jak ie  mają do spełnienia 
na tym  ważnym odcinku działalności społeczno- 
gospodarczej naszego Państwa Ludowego.

D odatkow e budżety terenow e
W  maju i czerwcu br. wszystkie rady narodo

we u chw a liły  budżety na rok  1951. Budżety te, 
zwane podstawowym i, są obecnie w  norm alnym  
try b ie  *#ykonywane przez • poszczególne prezydia 
rad narodowych.

Niezależnie od budżetów podstawowych rady 
narodowe przy zachowaniu pewnych w arunków  
będą m ogły uchwalać dodatkowe budżety. S tanow i 
ę  tym  § 12 uchw ały  Rady Państwa i  Rady M in i

s trów  z dnia 22 lutego 1951 r. o try b ie  uchwala
nia i rozpatryw ania  budżetów terenowych na rok 
1951 (M onito r Polski N r A-21, poz. 260). Przepis 
ten mówi, że rady narodowe mogą uchwalać do
datkowe budżety z ponadplanowych nadwyżek do
chodów oraz z nowych nie przew idzianych w  bud
żecie źródeł dochodu.

Sprawa tą została jednak szczegółowo unormo
wana uchwałą Rady Państwa i  Rady M in is trów
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z dnia 17 listopada 1951 r. w  spraw ie zasad i tryb u  
uchwalania dodatkowych budżetów terenowych.

Uchwala ta ma doniosłe znaczenie dla rad naro
dowych. N orm u je  ona w  sposób w yczerpujący — 
i  to  n ie  ty lk o  na rok  1951, ale i  na przyszłe okresy 
czasu —  sprawę przeznaczenia ponadplanowych 
dochodów, osiąganych dzięki gospodarności i in i
c ja tyw ie  poszczególnych rad narodowych, na za
spokojenie dodatkowych potrzeb ludności m ie j
scowej. Uchwała ta w  odniesieniu do roku  bieżą
cego posiada ważny i  ak tua lny (ze względu na b lis 
k i  koniec roku  budżetowego) przepis, k tó ry  ze- 
zw’ala na to, by nie wykorzystane w  danym roku  
budżetowym  k re d y ty  dodatkowego budżetu mo
g ły  być zużyte w  roku  następnym.

Spróbujm y om ówić najważniejsze postanowie
n ia  uchw ały te j w  następującej kolejności:
1) ogólne postanowienia uchwały,
2) ja k ie  dochody mogą stanowić pokrycie  dodat

kow ych budżetów,
3) jak ie  w yd a tk i mogą być uwzględnione -w do

datkowych budżetach,
4) try b  sporządzenia, uchwalenia i  rozpatryw ania  

budżetów dodatkowych,
5) w ykonyw an ie  budżetów dodatkowych.

1. Ogólne sform ułow anie  budżetów dodatko
w ych  zamieszczone zostało w  § 1 uchw ały Rady 
M in is tró w  z dnia 17 listopada 1951 r., k tó ry  głosi, 
co następuje:

„R ady narodowe mogą przeznaczać ponadpla
nowe dochody, k tó re  osiągną dzięki swej, gos
podarności i  in ic ja tyw ie , na zaspokojenie do
datkowych potrzeb ludności m iejscowej i  w  gra
nicach tych  dochodów uchwalać dodatkowe 
budżety.“
Przepis ten:

a) wymaga, b y  dodatkowe budżety b y ły  uchwa
lane przez rady  narodowe,

b) zakreśla ram y dodatkowych budżetów, usta
lając, iż muszą się one mieścić w  granicach 
ponadplanowych dochodów; tym  samym w y 
klucza się możność przeinaczania na pokrycie  
dodatkowych budżetów n iew ykorzystanych 
k red y tów  budżetu podstawowego; oszczędności 
podstawowego budżetu mogą być za to prze
znaczane na zasilanie innych w yda tków  podsta
wowego budżetu drogą przeniesień „v irem ents“ ,

c) precyzuje, że nie wszystkie ponadplanowe do
chody mogą być użyte na pokryc ie  dodatkowych 
budżetów, lecz jedynie  te ponadplanowe docho
dy, k tó re  rady  narodowe Osiągn.ą:'dzięki ,s w ę j’,
in ic ja tyw ie  i gospodarności,

d) określa charakter w yda tków  dodatkowych 
budżetów, jakp  służących zaspokojeniu dodat
kow ych potrzeb ludności m iejscowej, w y k lu 
czając tym  sarpym możliwość w tłaczania do do
datkowych budżetów, w yda tków  o charakterze 
adm in istracyjno-b iu row ym .
2. Dalsze przepisy uchw ały Rady M in is tró w  

z 17 listopada br. (§ 2 i  § 6) szczegółowiej rozw i
ja ją  zasadę, że. do budżetu dodatkowego mogą być 
p rzy ję te  ty lk o  te  ponadplanowe dochody, k tó re

is to tn ie  w ym agają szczegółowego w ys iłku , in ic ja 
ty w y  i  gospodarności ze strony rad narodowych. 
N ie  można zatem przyjm ow ać do dodatkowych 
budżetów ponadplanowych dochodów „niezasłużo
nych“ , na k tó rych  osiągnięcie rady narodowe nie 
m ia ły  w p ływ u , np. na skutek podniesienia stawek 
op ła t i  podatków  przez władze nadrzędne. Z tych 
samych względów nie można również przyjm ować 
do dodatkowych budżetów takich ponadplanowych 
dochodów, któ re  w y n ik a ły  z wadliwego zaplano
wania dochodów w  okresie opracowania bud 
żetu, np. dochody om yłkow o pom inięte lub  zbyt 
nisko zaprelim inowane.

N iew ątp liw ie  zachodzie będą w  terenie w ypad
k i, że dane rada narodowa osiągnie z jednych 
źródeł dochodów ponadplanowe (przekraczające 
kw o ty  zaplanowane w  budżecie) w p ływ y  (np. 
z opłat), ale jednocześnie w innych dochodach bę
dzie m iała niedobory, nie osiągając sum zaplano
wanych w  budżecie (np. z podatków terenowych). 
Rzecz jasna, iż w  wypadkach tych ponadplanowe 
dochody muszą w  pierwszej kolejności być prze
znaczone na pokrycie b raków  z nieosiągniętych 
innych dochodów, a dopiero nadwyżkę można 
przeznaczyć na dodatkowy budżet.

Należy zauważyć, że uchwala nie zawiera ogra
niczeń co do rodzaju ponadplanowych dochodów, 
k tó re  mogą być przyjęte  do dodatkowych budże
tów . Mogą tu zatem wchodzić w  grę wszelkie ro
dzaje dochodów, na k tó rych  osiągnięcie rady na
rodowe mają w p ływ , a zatem zarówno dochody 
w łasne (np. opłaty, podatki terenowe, w p ła ty  
z przedsiębiorstw), ja k  i  udzia ły  w  dochodach 
budżetu centralnego czyli tzw . środki regulu jące 
(np. udział w  podatku gruntow ym , w  podatku ło -  
chodowym z sektora nieuspołecznionego i in.). Np. 
budżet podstawowy na rok 1951 danej gm iny za
m yka się po stronie w yda tków  kw otą zł. 200.000 — 
Stronę dochodową stanowią: dochody własne zł.
50.000. — , udzia ły  w  dochodach budżetu centra l
nego (środki regulujące) zł. 140.000.—  oraz dotacja 
wyrównawcza zł. 10.000.—  Udziałam i w  dochodach 
budżetu centralnego są: 20% udzia ł w  podatku 
gruntow ym , przy . p lanowanym  w p ływ ie  zł.
600.000. — , czyli zł. 120.000.— oraz dochód z Fun
duszu Z iem i zł. 20.000.— . Na podstawie sprawo
zdania z w ykonania budżetu gm iny, za 10 m iesię
cy prezydium  gm innej rady  narodowej, ocenia,' iż 
dochody własne osiągną kw otę zł. 70.000.— , czy li 
dadzą ponadplanową nadwyżkę zł. 20.000.— . W p ływ  
z podatku gruntowego oceniony jest na zł. 
550 000.— ezylk 20% i.udżiał wyniesie zł.110.000.— , 
dając tym  samym niedobór w  wysokości zł.
10.000. — Dochód z. Funduszu Z iem i wyniesie - zł.
15.000. —  czyli zł. 5.000.— poniżej kw o ty  planowa
nej. Dotacja wyrównawcza jest dochodem, na k tó 
r y  gmina nie ma w p ływ u, zostanie ona wypłacona 
gm in ie  w  całości przez prezydium  pow iatowej rady. 
narodowej. Z, rachunku , tego w yn ika , że dochody 
w łasne dadzą nadwyżkę zł. 20.000.—  a udz ia ły  
w  dochodach budżetu centralnego dadzą niedobór 
zł. 15.000.— . ostateczna zatem nadwyżka, uwzględ
n ia jąc w szystkie  źródła dochodów, wyniesie zł..
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5.000.— (z:. 20.000.— m niej zł. 15.000.—). u . ..nna 
rada narodowa będzie mogła uchwalić dodatkowy
budżet w  granicach zł. 5.000.— (W r. 1951 _ ty lko
do wysokości zł. 2.500.— , a to ze względu na ogra
niczenie, o k tó rym  mowa >v ustępie przedostatnim  
niniejszego artyku łu).

Dla wyczerpania sprawy dochodów budżetów 
dodatkowych należy zauważyć, iż uchwała Rady 
M in is trów  z 17 listopada br. poza dochodam po
nadplanowymi, o których mowa była wyżej, ze
zwala w całości włączyć do dochodów budżetów 
dodatkowych w p ływ y  z podatku miejskiego.

Podatek m ie jski jest tzw. podatkiem fa ku lta 
tyw nym , czyli podatkiem, którego pobór nie w y 
nika z obowiązku ustawowego, lecz pozostawiony 
został uznaniu prezydium  m ie jskie j lub pow ato- 
wej rady narodowej. Uchwala rady narodowej 
wprowadzająca podatek m ie jski powinna, poza 
ustaleniem wysokości stawek oraz te rm inu  ■- a t- 
ności. zawierać określenie, na ja k i cel w r ' w y 
z podatku tego mają być przeznaczone. Zgodnie 
z art. 2 ustawy z dnia 26 lutego 1951 r. o podat
kach terenowych (Dz. U.R.P. Nr. 14, poz. 110) 
w p ły w y  z podatku tego przeznacza się na pokry 
cie kosztów budowy i utrzym ania dróg, u lic  i p la
ców oraz zakładów i urządzeń komunalnych.

Jeżeli zatem pewna m iejska rada narodowa 
w prow adziła  u siebie na koszty przebrukowania 
u lic  nodatek m ie jsk i i w p ływ  z podatku tego liczo
n y  jest na zł. 200.000.— , to całą tę kwotę należy 
uznać za dochód ponadplanowy i w łączyć do bud
żetu dodatkowego.

3. Przechodząc do omówienia strony w ydatko
wej budżetów dodatkowych należy przede wszyst
k im  zauważyć, że § 3 uchw ały Rady M in ir '"ó w  
z 17 listopada br. zawiera ogólne wskazań ' że 
„w yd a tk i dokonywane z budżetów dodatkowych 
nie mogą powiększać kosztów jednostkowych (na 
jednostkę p rodukc ji lub  usług)“ . Chodzi tu  o to, 
b y  środki dodatkowych budżetów przeznaczane 
b y ły  w  całości „na  zaspokojenie dodatkow y;’’ ->o- 
trzeb ludności m iejscowej1' — drogą rozszerzenia 
i  pogłębienia działalności gospodarczej rad naro
dowych, a n ie na podwyższenie kosztów jednost
kowych, gdyż by łoby to sprzeczne z zasadą oszczęd
ności socjalistycznej, k tó ra  nakazuje, by stale dą
żyć do lepszego zaspokajania potrzeb ludności p rzy 
jednoczesnym obniżaniu kosztów usług.

Dodatkowym i budżetami mogą być objęte na
stępujące w yda tk i:
a) z w p ływ ów  podatku m iejskiego — na pokrycie 

kosztów budowy i utrzym ania dróg, u lic  i  p la
ców oraz zakładów i urządzeń komunalnych,

b) z innych ponadplanowych w p ływ ów  —  inne in 
westycje lim ito w e  i pozalim itówe oraz spłata 
zobowiązań b. zw iązków samorządu te ry to r ia l
nego z 1950 r. i la t poprzednich.
W ydatk i na inwestycje lim itow e  są to  w yda tk i, 

k tó re  pow inny być objęte Państwowym  Planem 
Inw estycyjnym . Inw estycje  pozalim itowe zostały 
ściśle określone uchwałą N r 45 Rady M in is trów  
z dnia 24 stycznia 1961 r. (M onitor Polski N r. A-9, 
poz. 140).

w szczególności wydatku Duuzciow dodatko
wych na inwestycje pozalim itowe mogą być prze
znaczone na „zakup wyposażenia, na urządzania 
mające na celu usprawnienie działalności jednostki 
inwestującej, na drobne budowle pomocnicze, na 
cele związane z polepszeniem warunków  bytow a
nia pracujących (przyłączenie domów i abonentów 
do czynnej sieci kanalizacyjnej, w.odociągowej, te
lefonicznej i  radiowej, budowę zieleńców, chodni
ków/, ulic, przekopywanie row ów  odpływowych 
Up.) na inwestycje o celach ku ltu ra lnych  i socjal
nych oraz na budownictwo mieszkaniowe, ja k  
również na inwestycje związane z ulepszeniem wa
runków  pracy“  (§ 4 uchw ały Rady M in is trów  z 17 
listopada br.).

Wyliczenie to wskazuje na szeroki zasięg moż
liwości poprawienia bytu  ludności m iejscowej dro
gą dodatkowych budżetów/, powinno zatem budżety 
te uczynić szczególnie a trakcy jnym i dla rad r - r o -  
dowych i stale mobilizować rady do większej aku- 
mulacj^i ponadplanowych w pływ ów , by tą drogą 
zdobywać środki na dodatkowe budżety.

Jak wyżej wspomniano, ponadplanowe w p ływ y  
(poza podatkiem m iejskim ) mogą być również prze
ze na pokrywanie w ydatków  związanych, ze
sp ..tą zobowiązań b. zw iązków samorządu teryto 
ria lnego z roku 1950 i z la t ubiegłych.

Oprawa pokrywania zobowiązań tych była ure
gulowana zarządzeniem M in istra  Finansów z dnia 
9 -grudnia 1950 r. w  sprawie lik w id a c ji dotychcza
sowego systemu wykonyw ania  budżetu państwo
wego i budżetów b. zw iązków samorządu te ry to 
ria lnego oraz wprowadzenia nowych zasad w yko
nywania budżetu Państwa (M onitor Polski Nr. 
A -131, poz. 1635).

Zarządzenie to upoważniało rady narodowe do 
pokryw an ia  do dnia 31 marca 1951 r. z dawnych 
sald bankowych wszystkich zobowiązań z roku 
1950 i la t ubiegłych wg stanu na dzień 31 grud
nia 1930 r.

Dzięki upoważnieniu temu olbrzym ia część 
dawnych zobowiązań została już uregulowana. Po
została jednak pewna, nieznaczna zresztą, ilość 
dawnych zobowiązań, któ ra  nie mogła być sp’ li
na do .31 marca br., bądź z powodu wyczerpania <dę , 
salda bankowego, bądź z powodu niemożności usta
lenia zasadności i  kw o ty  zobowiązania przed 31 
marca br.

Zgodnie z § 7 powołanego wyżej zarządzenia 
M in is tra  Finansów z dnia 9 grudnia 1950 r. nie- 
z likw idow ane do dnia 31 marca 1951 r. dawne zo
bowiązania podlegają przeniesieniu na rachunki 
budżetowe 1951 r. W iele z zobowiązań tych zosta
ło  już pokry tych  w  ramach norm alnych kredytów  
budżetu 1951 r. Obecnie, na zasadzie uchwały Ra-, 
dy M in is trów  z dnia 17 listopada br., rady narodo
we będą m ia ły  możność ostatecznego z likw idow a
nia pozostałych zobowiązań w tryb ie  dodatkowego 
budżetu. Należałoby p rzy tym  zwrócić szczegó.lną 
uwagę na istniejące dotąd zobowiązania n iektó rych  
gm in z ty tu łu  ściągniętych przed 1951 r. a nie od
prowadzonych kw o t podatku gruntowego, FOR, 
ra t bankowych, składek PZUW. K w o ty  te,
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w  dawnym systemie finansów samorządowych, by
w a ły  nieraz przez n iektóre  gm iny zużytkowane na 
potrzeby miejscowe, a obecnie gm iny te nie mają 
2 czego zobowiązań tych pokryć. Zobowiązania te 
obecnie pow inny być pokryte  z dodatkowych bud
żetów, w  ramach wygospodarowanych ponadplano
wych dochodów gmin.

Uchwała Rady M in is trów  z 17 listopada 1951 r. 
p rzew iduje  w  § 7 jeszcze dwa wypadki możliwości 
uchwalania budżetów dodatkowych, a m ianowicie;
a) w  przypadku gdy wskutek zmiany organizacyj

nej zachodzi konieczność objęcia przez budżet 
terenowy pełnych dochodów i w ydatków  danej 
jednostki zorganizowanej poprzednio na zasa
dach rozrachunku gospodarczego, .

b) w  ramach ponadplanowych dochodów, osiąg
niętych przez jednostki budżetowe na skutek 
przekroczenia planu usług (np. zwiększenie ilo 
ści zastrzyków w  lecznicy).
P ierwszy z przypadków ma raczej charakter 

form alno-porządkowy. Jeżeli przedsiębiorstwo te
renowe, będące na rozrachunku gospodarczym, 
wchodziło do budżetu terenowego sumą w yn ików  
(budżetowanie netto), a przekształcone zostało w  
ciągu roku budżetowego na przedsiębiorstwo bud
żetowe, wchodzące do budżetu pełnym i sumami 
dochodów i wydatków  (budżetowanie brutto), 
wówczas różnicę ze zm iany sposobu budżetowania 
netto na b ru tto  należy wprowadzić do budżetu te
renowego w  tryb ie  dodatkowego budżetu. Ten tryb  
załatw ienia sprawy wiąże się z zarządzeniem Prze
wodniczącego PKPG i M in istra  Finansów N r 
141 z dnia 25 kw ie tn ia  1951 r. w  sprawie tryb u  
i  te rm inu  ostatecznego zatwierdzania planów tech- 
niczno-przemysłowo-finansowych (finansowo-gos
podarczych). na rok 1951 przedsiębiorstw i innych 
jednostek gospodarczych terenowych (B iu le tyn 
PKPG  Nr. 13, poz. 131).

D rugi z przypadków odnosi srę do jednostek 
budżetowych, któ rych  dochody są ściśle „sprzężo
ne“  z określonymi wydatkam i, np. w  lecznicach 
w eterynary jnych  dochody za wykonane zastrzyki 

z wydatkam i za zakupione przez lecznicę zastrzy
k i. Jeżeli lecznica wykona ' w  ciągu roku większą 
ilość zastrzyków, niż to było  planowane, to siłą 
rzeczy wzrosną dochody z opłat za zastrzyki, na
leży jednak przewidzieć dodatkowy wydatek na 
zakup ponadplanowych zastrzyków. W łaściwy tu  
jest tryb  dodatkowego budżetu, przy czym zw ięk
szone w yda tk i w inn y  mieścić się w  ramach zw ięk
szonych dochodów danej jednostki budżetowej.

4. Budżety dodatkowe mogą być uchwalane nie 
wcześniej' niż w  I I I  kw arta le , a zatem gdy prezy
d ium  rady narodowej, na podstawie analizy w p ły 
w ów  uzyskanych za 9 miesięcy, ma możliwość 
realnego i dokładnego określenia wysokości po
nadplanowych dochodów.

Uchwała rady narodowej o dodatkowym bud
żecie powinna być podjęta po szczegółowym zanali
zowaniu strony dochodowej i wydatkowej dodat
kowego budżetu przez komisję finansów, budżetu 
i  planu (finansowo-gospodarczą). Uchwala rady 
w inna zawierać stwierdzenie, że:

a) ponadplanowe dochody przy ję te  do dodatko
wego budżetu są realne,

b) wszystkie ponadplanowe dochody przyjęte do 
budżetu dodatkowego są rzeczywiście w yn ik iem  
szczególnego w ysiłku , in ic ja tyw y  i gospodar
ności rady narodowej, nie są natomiast rezulta
tem zbyt niskiego, błędnego zaplanowania lub 
opuszczenia dochodów w  okresie opracowania 
podstawowego budżetu.
Budżety dodatkowe nie wchodzą do budżetu 

zbiorczego rady narodowej wyższego szczebla. 
Uchwała rady narodowej o dodatkowym budżecie 
podlega rozpatrzeniu przez prezydium  hierarchicz
nie wyższego stopnia w  sposób ustalony w części 
I I  U chwały Rady Państwa i Rady M in is trów  z dnia 
22 lutego 1951 r. o tryb ie  uchwalania i rozpatry
wania budżetów terenowych na rok 1951 (M onitor 
Polski Nr. A-21, poz. 260).

Powołana uchwała przew iduje „term in  7 dni na 
złożenie uchwały do rozpatrzenia oraz te rm in  30 
.dni na rozpatrzenie przez prezydium  rady naro
dowej wyższego stopnia. Z uwagi na zbliżający się 
koniec roku te rm iny  te należy wydatn ie przyśpie
szyć, tym  bardziej, iż dokonywanie wydatków  
z budżetów dodatkowych nie może następować 
wcześniej n iż po rozpatrzeniu tych budżetów przez 
prezydium  rady narodowej wyższego stopnia.

5. Budżet dodatkowy, po uchwaleniu go przez 
w łaściwą radę narodową i po rozpatrzeniu przez 
prezydium  rady narodowej wyższego szczebla, mo
że być norm alnie wykonywany, zgodnie z obowią
zującym i przepisami o w ykonyw an iu  budżetu pań
stwa oraz z uwzględnieniem szczególnych przepi
sów odnoszących się do rea lizacji w ydatków  na 
inwestycje lim ito w e  i inwestycje pozalim itowe. 
Należy przy tym  zauważyć, że w yda tk i budżetów 
dodatkowych mogą być dokonywane ty lko  do w y 
sokości e fektywnie  osiągniętych dochodów, p rzew i
dzianych jako  pokrycie tych wydatków.

W roku 1951 w yją tkow o budżety dodatkowe 
będą m ogły być uchwalane do wysokości 50% 
ponadplanowych dochodów. Ograniczenie to nie 
tyczy się jednak w p ływ ów  z podatku miejskiego, 
k tó re  mogą być w  całości; w  roku  bieżącym p rz y 
jęte do budżetu dodatkowego. Ograniczeniu nie 
podlegają również omawiane wyżej .przypadki 
przejścia z budżetowania netto na b ru tto  oraz przy
padki przekroczenia planu usług przez jednostki 
budżetowe o dochodach „sprzężonych“  z określo
nym i wydatkam i.

Z uwagi na kończący się rok  budżetowy szcze
gólnie ważny jest § 10 uchwały Rady M in is trów  
z 17.X I. br., k tó ry  stanowi, iż „n ie  wykorzystane do 
końca roku budżetowego k red y ty  budżetów dodat
kowych mogą być wydatkowane w  roku następ
nym  w tryb ie  ustalonym dla środków specjalnych“ . 
Przepis ten, wymagający jeszcze in s tru kc ji w yko
nawczych, pow inien stać się poważnym bodźcem 
dla rad narodowych w k ie runku  wzmożenia aku
m u lac ji w p ływ ów  ponadplanowych, skoro w p ływ y  
te m im o upłyWu roku budżetowego, nie przepadają, 
lecz mogą być zużyte w  roku przyszłym  na popra
wę w arunków  bytowania ludności m iejscowej.
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B- JAREMA
w ice d y r. Dep. w  C U, S :

N ow e w arunki kontraktacji pow iększą hodow lę
trzody chlew nej

Uchwała Prezydium  Rządu z dnia 22.XI. 51 r. 
w  sprawie dalszego popierania rozw oju  hodow li 
i  dodatkowej pomocy hodowlanej dla ro ln ikó w  
kontraktu jących trzodę chlewną na rok 1952 
stanowi w  połączeniu z postanowieniam i uchw ały 
z dnia l .V I I I .  51 r. w  spraw ie w arunków  powszech
nej kon trak tac ji i  , popierania hodow li trzody 
chlewnej w  1952 r. ja k  gdyby „K a rtę  hodowlaną“ , 
zabezpieczającą powszechnie — tzn. wszystkim

gospodarstwom ro lnym  bez Względtl na ich w ie l
kość —  w arunk i gospodarcze do stałego pow ięk
szania hodow li trzody chlewnej.

Postanowienia Rządu ujęte w  uchwałach prze
kreśla ją  dla hodowców ujemne sku tk i suszy z ro 
ku  1951, gdyż stwarzają gospodarstwom chłop
skim  nie ty lko  wysoko opłacalne w a ru n k i. hodow li 
zw ierząt, lecz przede wszystkim  zabezpieczają im  
dodatkową bazę paszową, stanowiącą podstawo
w y  w arunek prowadzenia hodow li.

Uchwała z dnia 22.X I. 51 r. —  zapewnia dodat
kowo wszystkim  ro ln ikom , k tó rzy  podpiszą umo
w y  kontrak tacy jne  i dostarczą w. term inach usta
lonych w  umowie zakontraktowane sztuki —  pra
wo nabycia:

100 kg paszy treściwej (zboża, zboza pastewne, 
kukurydza, otręby), 300 kg węgla oraz prem ię p ie
niężną w  wysokości 1.20 zł. za każdy kg żywej 
wagi zakontraktowanej i dostarczonej sztuki.

Gdy do w ym ienionych wyżej korzyści dodamy 
jeszcze te p rzyw ile je , k tó re  przew iduje  uchwała 
z  dnia l .V I I I .  1951 r., to stw ierdzim y, że rolnik,

kon trak tu jący  swoją trzodę z gm inną spółdzielnią, 
o trzym a p rzy dostawie sztuki znacznie większą 
zapłatę w  pieniądzu, nie licząc nawet dodatko
wych korzyści —  od tego ro ln ika , k tó ry  kon trak
tu nie podpisał.

Różnićę przedstawia poniższa tabela ilu s tru 
jąca przykładowo obliczenie kw o t gotówkowych 
o trzym yw anych przez producenta p rzy  dostawie 
sztuk zakontraktowanych i  bez kontraktu .

Niezależnie od większej ilości p ieniędzy rolnik: 
ponadto otrzym a pomoc hodowlaną, t j .  100 kg  
paszy i 30Ó kg węgla, u lg i w  podatku gruntow ym , 
obniżkę zobowiązania dostawy zboża w  p lanow ym  
skupie, k re d y t bezprocentowy nd zakup prosią t 
i  pasz,., u lg i i  p ierwszeństwo w  szczepieniu trzody 
itd .; łączne więc korzyści, k tó re  ro ln ik  otrzym a 
za term inow e dostarczenie każdej'1 sztuki wynosić 
będą ca 50% więcej —  w  porów naniu do ceny p ła 
conej p rzy  skupie trzody bez kontraktu , co gwa
ran tu je  ro ln iko w i wysoką opłacalność chowu 
trzody. Dodatkowa pomoc w yraźn ie  podnosi opła
calność hodow li trzody, oczywiście pod w arunk iem  
sprzedaży w yprodukow anych sztuk w  ramach za
wartego kontraktu .

Pomoc hodowlana kładzie.kres zmyślonej i roz
szerzanej przez element speku lacyjny plotce o rze
kom ym  pozbawieniu chłopa zapasów zboża — co 
miał<^bv nm prnnżliw ić mu dalszy rozwój hodow li.

Jak fałszywa i n iczym  nieuzasadniona była ta  
propaganda, na jlep ie j świadczą podane przykłady«

, S tre fa  I M re fa  I I S tre fa  I I I S tre fa  IV
pow . P u ław y p o u t K ro toszyn po w . K oz ien ice pow . Ś w idn ica

w  z ł  o t y c h z a t u c z n i k i

a) T rz o d a  m ię s n a , w a g a  120 kg

I) Z ako n trak to w a n a  cena skupu -}- 5% 
- j-  p re m ia  1.20 z ł  za kg żyw e j w ag i 778.— 806.— 814.— 835.—

2) bez k o n tra k tu  w g  ceny skupu  .. . 602.— 629.— 636.— 656.—

R óżnica sum y o trzym ane j za sztukę 
zakon trak tow aną  w yn o s i z io tych  . . 176.— 177.— 178.— 179.—

b) T rz o d a  e x tra  s ło n in o w a , w a g a  
160 kg

1) Z ako n trak to w a n a  cena skupu -f- 5% 

- j-  p re m ia  1.20 z i za kg żyw e j 
w a g i . . ........................................................ 1286.— 1296.— 1306.— 1315.—

, 2t bez k o n tra k tu  w g  ceny skupu . . 1040.— 1048.— . 1 0 5 8 .- 1067.—

Ró.żnica sum y o trzym a n e j za sztukę 
zakon tra k to w a n ą  w y n p s i z ło tych  . 246.—

'

248.— 248.— 248.—
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W w oj. k.e leckim  gospodarstwo 3 ha w  ra 
mach planowego skupu sprzedaje przeciętnie pań
stw u niecałe 160 kg zboża. To samo gospodar
stw o w oparciu o istniejące w a run k i gospodarcze 
ma możność wyprodukowania i  sprzedania co n a j
m niej 3 tuczników  rocznie. Ze sprzedaży w  swojej' 
chłopskiej spółdzie ln i wyprodukowanych sztuk — 
w  ramach akc ji kon traktacy jne j —  ro ln ik  o trzy 
m ałby od państwa:
1. obniżenie zobowiązania w  p lanowym  skupie 

zbóż o 190 kg,
2. w postaci pomocy hodowlanej za każdą dostar

czoną sztukę po 100 kg zboża, t j.  —  300 kg 
ziarna.
Łączny dop ływ  paszy treściwej do gospodar

stwa w yn iós łby więc 400 kg  zboża, co stanowi 
taką ilość paszy treściwej, któ ra  w  warunkach ra 
cjonalnego żyw ienia starczyłaby na w yproduko
wanie 2 tuczników, tj, % całej p ro du kc ji gospo
darstwa; gdy odejm iem y od ilości zboża, k tó re  
państwo zwraca chłopu przy dostawie 3 tuczników, 
a któ re  wynoszą 400 kg, ilość zboża, któ re  ro ln ik  
zobowiązany jest sprzedać w  ramach planowego 
skupu zboża, tj. 160 kg —  to stw ierdzam y, że 
Państwo nie ty lk o  nie zabiera żadnej ilości zboża, 
ale dodaje chłopu 240 kg zboża i  że ta dodatkowa 
pasza treściwa, k tó rą  chłop o trzym uje  poza własną 
swoją p rodukcją  —  stwarza mocniejszy funda
m ent paszowy pozwalający gospodarstwu o 3 
ha — na rozw ijan ie  z roku  na rok swej ho
dow li, B iorąc zatem pod uwagę ilości zbóż, 
k tó re  producent o trzym uje  dodatkowo od pań
stwa, a w  szczególności fak t, że państwo udzie
la  mu pomocy jeszcze przed dostawą sztuki, tj. 
podczas samego chowu, w idzim y, że pomoc ta daje 
każdemu producentow i szanse na powiększenie 
hodow li, a co za tym  idzie, w p ływ a na pow ięk
szenie dochodowości gospodarstwa; dopiero w  tym  
ośw ietlen iu pomoc hodowlana nabiera właściwego 
znaczenia Uchwala z dnia 22.X I. 1951 r. o dodat
kowej pomocy hodowlanej —  to  now y instrum ent 
ekonomiczny m ający z jednej s trony zasadmczy 
w p ły w  na dalszy rozwój pogłowia, z d rug ie j zaś —• 
stanowiący w ym ow ny a tut w  ręku aparatu kon
traktującego u ła tw ia jący i przyśpieszający pełną 
realizację p lanu zawierania umów ko n trak tacy j
nych na dostawę trzody chlewnej w  roku 1952.

Zadania GRN w zakresie przeprowadzania 
kontraktacji na rok 1952

Analiza prac wykonanych przez aparat kon
tra k tu ją c y  w e wrześniu, październiku i lis to 
padzie roku  1951 podczas zawierania koh trąk tów  
na rok 2 952 u jaw niła , że pomimo wyraźnych in 
s tru k c ji i wytycznych w  toku samej akc ji zostały 
popełnione liczne błędy.

Do błędów o poważniejszym znaczeniu należy 
zaliczyć:
1. zawieranie um ów kontraktacy jnych  na I  kw. 

1952 r. bez sprawdzania częstokroć, czy kon
tra k tu ją cy  producent posiada już m ateria ł w y j
ściowy do hodow li (prosię lub  warchlaka), co

w  konsekwencji powoduje bądź nierealność 
określonego w  umowie te rm inu  dostawy, bądź 
w  ogóle nierealność samej umowy.

2. zawieranie umów niezgodne z term inarzem  na 
dostawę w  odległych term inach roku  1952 (na 
listopad lub  grudzień. 1952); jasne jest, że 
w  tak ich  wypadkach ro ln ik  podpisujący kon
tra k t n ie  ma jeszcze sztuki, a więc ustalanie 
te rm inu  dostawy, a częstokroć sama hodowla 
zakontraktowanej w  ten sposób sztuki, n ie  
jest jeszcze przez ro ln ika  zadecydowana,

3. zawieranie um owy z pominięciem obowiązku 
dokładnego poinform owania chłopa o korzyś
ciach, ja k ie  mu przynosi fa k t posiadania kon
trak tu ,

4. nieprzestrzeganie zasad dobrowolności p rzy 
zaw ieraniu umowy, lecz stosowanie n iek iedy 
nacisku —  bez przeprowadzęnia akcji uświa
damiającej o korzyściach płynących z kon tra 
k ta c ji oraz o społecznym i patrio tycznym  obo
w iązku chłopa — w ykonyw ania  zadań" w  zakre
sie zaopatrzenia ludności m iast w  p rodukty  
rolne.

Zadaniem GRN jest —  na bazie uzyskanych 
doświadczeń podczas przeprowadzania kontrakta  
c ji we wrześniu, październiku i  lis top r.d re  
1951 r. oraz u jaw nionych błędów i niedociągnięć, 
w  oparciu o dodatkowy instrum ent ekonomiczny, 
ja k i stwarza uchwała z 22 listopada 1951 czyniącą 
z kon trak tac ji szczególnie korzystną dla. chłopa 
akcję gospodarczą —  zabezpieczyć bezwzględnie 
pełne pokrycie potrzeb rynkow ych  na mięso i prze
tw o ry  mięsne poprzez pełne wykonanie planu za
warcia umów na I  kw . roku  1952. W  tym  celu 
GRN pow inny dokładnie zapoznać się z postano
w ien iam i obu uchwał Prezydium  Rządu oraz In 
s trukc ją  Prezesa Centralnego Urzędu Skupu i Kon
tra k ta c ji z dnia 28.X I. 1951 r. i w łączyć się czyn
nie do prac związanych z ustalaniem dodatkowych 
planów ko n trak tac ji na styczeń i lu ty  roku 1952.

Następnie po określeniu już planowych zadań 
na I  kw . 1952 r. gmmne rady narodowe pow nny 
dopilnować, by:
a) aparat kon traktu jący, tj. k ie row n icy gromadz

kich grup  producentów trzody chlewnej, refe
renci ko n trak tac ji 'i skupu GS, aparat C entra li 
Mięsnej i  PZGS, b ra li bezpośredni udział w  
przeprowadzaniu akc ji kontraktacy jne j,

b) osoby udające się do poszczególnych gromad 
w  celu zawierania kon trak tów  bezpośrednio 
z chłopami — b y ły  zaopatrzone w  form ularze 
umów kontraktacy jnych, zleceniu - sprzedaży 
węgla i śruty, oraz posiadały dokładną znajo
mość w arunków  kontraktac ji,

c) wszystkie gm inne spółdzielnie b y ły  zaopatrzone 
w  dostateczną ilość potrzebnej do sprzedaży 
ro ln ikom  ś ru ty  i węgla,

d) p rzy  zaw ieraniu kon trak tów  b y ło  stwierdzone, 
czy producent posiada m ateria ł w y jśc iow y do 
tuczu (prosię lub  warchlaka); p rzy zaw ieraniu 
um ów trzeba przede wszystkim  zwrócić uwagę 
pa jakość umów, a n ie  ty lk o  na ich ilość, a  to



R A D A  NARODOW A N r 23/24 (209 —  210)16

i
celem niedopuszczenia do zawierania f ik c y j
nych umów kontraktacyjnych  (tzw. ślepe kon
trak ty ),

e) ko n trak ty  b y ły  zawierane wg p lanów  ustalo
nych na poszczególne miesiące, chodzi bowiem 
o zabezpieczenie pełnej realności p lanów na 
każdy miesiąc, a nie ty lk o  o p lan kw arta lny , 

i)  wszyscy ro ln icy, k tó rzy  dostarczyli już zakon
traktowane sztuki, bądź zaw arli ko n tra k ty  na 
rok 1952, m ogli bezzwłocznie otrzymać w  GS 
należną im  pomoc hodowlaną, t j. śrutę i  wę
giel,

g) GS składały co na jm nie j w  odstępach tygod
niowych sprawozdawczość zawierającą ilość 
zawartych kontraktów  oraz stan rea lizacji po
mocy hodowlanej.
Sprawą wymagającą specjalnie w n ik liw e j uwa

g i gm innej rady narodowej jest pogłębienie fo rm  
w a lk i z elementem spekulacyjnym . Niebezpieczeń
stw o wzmożonego ataku • spekulanckiego jest w

dalszym ciągu groźne, gdyż nadchodzący przed
świąteczny okres sta ł zawsze pod znakiem po
większonych obrotów  na rynku  nielegalnym; poza 
ty m  element spekulancki, dla którego uchwała 
Rządu o dodatkowej pomocy hodowlanej jest groź
nym  ciosem, będzie usiłował zataić przed ro ln i
k iem  lub  umniejszyć doniosłość postanowień 
uchwały.

Rady narodowe, a przede wszystkim  gm inne 
rady narodowe pow inny dopilnować, aby specjal
nie W tym  okresie została wzmożona na ich tere
nach akcja informaęyjno-propagandowa w yjaśn ia 
jąca chłopu we w łaściwym  św ietle korzyści, ja 
k ie  przynosi mu umowa kontraktacyjna. Pełne 
wykonanie zadań na odcinku kontraktow ania  trzo
dy chlewnej na rok 1952 przyczyni się z jednej 
s trony do dalszego powiększenia hodow li trzody 
chlewnej w  naszym kra ju , z d rugie j zaś s trony 
stw orzy podstawę dla pełnego zaopatrzenia ogółu 
ludności w  mięso i  p rze tw ory mięsne.

D. K ŁU S ZY Ń S K A
przew odn . Żarz. Gt. TPD

U d zia ł rad  narodow ych w  akcji w czasów  TPD
Rady narodowe w ykazu ją  się w ydatną pracą, 

zwłaszcza w  dziedzinie ośw iaty i akc ji opiekuńczo- 
wychowawczej. Ludzie pracujący: robotnicy, chło
p i, in te ligencja po raz pierwszy w Polsce Ludow ej 
korzysta ją ze świadczeń, o k tó rych  za rządów 
sanacji n ikom u się nie śniło. Zwłaszcza dzieci 
i  młodzież otaczane są opieką, a troska o zdrowie 
młodego pokolenia jest planowo prowadzona. Jed
ną z fo rm  są wczasy: kolonie, półkolonie, obozy, 
w ycieczki dzieci w ie jskich, dziscińce na wsi, 
ogródki jordanowskie.

W organizowaniu wczasów duży udział p rzy
pada Towarzystwu P rzy jac ió ł Dzieci. K o lo 
n ie  TPD w yró żn iły  się w  roku bieżącym 
pod względem poziomu wychowania i organiza
cy jn ym  dzięki odpowiedniemu doborow i wycho
wawców o dużym doświadczeniu w  pracach ko lo 
n ijnych . Kolonie TPD przygotowano w-ześhie, już 
w  jesieni 1950 r. Kolonie TPD osiągały lepszy po
ziom  pedagogiczny dzięki organizowanym „ognis
kom “ dla k ilk u  sąsiadujących punktów.

M im sterstwo Ośw iaty na posiedzeniu K om is ji 
G łównej w  październiku hr. oceniło pozytyw nie  
działalność TPD w akcji wczasów le tn ich  1951 r., 
zwłaszcza zaś zapoczątkowane organizowanie 
.o g n isk ', polecając, by tę cenną in ic ja tyw ę  prze

niesiono. w  m*arę możności, na cały k ra j.
TPD w swej działalności musi jednak w  ra - 

radach narodowych, w  ich wydzia łach oświaty, 
m ieć niezawodny punkt oparcia, zrozumień-e 
u  k ierow n ików , że akcja TPD jest ważna, leży 
w  interesie całokształtu spraw oświatowych w  
Polsce Ludowej.

N iestety — w sprawozdaniu z akcji wczasów 
w idoczne są niedociągnięcia ze strony n iektó rych  
wydziałów oświaty rad narodowych.

N ie zawsze ustosunkowały się one pozytyw nie : 
np. w  B ia łym stoku i L ub lin ie  w ydz ia ły  ośw iaty 
odm ów iły  pokrycia w ydatków  na rem on ty  i  sprzęt 
i  dopiero po długich w ysiłkach W ydział Wczasów 
TPD we wrześniu o trzym ał zaliczkowo wydane 
sumy.

W ydział Oświaty w  Olsztynie n ie finansow ał 
ko lon ii TPD. Wojewódzkie i  pow iatowe w ydz ia ły  
ośw iaty posiadane fundusze rozdzie lały przede 
wszystkim  między własne kolonie, często p o m ija ły  
TPD, odnosiły się do ko lon ii TPD ja k  dó „obcych“  
placówek.

Zagadnienie wspomnianych wyżej „ognisk“ ' n ie  
m ia ło  również zrozumienia w  kom isjach w oje
wódzkich i powiatowych. Szkoły nie zawsze b y ły  
przygotowane do prowadzenia akc ji ko lon ijne j. 
B rak m ateria łów  i ludzi do przeprowadzenia re
montów, czym się zasłaniały n iektó re  w ydz ia ły  
oświatowe, nie uspraw ied liw ia  faktu , że urządza
nie n iektó rych  punktów  ko lon ijnych  zakończono 
dopiero po przyjeździe dzieci.

Jeszcze raz należy podkreślić, że akcja wcza
sów TPD jast częścią akc ji ogólnokra jowej. T P D  
pow inno korzystać ze wszystkich uprawnień, ja k ie  
przysługują akcji prowadzonej przez w ydz ia ły  
ośw ia ty rad narodowych.

N iepokryw anie  w  porę kosztów rem ontów  
(Olsztyn, Gdańsk-miasto, B ia łystok, W rocław  —  4 
pow iaty, Poznań, Bydgoszcz —  1 pow iat, L ub lin ), 
stwarza poważne trudności, a b rak sprzętu gos
podarczego dezorganizuje porządek na koloniach.

Rozpoczęła się już praca przygotowawcza, d la  
wczasów na 1952 r. K w a lifika c ja  obiektów  pow in 
na być zrobiona do 15 marca 1952 r.. a p rzydz ia ł 
i  remonty do 15 marca i 15 maja 1952 r. O biekty



N r 23/24 (209 —  210)' R A D A  NARO DO W A 17

raz przyznane nie mogą się stać przedm iotem prze
ta rgów  m ię d zy  zakładam i pracy, TPD czy inn ym i 
organizatoram i. Złożenie zapotrzebowania na 
sprzęt do m in is terstw  jest sprawą bardzo ważną.

Organizatorem pow inny być zakłady pracy 
i  szkoły. Należy jednak umożliwić dzieciom ze 
szkół TPD korzystanie w maksymalnym procencie 
z kolonii organizowanych przez szkoły TPD.

Centralizacja funduszów akc ji zleconej w  po
w iatow ych radach narodowych pozwoli zakładom 
pracy oraz innym  organizatorom  ustalić zasięg re-! 
k ru ta c ji dzieci na kolonie.

TPD, ja k  w  1951 r., prowadzi już prace p rzy
gotowawcze na wczasy 1952 r. w  przekonaniu, że 
w ydz ia ły  ośw iaty rad narodowych dadzą im  pełne 
swoje poparcie.

S. W AŁKO W IAK
insp . k o n tro l i  Prez. W o j.B N  

w  K a tow icach

O  racjonalizatorstw ie i now atorstw ie  
w  adm inistracji publicznej

i

P rem ier C yrankiew icz p rzy o tw arc iu  zakładów 
w  Gorzowie powiedział: „S pó jrzm y jeszcze bar
dzie j krytyczn ie  niż dotąd na prace w  naszych 
przedsiębiorstwach, zakładach i urzędach, zobacz
m y, czy przypadkiem  tam, gdzie urzęduje trzech 
ludz i nie zawsze v: pe łn i wykorzystanych, n ie  w y 
starczy dwóch“ .

Pod tym  kątem  należy również popatrzeć na 
wydajność i  s ty l pracy aparatu prezydiów  rad 
narodowych.

Zagadnienie usprawnienia pracy b iu row e j wciąż 
jeszcze nie jest należycie doceniane w  naszej adm i
n is trac ji. K onkre tne  p ro je k ty  uspraw nienia-tech- 
n ik i pracy b iu row e j należą w  naszym aparacie 
adm in is tracy jnym  do rzadkości, te jednak, które 
są, świadczą o tym , że racjonalizatorstwo jest moż
liwe.

Na słabość tego ruchu składają się najroz
maitsze czynnik i i  przyczyny, k tó rych  przełama
nie zależy od każdego pracownika, począwszy od 
woźnego, a skończywszy na k ie row n iku  w ydzia iu  
czy dyrektorze. Uważam, że u podstaw niedoce
niania usprawnienia techn ik i pracy b iu row ej Jeży 
pewnego rodzaju niechęć do każdego w ys iłku  m y
ślowego, którego praktyczna użyteczność nie jest 
bezpośrednio widoczna, tak, jak to ma miejsce 
w  przemyśle, gdzie np. p rzy prostym  ustaw ieniu 
w  inny  sposób maszyn czy narzędzi lub  usunięciu 
tzw. wąskich gardeł w  p rodukc ji — usprawnienie 
i  wzrost p rodukc ji p rzy zmniejszonych kosztach 
w łasnych widoczne są od razu lub  po stosunkowo 
k ró tk im  okresie czasu.

P am ię tam y, ja k ie  b y ły  trudnośc i i  o p o ry  ze 
s tro n y  licznych  p ra co w n ikó w  a d m in is tra cy jn ych , 
naw e t w e w ładzach cen tra lnych , p rz y  w y ru g o w a 
n iu  z a d m in is tra c ji pańs tw ow e j d z ie n n ik i podaw - 
czego i  w p row adzen iu  system u bezdziennikow ego *). 
A  przecież spraw a obiegu a k t i  p ism  je s t bodajże 
nacze lnym  p rob lem em  w  ca łokszta łc ie  ra c jo n a li

*) Patrz a rtyku ł M. Chudały pt. „Dziennik 
czy system bezdziennikowy“ , umieszczony w 
Przeglądzie Administracyjnym“  w nr 4—5 1946

podawczy,
„Śł.-Dąbr.
r.

zacji pracy b iu row ej. Są jednak dzisiaj jeszcze 
pracownicy, k tórzy, uważając dziennik korespon
dencyjny za nienaruszalną część tzw. b iu ra  podaw- 
czego kancelarii, us iłu ją  wprowadzić z .powrotem 
dawno przestarzały i n ieracjonalny system dzien
n ika podawczego, ja k  to stw ierdziłem  niedawno 
w  W ydziale Oświaty Prez. PRN w  Pszczynie.

Dlatego też zagadnieniu temu należy w ięcej, 
niż dotychczas, poświęcić uwagi. Więcej uwag 
krytycznych na tem aty n iew łaściwej pracy b iu 
rowej, b iu rokratyzm u, trochę więcej w ys iłku  m y
ślowego pracow ników  rad narodowych, a pomy
słów i p ro jektów  racjonalizatorskich w  naszej 
adm in istrac ji pojaw i się o w iele więcej, co p rzy
czyni się n iew ątp liw ie  nie ty lko  do sprawniejszego 
załatw iania spraw i zagadnień, ale do.zmniejszenia, 
kosztów utrzym ania adm in istracji.

II.
Przez ruch racjona liza torski w  adm in is trac ji 

publicznej w  najszerszym tego słowa znaczeniu 
rozum iem  nie ty lko  wprowadzenie konkretnych 
i  nowych metod, czy fo rm  techn ik i b iu row ej w  
pewnym określonym wydzia le czy oddziale, lecz 
w  ogóle usuwanie z aparatu państwowego wszyst
kich tych zatorów, któ re  pośrednio albo bezpo
średnio u trudn ia ją  lub uniem ożliw ia ją  powiązanie 
organów w ładzy ludowej z potrzebami i życiem 
mas pracujących, jak  również wprowadzenie spo
sobów pracy i urządzeń, zmierzających do obni
żenia kosztów utrzym ania te j adm in istracji. Cho
dzi w ięc o każdą niepotrzebną czynność, k tó ra  
przedłuża załatw ienie spraw, chodzi o należyte w y 
korzystanie środków technicznych, o używanie 
pewnych jedno litych  wzorów, o sprawność apro
baty, o oszczędność w  używaniu papieru, chodzi 
wreszcie o przeprowadzenie należytego podziału 
pracy w  każdej jednostce adm in istracyjnej, o ra
cjonalne opracowanie planów  pracy zarówno d la  
całej jednostki b iurow ej, jak  1 dla każdego pra
cownika.

A by racjonalizatorstw o stało się ruchem, ko
nieczne jest ponadto rozpowszechnienie i propa
gowanie osiągniętych w yn ików  oraz .wymiana do
świadczeń w  jednostkach adm in istracyjnych 
poszczególnych terenowych rad narodowych.
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I I I .

Ważnym czynnikiem  w  racjona lnym  zorgani
zowaniu pracy w  adm in is trac ji ¡publicznej' jest 
jednolitość organizacji aparatu biurowego w  te re
nie. Zasadnicze znaczenie dla zrealizowania tego 
postulatu posiada ustawa z 20.III.1950 r. o tere
nowych organach jedno lite j w ładzy państwowej.

Ważnym elementem sprawnego funkcjonow a
nia b iura jest następnie należyty podział czyn
ności i  określenie odpowiedzialności za powierzone 
funkcje. Prawo podziału pracy mówi, że gdy pra
cę w danej jednostce lub  urzędzie podzie lim y tak, 
żc każdy wykonywać będzie ściśle określoną czyn
ność, za k tó rą  będzie odpowiedzialny, wówczas 
ogólny nakład pracy i  środków zmniejszy się, 
a w yn ik  się powiększy. Ta zasada jest n iekiedy 
niedoceniana zarówno w  pow iatowych i  m iejskich 
ja k  też w  wojewódzkich wydziałach. W yn ik iem  
tego są fa k ty  wędrowania pism od jednego oddzia
łu  do drugiego, od jednego pracownika do d ru 
giego i w  rezultacie — ginięcia pism i akt, ja k  to 
np. stw ierdzono w W ydziale Oświaty Prez. PRN 
w  Pszczynie, gdzie na skutek zaginięcia pisma 
Prez. Woj. RN w  spraw ie wskaźnika procentowe
go na książki —  Wydz. O św iaty zmuszony, b y ł 
wysłać specjalnie pracownika do Prez. Woj. RN 
celem dokonania tam odpisu pisma.

To samo zaobserwować można w  W ydziale 
O św iaty Prez. W oj. RN w  Katowicach, gdzie zda
rza ją  się fa k ty  ginięcia akt; pisma w ędru ją  od 
oddziału do oddziału, co odb ija  się ujemnie na te r
m inow ym  za ła tw ian iu  spraw, powodując przez to 
czasem s tra ty  dla interesantów lub  dla Skarbu 
Państwa. Oczywiście, że podział pracy trudno 
przeprowadzić tam, gdzie pracownicy zm ieniają 
się zbyt często oraz tam, gdzie do wykonania 
pewnych prac ilość pracow ników  jest n iew ystar
czająca, ja k  to m ia ło miejsce w  w ym ienionym  W y
dziale Oświaty.

IV .

W arunkiem  sprawnego w ykonyw an ia  czynności 
b iu row ych jest również konieczność przeprowa
dzenia konsu ltacji zawodowych z pracownikam i, 
zwłaszcza ze słabo o rien tu jącym i się, a konsu ltacji 
tak ich  w  pow iatowych i m ie jskich wydzia łach 
ośw iaty nie przeprowadza się praw ie  wcale. W  W y
dziale Oświaty Prez. Woj. RN w  Katowicach na
tom iast odbywają się wprawdzie takie  zebrania 
szkoleniowe, lecz ty lk o  w  oddziale spraw osobo
wych oraz w  referacie finansowym. Referat fin a n 
sowy tegoż W ydziału  należał i  należy do najlep ie j 
i  na jsprawniej pracujących. N iew iele by jednak 
znaczyły konsultacje zawodowe, g dyby  w  ślad za 
n im i n ie  b y ły  przeprowadzane kontro le  wykonania 
i  stałe nadzory nad pracą każdego pracownika. 
Np. brak k o n tro li wykonania poleconej pracy w  
W ydziale Ośw iaty Prez. Woj. RN spowodował to, 
że po odejściu jednej z pracowniczek tegoż W ydzia
łu  znaleziono w  je j b iu rk u  stos nie załatw ionych 
akt i spraw, wymagających term inowego za łatw ie
nia.

Planowanie obowiązuje n ie ty lk o  w produkcji, 
lecz także w  każdej jednostce adm in istracyjne j; 
w  pracy b iu row e j obowiązuje ono każdego pra
cownika adm in istrac ji. Na tym  odcinku planowa
nie w ykazu je  w ie le  niedociągnięć, powodujących 
powstawanie najrozm aitszych zatorów w  czynno
ściach b iurow ych. P lany opracowywane są w  
wydzia łach i  oddziałach m erytorycznych albo na 
wyrost, albo też nie umieszcza się w  n ich zagad
nień isto tnych i  ważnych, a k tó re  w  czasie ich 
koniecznej rea lizacji powodują znów niewykona
nie lub złe wykonanie problemów, objętych p la 
nem. Nie uwzględnia się w  planach urlopów, ja k  
również tych zadań, k tó re  pracow nik spełniać m usi 
w  zastępstwie innego pracownika, będącego na 
urlop ie  lub  w  czasie jego nieobecności. Słowem, 
p iany pracy pracowników, oddziałów i  wydziałów: 
nie są zharmonizowane, n ie  uwzględniają wszyst
k ich  momentów sprzyjających w ykonaniu  pew
nych określonych zadań czy czynności w  pewnych 
okresach czasu albo też hamujących to  wykonanie. 
Planowane zagadnienia nie są powiązane z czyn- 

, nościami i  akcjam i całej jednostk i organizacyjnej.
Trzeba jednak wspomnieć, że i we władzach 

centralnych planowanie prac czy akc ji n ie  zawsze 
stoi na odpowiednim  poziomie. Ta1; np. zarządze
nia i ins trukc je  odnośnie do całej tegorocznej akc ji 
wczasów dla dzieci i m łodzieży b y ły  mocno spóź
nione i ty lk o  nadzwyczajnej wprost ofiarności 
pracow ników  w ydzia łów  ośw iaty prezydiów  m ie j
skich i  pow iatowych rad narodowych przypisać 
należy, że akcja ta na terenie w oj. katow ickiego 
została przeprowadzona sprawnie i  bez większych 
zatorów.

- V.

Inną zasadą sprawnego za ła tw ian ia  czynności 
b iu row ych jest przestrzeganie prawa harm onii, 
k tó re  wyraża się we współdzia łaniu i  uzgadniania 
m iędzy oddziałam i lub  referatam i tych czynności, 
któ re  do ostatecznego za łatw ienia wym agają de
cyzji i  zajęcia stanowiska k ilk u  oddziałów czy re
feratów, ja k  również w  uzgadnianiu prac poszcze
gólnych oddziałów czy re fe ra tów  z ogólnym i zało
żeniam i w ydzia łu  i całego prezydium. I tak np., 
jeś li re fe ra t spraw osobowych W ydzia łu  O św iaty 
Prez. Woj. RN przekaże sprawę zaangażowania 
lub  przeniesienia nauczyciela do o d d ra łu  m eryto 
rycznego, a więc do oddziału szkoln i Tw a podsta
wowego lub  do oddz. szkoln ictwa licealnego celem 
zajęcia stanowiska i  wydania decyzji, a oddzia ły 
te p rze trzym ują  sprawę przez dłuższy okres czasu, 
lu b  k ilk a  razy zm ieniają decyzje, wówczas osta
teczne załatw ienie sprawy ulega opóźnieniu, po
wodując n ie jednokrotn ie  znaczne opóźnienie w y 
p ła ty  poborów, ja k  to  w łaśnie m iało miejsce w  
tym że Wydziale, gdzie sprawa w yrażenia zgody 
na dodatkowe zajęcie nauczyciela leżała w  oddzia
le  szkoln ictwa licealnego 30 dni, zanim  w róciła  
do ref. spraw  osobowych do ostatecznego załat
w ienia.

Jednym  ze sposobów usprawnienia pracy są 
harm onogram y czynności; da się je  zastosować n ie
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■tylko w  p rodukc ji, lecz również w  pracy adm in i
s tracyjne j. Ponieważ opracowanie ich wymaga 
pewnego w ys iłku  myślowego, dlatego też nie ma 
się do nich przekonania, aczkolw iek stw ierdzono 
ju ż  próby zastosowania ich np. w  Prez. PRN 
w  Tarnowskich Górach, gdzie im prezy 1-majowe 
w  r. 1951 odbyw ały się ściśle wg opracowanego 
harmonogramu.

Na podstawie dokładnie przeanalizowanych 
czynności b iu row ych dla każdego pracownika, 
dobrze przeprowadzonego podziału pracy wszyst
k ich  pracow ników  i opracowanego planu pracy 
p rz y  uwzględnieniu koordynacji i  harm onizacji 
p racy wszystkich jednostek organizacyjnych (refe
ra tów , oddzia łów i  wydzia łów) można opracować 
harm onogram y ogólne dla całej jednostki oraz dla 
każdego pracownika oddzielnie, a następnie w  cią
gu rea lizacji p lanu śledzić, czy i o ile  praca prze
biega wg zakreślonego harmonogramu, przeprowa
dzając w  następnych harmonogramach potrzebne 
ko rekty .

V I.

N iem ały  w p ły w  na sprawność pracy w yw ie ra ją  
w a ru n k i loka low e i środki techniczne, ja k  maszy
ny dc pisania i  liczenia, powielacze, wzory d ru 
ków, ka rto tek  itp  Lokale zbyt małe, ciemne, nie 
sp rzy ja ją  dobrym  w yn ikom  pracy. Lecz i w tedy 
można sobie ractzić, czyniąc w arunk i pracy znoś
n ie jszym i. Tak np. można przydzie lić poinieszcze- 
n ia  większe i  jaśniejsze dla tych referatów , od
dzia łów  lub  w ydzia łów , k tó r :  z uwagi na ważność 
opracowywanych zagadnień tak ich  w arunków  w y 
magają, zaś dla organów, k tó rych  pracownicy prze
bywają  przeważnie w  terenie —  przydzie lić pokoje 
szczuplejsze i  m nie j wygodne. Nieodpowiednie 
w a ru n k i lokalowe posiada obecnie W ydział Oświa
ty  Prez. W oj. RN w  Katowicach, k tó ry  już po raz 
czw arty został przeniesiony do innego budynku. 
Posiada on za mało pomieszczeń, pokoje są ciemne 
i  brudne, a n ie k tó re ' oddzia ły urzędują w  bara
kach.

O konserw acji maszyn b iu row ych nie będę się 
rozwodził, choć i tu  stw ierdzić można duże zanied
bania; w  czasie k o n tro li m iejskich i  pow iatowych 
w ydzia łów  ośw iaty stwierdzono, że maszyny , b iu 
row e są zanieczyszczone i rzadko gdzie należycie 
konserwowane. Nie przestrzega się zrsad oszczęd
ności co do używania przyborów  biurowych, 
aczkolw iek obowiązuje okó ln ik  N i 7 Prezesa Rady 
M in is trów  z dnia 14 lutego 1948 r. o norm atywach 
zużycia, k tó rych  nie przestrzega się praw ie  wcale 
w  jednostkach adm in is trac ji publicznej. To samo 
odnosi się do używania papieru referatowego i  ma
szynowego, k tó ry  często bezmyślnie niszczy się, nie 
przestrzegając zasad celowej oszczędności. Tak 
np  we wszystkich praw ie  wydziałach ośw iaty 
p rezydiów  pow iatow ych i  m iejskich rad narodo
w ych pisze się jeszcze re fe ra ty  w  ten sposób, że 
tzw . brudnopisy niszczy się po przepisaniu k ilk u  
odbitek na maszynie zamiast brudnopis zostawić 
w  aktach, a na maszynie przepisywać re fe ra ty  
W jednym  egzemplarzu, jeś li sprawa nie wymaga

jedne; lub  więcej odbitek. Należy również k ry 
tycznie podejść do n iektó rych  druków , któ re  są 
nieracjonalne i sprzeczne z zasadą oszczędności. 
Za tak i np, uważam druk urzędowy, przeznaczony 
i i  koszty podróży (wzór N r 8 do 8 83 przep. 
o w yk. budź. i  rach. b u d ź ), w  k tó rym  rub ryK i 
przeznaczone na poświadczenia służbowe i uwagi, 
adnotacje związane z w yp ła tą  oraz adnotacje zw ią
zane z w yp ła tą  zaliczki za jm ują tak dużo niepo
trzebnego miejsca, że praw ie n igdy nie są w yao- 
rzystane. Form at tego druku  m ógłby być o połowę 
mniejszy.

Wnioski

Zdaję sobie sprawę z tego, że nie poruszyłem 
wszystkich zagadnień organizacji pracy aparatu 
adm inistracyjnego, które  pow inny być przedmio
tem -sprawniem a adm in istrac ji publicznej. N ie 
poruszyłem całego szeregu spraw, związanych np. 
z drobnym: czynnościami b iu row ym i oraz spraw 
n a tu ry  organizacyjnej*), k tó rych  usprawnienie 
przyczynić się może do zmniejszenia kosztów 
utrzym ania  te j adm in istracji. Nie o to m i też cho
dziło Chciałem jedynie, na podstawie zaobserwo
wanych przykładów, zwrócić uwagę na możliwość 
wprowadzania oraz pobudzania , ruchu racjonaliza
torskiego w nasze, adm in istracji i przekonać 
o słuszności i możliwości rozw oju  . tego ruchu 
wśród wszystkich tych pracowniKów adm in istra
cyjnych, któ rzy uważają ten ruch w adm in is trac ji 
za n iem ożliw y lub mało ważny. Usprawnić moż
na każdą działalność ludzką, c ile  ty lko  zdajem y 
sobie sprawę z celu działalności oraz o ile  podej
dziemy do nie j k rytyczn ie  z myślą uczynienia 
pracy łatwiejszą, z myślą zmniejszenia w ysiłków , 
a zwiększenia wydajności użytecznej oraz zm niej
szenia kosztów wykonania.

Stosowanie wszystkich zasad naukowej orga
n izac ji i techn ik i pracy b iu row e j jest podstawo
w ym  w arunkiem  sprawnego działania aparatu 
adm inistracyjnego. A  gdy do tych zasad podej
dziemy kry tyczn ie  poprzez systematyczną kon- 

* tro lę  wykonania i  analizę — pom ysły usprawnie
nia, pom ysły racjonalizatorskie nasuną się n iew ąt
p liw ie  myślącemu p racow nikow i w  jego codzien
nej pracy.

Do ożywienia tego ruchu powołane są przede 
w szystkim  oddziały i w ydz ia ły  ogólne, k tó re  po
w in n y  koordynować prace na tym  odcinku i przed
stawiać w nioski ra c jo n a liz a to rs k i K o m is ji Uspraw
nienia A dm in is trac ji Publicznej; kom isje tak ie  
zgodnie z zarządzeniem Prezesa Rady M in is trów  
z dnia 2.XII.1950 r. is tn ie ją  p rzy prezydiach w o je 
wódzkich i  pow iatow ych rad narodowych**), na

) N p. sposób u k ła d a n ia  akt, n iepotrzebnego sp inan ia  
sp inaczam i tych  p ism , k tó re  uk ładane  są w  segregatorach 
lu b  skoroszytach, u k ładan ie  za ła tw io n ych  spraw , przezna
czonych do p rzep isyw an ia  lu b  do przekazania  innem u  
od d z ia ło w i czy w y d z ia ło w i — na jednym  u m ó w io n ym  
m ie jscu , spraw a kom pe tenc ji, w yko rzys ta n ie  u zdo ln ień  
p ra co w n ikó w  itp .

*'■') Zob. „R ada N arodow a“  N r  2 (188) z d n ia  15 s tycz
n ia  1951, s tr. 30.



20 R A D A  NARODOW A N r 23/24 (209 —  210)

ogół jednak n ie  prze jaw ia ją  w  tym  k ie runku  pra
w ie żadnej działalności i  in ic ja tyw y.

M ateria łów  do usprawnień dostarczyć pow inny 
organa kontro lne (oddziały nadzoru i inspekcji), 
któ rych  p ro toko ły i sprawozdania pokontro lne 
odnośnie do zagadnień niew łaściw ie działającego 
aparatu biurowego pow inny być przedstawiane 
w łaściwej K om is ji Usprawnienia A dm in is trac ji 
Publicznej.

M ateria łów  do opracowania usprawnień dostar
czają także skarg i i  zażalenia ludności, które po
w inny  być dokładnie analizowane i  rozpatrywane 
pod kątem wprowadzenia usprawnień.

Zagadnienie to pow inno być przedmiotem za
interesowań wszystkich wydzia łów  m erytorycz
nych prezydiów rad narodowych na wszystkich 
szczeblach terenowych. W ydział Oświaty Prez. 
Woj. RN w Katowicach od dawna zwracał na to 
zagadnienie uwagę, wprowadzając nawet dobrze 
opracowany regulam in punktowania pracy pra
cowników za sprawne w ykonyw anie wszystkich 
czynności b iu row ych; niestety przeszedł on dziś 
już do „h is to r ii“  i  nowozatrudnieni pracow nicy

B. SO BACKI
okrąg, w iz y ta to r  szkól

w T o ru n iu

nie wiedzą nawet, że ta k i regu lam in  istn ie je  i  obo
wiązuje.

Tak więc prezydia rad narodowych pow inny 
zainteresować się zagadnieniem tym  poprzez kon
tro lę  wykonawstwa, wykorzystanie wszelkich ma
te ria łów  pokontro lnych w  k ie runku  np. ustalenia 
wskaźników obciążeń w  poszczególnych wydzia
łach m erytorycznych na szczeblach powiatowych, 
m ie jskich i wojewódzkich, przez dokładne anali
zowanie skarg i  zażaleń ludności, narady w y tw ó r
cze, przez popieranie ktfżdej zdrowej in ic ja tyw y  
w  k ie run ku  wprowadzenia chociażby drobnych 
ulepszeń, ja k  również przez wym ianę doświadczeń 
i propagowanie tego ruchu w  prasie czy czasopis
mach

Prezydia rad narodowych i ich organa pow in
ny podjąć hasło, wypowiedziane przez prem iera 
Cyrankiew icza p rzy o tw arc iu  zakładów w  Gorzo
w ie:

„N iech z racjonalizatorskich pomysłów, z po
jedynczych złotówek, rodzi się dalsza siła, k tó 
ra  prześpieszy nasz marsz naprzód, któ ra  po
mnoży s iły  Po lski Ludow e j“ .

O cena działalności kom itetów  rodzicielskich  
w  woj. bydgoskim  za rok szkolny 1950/51

Celem zebrania konkretnych danych co do dzia
łalności kom ite tów  rodzicie lskich i podsumowania 
w yn ików  ich pracy na obszarze województwa 
bydgoskiego w  czasie ubiegłego roku  szkolnego 
W ydział Ośw iaty Prezydium  Woj. RN opraco
w a ł i  przesłał kom itetom  do w ypełnienia ankietę. 
W ypowiedzi ankietowe zostały na ogół u ję te w  
fo rm ie  rzeczowej i wyczerpującej, co um ożliw ia  
w yrobienie  sobie poglądu na całokształt pracy ko
m ite tów  rodzicielskich i  wysnucie odpowiednich 
wniosków i postulatów. Zebrane tą drogą dane 
z terenu posłużą Wydziałowi^ Ośw iaty jako  mate
ria ! do wytyczenia k ie runku  pracy kom ite tom  
rodzicie lskim  na przyszłość, do upowszechnienia 
ich wartościowych doświadczeń i osiągnięć opar
tych na zaktualizowanych i zracjonalizowanych 
koncepcjach. M ate ria ł zebrany w w yn iku  te j an
k ie ty  daje również dobrą podstawę do określenia 
zadań, jak ie  stoją przed kom ite tam i rodzic ie l
skim i.

Przytoczone poniżej na podstawie m ateria łu  
ankietowego liczbowe dane charakteryzują w  pew
nym  stopniu działalność kom ite tów  rodzicielskich 
jako czynnika społecznego i najbliższego sojusz
n ika  szkoły.

Czynnych kom ite tów  rodzicie lskich p rzy  pań
stwowych szkołach wszystkich typów  było w  roku  
izko ln ym  1950/51 na terenie bydgoskiego okręgu 
szkolnego 1996 (w tym  p rzy  szkołach podstawo
w ych i specjalnych 1424).

L iczba członków wybranych do kom ite tów  ro
dzicielskich w  okręgu w ynosiła  21.276; w  te j licz
bie 62,1% mężczyzn, 37,9% kobiet; spośród nich na
leżało do PZPR 39,3%, do ZSL 8,4%  do SD 1,5%, 
bezparty jnych 50,8%.

Pod względem składu socjalnego było: robo tn i
ków  38,77', chłopów 37,4I%, in te ligenc ji 17,5%, in 
nych zawodów 6,4'%.

Z zestawienia powyższego widać, że jeszcze jest 
mało kobiet w  kom itetach rodzicielskich.

W  czasie określonym  w  ankiecie zorganizowa
no zebrań ogólnorodzicielskich 12.063 oraz zebrań 
kom ite tów  rodzicie lskich 9.962,

Do- najpowszechniejszych fo rm  pracy kom ite tów  
rodzicie lskich należą;

pomoc techniczna w  organizowaniu uroczy
stości, obchodów i  im prez szkolnych,

współdziałanie że szkołą w  zakresie podniesie
n ia  frekw e nc ji przez przeprowadzenie k o n tro li 
obecności uczniów na lekcjach i  zaprowadzenie 
dzienników  kontro lnych,

hospitacje lekc ji,
stosowanie fo rm  zachęty w  stosunku do ucz

n iów  i nauczycieli (pochwały, dyplom y, nagrody 
itp.),

kontro la  stancji p ryw atnych  uczniów i in te r
natów,

odwiedzanie domów uczniów słabych i  zanied
bujących się w  nauce,
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kon tro la  zachowywania się uczniów poza 
szkolą,

opieka nad samopomocą koleżeńską uczniów,

pomoc w  organizowaniu współzawodnictwa m ię- 
dzyklasowego,

organizowanie konkursów  gazetek ściennych, 

pomoc w  organizowaniu wycieczek szkolnych, 

pomoc w  prowadzeniu akc ji dożywiania, 

pomoc w  walce z analfabetyzmem,

prenumerata czasopism dziecięcych i  m łodzie
żowych,

pomoc w  organizowaniu placówek wczasów 
le tn ich,

wyposażenie uczniów w  podręcznik i i  p rzybory  
szkolne oraz pomoc finansowa szkole w  zakresie 
zakupu nowych podręczników,

rekru tac ja  uczniów do liceum  pedagogicznego 
id iceum  d la  wychowawczyń przedszkoli.

Stosowane przez kom ite ty  rodzicie lskie metody 
5 środki oddzia ływania uświadamiającego i  w y 
chowawczego na rodziców ograniczały się w  okre 
sie sprawozdawczym g łównie do akc ji odczytowej 
i  p renum eraty czasopisma Szkoła i Dom. Ogółem 
wygłoszono 7.218 referatów.

Wygłaszaniem odczytów za jm ow ali się g łównie 
k ie row n icy  szkół, co nie jest w łaściwe, gdyż w ia 
domo, że raczej chętnie przyjm owane i  w  p ra k ty 
ce stosowane są rad y  i  wskazówki, udzielane przez 
czynnik społeczny.

Do innych  fo rm  i środków oddziaływania uświa
damiającego na rodziców zaliczyć należy udzia ł 
ich  w  konferencjach pow izytacyjnych, klasowych, 
rad  pedagogicznych i narad produkcyjnych. Za
praszanie kom ite tów  rodzicie lskich przez pracow
n ikó w  pedagogicznych do udziału  w  lu s tra c ji lub  
w izy ta c ji szkół odniesie obopólną korzyść, gdyż 
um ożliw i bezpośrednie zetknięcie się w izy ta to rów  
(inspektorów) z rodzicami, zapoznanie ich z rezu l
ta tam i pracy, wskazanie trudności napotykanych 
oraz omówienie środków i sposobów usunięcia ich, 
Tię form ę uświadomienia rodziców i  współpracy 
z n im i stosuje się w  Bydgoszczy oraz w  pow. ry 
p ińskim  i w  pow. w łocławskim .

Opieka terenowych kom is ji ośw iaty i k u ltu ry  
nad kom ite tam i rodzic ie lskim i w  tryb ie  nadzoru 
i  ins truk ta rzu  nie w ystąpiła  jeszcze w  pełnym  za
kresie i form ie. M iarą  zainteresowania się kom is ji 
ośw ia ty i k u ltu ry  GRN i PRN działalnością kom i
te tów  rodzicie lskich i  trosk i o ich poziom pracy 
£3 w  pewnym  stopn iu  zorganizowane przez nie 
konferencje szkoleniowe dla przewodniczących ko
m ite tó w  rodzicielskich, tak na szczeblu pow iatu  
ja k  ; gm iny. Pierwszych zorganizowano 26, drugich 
62. W  n iektórych  powiatach nie by ło  ich w  ogóle, 
np.: w  tucholskim , grudziądzkim , św ieckim  i sę- 
połeńskim.

Charakterystyczne prze jaw y powiązania dzia
łalności kom ite tów  rodzicie lskich z terenow ym i

kom isjam i ośw iaty i k u ltu ry  w yraża ły się g łównie 
w  akc ji przygotowania szkół do nowego roku  szkol
nego, a więc w  p ro jektow an iu  i  przeprowadzaniu 
rem ontów budynków  szkolnych, zaopatrzeniu ucz
n iów  w podręczniki itp . Kom isje ośw iaty i k u ltu ry  
n ie  w ystąp iły  jednak w  dostatecznej mierze w  sto
sunku do kom ite tów  rodzicielskich jako czynnik 
in ic ju jący, doradczy; ins trukcy jny , jako aktywne 
narzędzie m obilizujące ich działalność i przeobra
żające ich s ty l pracy. Pewne w y s iłk i w  tym  k ie 
runku  są jednak do zanotowania. I  tak: w  pow. 
grudziądzkim  powołano 3 przewodniczących kom i
te tów  rodzicielskich jako  członków K om is ji Oświa
ty  i  K u ltu ry  PRN i tą drogą powiązano wzajem
nie działalność tych dwóch czynników. W pow.: 
wąbrzeskim  w  12 przypadkach członkowie zarzą
dów kom ite tów  rodzicielskich są członkami tere
nowych kom is ji oświaty i ku ltu ry . P rak tyku je  się 
również zapraszanie przewodniczących kom ite tów  
rodzicie lskich na posiedzenia terenowych kom is ji 
ośw iaty i ku ltu ry , gdy przedm iotem obrad są spra
w y  na tu ry  wychowawczej lub  współpracy domu 
ze szkołą. Ma to miejsce w  Toruniu, W łocław ku 
i  w  Inow rocław iu . Kom isja Oświaty i K u ltu ry  
PRN w  B rodn icy organizuje sesje wyjazdowe ce
lem  uprzystępnienia zarządom kom ite tów  rodzi
cielskich udziału w  swoich posiedzeniach. Jest to  
p rzyk ład  godny naśladowania, pozwala bowiem 
na kontaktowanie  się z szerokim i masami społe
czeństwa. Wskazane byłoby również .jak najczę
stsze branie udziału przez członków terenowych 
kom is ji ośw ia ty i  k u ltu ry  w  posiedzeniach kom i
te tów  rodzicielskich. N iestety ta form a współpra
cy należy jeszcze do rzadko stosowanych na tere
nie województwa. Upowszechnienie je j byłoby po
łączone z dużym i korzyściam i dla obydwu stron.

D la zapewnienia frekw e nc ji uczniów w  szkole 
oraz postępów m łodzieży w  nauce w  Inow rocław iu  
zorganizowano tró jk i spośród członków kom ite tów  
rodzicielskich, któ re  m ają zbadać w arunk i miesz
kaniowe i m ateria lne rodziców uczniów zaniedbu
jących się w  w ykonyw an iu  obowiązków.

W pow. szubińskim  i  aleksandrowskim  posta
nowiono urozmaicić zebrania kom ite tów  rodzicie l
skich występami artystycznym i m łodzieży szkol
ne j; popisy uczniów m ają m iędzy innym i wpłynąć 
na zwiększenie się frekw enc ji rodziców na zebra
niach.

W miejscowości Brzezie pow. chojnickiego ko
m ite t rodzicie lski zaprowadził skrzynkę życzeń, 
a dla zorientowania członków w  zakresie postępów 
dzieci organizuje zebrania z w ystawam i prac ucz
niowskich, np. zeszytów, rysunków  itp .

N iektóre  kom ite ty  rodzicie lskie p rzy szkołach 
w  Torun iu  i  na terenie pow. toruńskiego dokonują 
w yboru  spośród swoich członków opiekunów k la 
sowych, sprawujących ro lę  łączników  pomiędzy 
kom ite tam i rodzic ie lskim i a wychowawcam i k la 
sowymi.

P rzy w ie lu  szkołach średnich z in ic ja ty w y  ko
m ite tów  rodzicie lskich zorganizowano poradnie 
d la rodziców; w  pow. wąbrzeskim  zorganizowano 
ich 6 p rzy szkołach podstawowych.



22 R A D A  NARODOW A N r 23/24 (209 —  210)

Zakreślone szkołom odnośne zadania o charak
terze wychowawczym i  naukow ym  na nowy rok  
szkolny wym agają nowych metod pracy, nowego 
je j s ty lu  wyrażającego się w  ja k  najściślejszym 
powiązaniu ich  z najb liższym i sojusznikami, ja k i

m i są kom ite ty  rodzicielskie. Im  większa będzie 
troska o dobro szkoły, im  bardzie j dojrzałe po li
tycznie i ku ltura ln ie jsze  będzie najbliższe środo
w isko uczniów, tym  skuteczniej w p łyną  one na 
proces nauczania i  wychowania.

N a s i  i t a r & s p o n c i & n c i  ę s is z tę

WCZESNA M O B ILIZA CJA  A K TYW U  
D A ŁA  DOBRE W Y N IK I

Prezydium  GRN w  Żm igródku, pow. M ilicz, 
wcześnie, bo już 22 sierpnia zaplanowało, omówie
n ie  na sesji GRN najważniejszych zadań państwo
wych, jak ie  stanęły przed gm iną w  tym  okresie.

Na sesję zaproszono wszystkich sotłysów,' gro
madzkie kom isje podatkowe oraz gm inny i  gro
m adzki ak tyw  społeczno-polityczny. Po omówie
n iu  i przedyskutowaniu bieżących zadań, a więc 
planowego skupu zboża, w p ła t podatku gruntow e
go i FOR, GRN podjęła uchwałę, w  k tó re j zobo
wiązała wszystkich członków Rady do pracy ma
jącej na celu uświadomienie chłopów o znaczeniu 
przedterminowego wpłacania podatku gruntowego, 
FOR i dostawy zboża dla państwa.

Dzięki dobrej pracy kom is ji podatkowej w  gro
madzie Garbce z sołtysem, ob. Pawłem Pożeżyń- 
s liim , i  członkiem Rady, ob. Franciszkiem K u łibab - 
ką na czele, gromada Garbce podjęła zobowiązanie 
i  wezwała wszystkie gromady gm iny Żm igródek 
do współzawodnictwa w  rea lizacji I I  ra ty  podatku 
gruntowego i FOR do 20 września. Za przykładem  
gm iny  Garbce poszły gromady: Korzeńsko, Ra- 
dziądz, Przywsie, Gątka i Żm igródek. Natom iast 
gromady: Borek, Dębno, Laskowo i Chodlewo 
zw leka ły  ze spłatam i należności podatkowych.

Kom isje podatkowe w  gromadach ruszyły do 
pracy. Codziennie odwiedzano opieszałych chło
pów  i uświadamiano ich o w ie lk im  znaczeniu dla 
państwa przedterm inowych w p ła t podatku g run
towego i  FOR. Przeprowadzono również zebrania 
w  gromadach. A kc ja  dała dobre w y n ik i. G ro
mad? Garbce zrealizowała podatek g run tow y 
i  FOR w  100% na 20 września, a gromady: K o
rzeńsko, Przywsie i Gątka zrealizowały podatek 
g run tow y i  FOR w  100% na 28 września.

N ie wszędzie było dobrze. Zła praca w  groma
dzie Borek odbiła się na wynikach. Kułacy, nie 
ponaglani, odw lekali spłatę swoich należności wo
bec państwa Dopiero na zebraniu gromadzkim  
zdemaskowali ich sąsiedzi, k tó rzy  już sp łac ili po
datek gruntow y i FOR. To pomogło. We wrześ
n iu  cała gmina Żm igródek zrealizowała w  100% 
podatek gruntow y i  FOR, wzywając wszystkie 
gm iny powiatu m ilickiego, by poszły za je j p rzy
kładem.

W realizacji planowego skupu zboża na czoło
we miejsce wysunęła się gromada Garbce, wzywa
jąc do współzawodnictwa inne gromad^. W w y 
konywaniu zobowiązań w yró żn ili się: średnioro lny 
chłop ob. Paweł G ielski, k tó ry  już 28 sierpnia

w ykona ł p lan w  122%, i  ob. B ronis ław  S k ib ińsk i 
z Garbc (115%). Do 10 października gromada w y
konała plan skupu zboża w  104%. D zięki dobrej 
organizacji pracy aktyw u gminnego za p rzyk ła 
dem gromady Garbce poszły inne gromady. Orga
nizowano zbiorowe dostawy w gromadzie Chodle- 
wo, Laskowo, Dębno, Przywsie. M ia ły  one cna- 
ra k te r uroczysty świadczący o obywatelskim  w y
rob ien iu  m ałorolnych i średniorolnych chłopów.

Po naradzie z sołtysami i  z tró jka m i gromadz
k im i, k tó ra  odbyła się w  Prezydium GRN 28 
września, podjęto zobowiązania przedterm inowej 
sprzedaży zboża dla państwa. Za przykładem  gro
mady Garbce ruszyły gromady: Korzeńsko, Przy
wsie, Chodlewo, Laskowo,: Żmigródek, Radziądz, 
rea lizu jąc plan w 95%. Brak zrozumienia wśród 
chłopów gromady Borek i Gątka zahamował 
przedterm inowe i stuprocentowe wykonanie pla
nu skupu zboża gm iny Żmigródek. Opieszali to  
ku łacy: ob. ob. Stanisław Lech, Paweł O le jn ik  
i Jan M ularczyk z gromady Borek oraz A lfre d  
W olny i  M aria  Stelmaszczyk z gromady Gątka.

Na naradzie Zespołu gminnego w ytypow ano 
w ięc s ilny  ak tyw  uświadamiający i  wysłano go 
do dwóch opieszałych gromad. Dało to dobre w y 
n ik i i w  pierwszej połowie listopada gmina Ż m i
gródek wykonała przeszło 90% planu skupu zboża.

Jednocześnie z realizacją planu skupu zboża 
w  październiku realizowano plan skupu ziemnia
ków. W yróżniła  się tu  gromada Żmigródek, k tó ra  
do 28 października zrealizowała swój plan w 104%. 
Wszystkie inne gromady zrealizow ały plan skupu 
ziem niaków w  100%.

W  czasie akc ji skupu zboża, rea lizacji podatku 
gruntowego i  FOR chłopi rea lizow ali jednocześnie 
dobrowolne deklaracje Narodowej Pożyczki Roz
budowy S ił Polski', w płacali na rzecz odbudowy 
Warszawy, a także Uiszczali zadłużenia bankowe. 
W  ten sposób plan finansowy gm iny Żm igródek 
zrealizowano przed term inem  w  100%.
• Z przeprowadzenia tych akcji w yp ływ a  nauka, 
że dla zapewnienia wykonania planu skupu zboża 
i  wykonania planu finansowego gm in należy 
wciągnąć do tych prac organizacje społeczno-poli
tyczne, organizacje młodzieżowe, uaktyw n ić  człon
ków  rady narodowej, odbywać konferencje in s tru k - 
cyjne, przeprowadzać zebrania gromadzkie oraz 
czuwać, by swoje obowiązki spełn ił w  pierwszym  
rzędzie ak tyw  gm inny i gromadzki, k tó ry  bierze 
udział w  uświadamianiu chłopów.

I I .  Koźlakowski
sekretarz Prezydium  GRN w  Żm igródku

pow. m ilick iego
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SKUP ZBOŻA W POW. W A D O W IC KIM
>

Pow iat w adow icki przekroczył w  dniu 21 lis to 
pada 92% planu skupu zboża i należy do powiatów, 
k tó re  zwolniono z m iarek i odsypów m łyńskich.

A kc ja  skupu zboża nie przebiegała łatwo. Po
czątkowo nie była  ona doceniana należycie ani 
przez prezydia i  kom isje rolne GRN, ani przez 
a k tyw  polityczno-gospodarczy i  członków poszcze
gólnych rad narodowych. Nie wszędzie jednak by
ło  źle

Miasto Andrychów  dzięki aktywności P rezy
d iów  M RŃ już dawno przekroczyło 116% planu. 
Również wieś Andrychów  dzięki dobrej organiza
c ji pracy, w łaściwej organizacji odpraw sołtysów 
i  narad aktyw u gromadzkiego także już przekro
czyła 100% planu. Prezydium  GRN w  Wado
wicach należycie podeszło do zagadnień uak tyw 
nienia radnych i  kom isji. W łączyło ono ich do 
współdziałania, co korzystnie w płynęło  na przebieg 
a k c ji w poszczególnych gromadach. Tacy radni 
ja k  ob. Maj z Gorzenia i ob. Jan B u ry  z Tomic do
brze w yp e łn ili swoje obowiązki jako radni, bo oso
b is tym  przykładem  i w yb itną  aktywnością pomo
g li do przekroczenia 100% planu. W iele gromad 
te j gm iny wykonało plan przed term inem, co było  
zasługą nie ty lk o  radnych, ale również i  sołtysów 
o tak ie j postawie politycznej ja k  ob. Maciej' Sw ier- 
kosz z K leczy Górnej, ob. Malec z Barw ałdu i inn i. 
Samym zaś sołtysom pomogły w  pracy narady, k tó 
re  nie ograniczyły się jedynie do przekazywania 
in s tru kc ji, lecz odbywały się w  atmosferze upo li
tycznienia i  nauczyły ich wykonywania wziętych 
na siebie obowiązków.

Bardzo słabo pracowało początkowo Prezydium  
M RN  w  K a lw a rii. Sprawa skupu zboża nie by ła  
tam  głów nym  zagadnieniem i radni mało się nią 
interesowali. Dopiero ostatnio, dzięki właściwemu 
podejściu Prezydium  i dzięki pomocy aktyw u po
wiatowego, m. K a lw aria  przekroczyło 107% planu, 
wysuwając się na czołowe miejsce w  powiecie.

A k tyw ne  okazało się Prezydium  M RN w  M a- 
kowie. Skup zboża rozważany b y ł tam  na posie
dzeniach Prezydium  i na sesjach Rady.

Słabą natomiast działalność prze jaw ia ło  Prezy
d ium  GRN w  Wieprzu, gdzie ku łacy przeszkadzali 
w  rozw inięciu akcji. Ostatnio jednak dzięki pomo
cy radia i, w łaściwej postawie m ałorolnych chło
pów  skup zboża w  te j gminie w yb itn ie  się popra
w ił. M ałoro ln i chłopi w  gromadach gm iny W ieprz 
zgrupow ali się w  zespoły, któ re  p ilnow a ły  plano
wego skupu zboża i zobowiązywały ku łaków  do 
odstawy.

Najgorzej przedstawiała się organizacja skupu 
zboża w Prezydium  GRN w  Ryczowie, w  Stryszo
w ie  i w  Mucharzu. W  gminach tych b rak by ło  od
powiedniego nastawienia politycznego sołtysów, 
k tó rych  pozostawiano samym sobie, bez pomocy 
a k tyw u  politycznego, bez należytej ko n tro li ze 
s trony prezydiów. Sołtysi nie ty lko  nie w ykazy
w a li aktywności, ale sami ham owali akcję i w y 
kazywali wrogą działalność, jak  np. ob. Jan Gołba 
ze Spytkow ic oraz sołtysi w  Marcówce, Inwałdzie,

Sosnowicach, Ryczowie i  Rokowie. Praca tych pre
zydiów  ograniczała się do wydawania bezdusznych, 
fo rm alnych zarządzeń, k tó rych  wykonania praw ie  
wcale nie kontrolowano.

Typow ym  przykładem  takiego postępowania by
ło  również Prezydium  GRN w  Mucharzu, gdzie od
wołania obyw ate li od w ym ia ru  w  p lanowym  sku
pie- zboża leżały przez trz y  miesiące w b iu rku  re
ferenta CUS, a przewodniczący Prezydium  nie za
interesował się ich losem. Fakt ten spowodował 
poważne opóźnienie wykonania planu gminnego 
i  powiatowego, w p łyną ł n iekorzystnie na ustosun
kowanie się obywateli do Prezydium  i dał zarazem 
doskonałą pożywkę dla w rogie j propagandy.

Z powodu lekceważenia obowiązków gminne 
rady narodowe odwoła ły z zajmowanych stano
w isk: przewodniczącego Prezydium  GRN w Mu
charzu, ob. Kapłoniaka, przewodniczącego Prezy
d ium  GRN w  Stryszowie, ob. Okręglickiego i jego 
zastępcę, ob. Godawę oraz w  Ryczowie —  ob. B ra - 
nię.

W gminach, gdzie prezydia um ia ły  odpowiednio 
zainteresować się akcją skupu zboża i wciągnąć 
do' nie j cały aktyw  polityczny, społeczny i  gospo
darczy oraz sołtysów, akcja poszła dobrze i idzie 
nadal dobrze. Natomiast tam, gdzie zlekceważono 
akcję już na początku, w y n ik i osiągnięto takie, jak 
w  Mucharzu, Stryszowie i  Ryczowie. Na te w łaś
nie gm iny zwraca obecnie większą uwagę Prezy
d ium  PRN i ak tyw  powiatowy.

J. Malczyk
kier. Ref. Org. Prezydium  

PRN w  Wadowicach

PRZEŁAM UJEM Y TRUDNOŚCI AKCJI SKUPU

„ Poważnym czynnikiem  m obilizu jącym  chłopów 
pow. tarnobrzeskiego do wykonania zobowiązań 
była akcja uświadamiająca, prowadzona zarówno 
na zebraniach gromadzkich, ja k  i  w  rozmowach 
indyw idua lnych  z chłopami przez ak tyw  gm inny 
i  gromadzki oraz przez robotn ików , któ rzy p rzy
b y li z zakładów pracy, by pomóc chłopom w w y 
konaniu zadań. Poważnym czynnikiem  w p ływ a ją 
cym na w y n ik i a kc ji była  świadoma i m obilizująca 
postawa poważnej części chłopów. W yróżnić tu  na
leży ob. Stanisława Tomaszewskiego z gromady 
Skowierzyn, k tó ry  jako przewodniczący spółdzielni 
p rodukcyjne j p rzyczyn ił się do tego, że spółdzielnia 
z początkiem sierpnia odstawiła m anifestacyjnie 
zboże w ilości 19 ton ponad plan. Spółdzielnia 
jedna z pierwszych wykonała wszystkie pozostałe 
zobowiązania towarowe i pieniężne. Dalszym przy
kładem może być ob. M ichał B ia ło z Chmielowa, 
chłop m ałorolny, posiadający 1.5 ha ziemi ’i dora
b ia jący na życie jako robotn ik  w  miejscowym ta r
taku. Ob. B ia ło w ykonał zobowiązanie sprzedaży 
zboża w  200%, a zobowiązanie sprzedaży ziem
n iaków  w  150%. Jako jeden z pierwszych w gro
madzie w p łac ił podatek g run tow y i  'Całą zadekla
rowaną sumę pożyczki narodowej. Ob. B ia ło nie
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ty lk o  świeci przykładem , ale sam przekonywał 
chłopów oraz robotn ików  w  zakładzie pracy, mo
b ilizu jąc ich do wcześniejszego wykonania  zobo
wiązań. Takich obyw ate li można by w ym ienić 
w ielu.

Do sprawnego przebiegu akcji p rzyczyn ili się 
również w  poważnej m ierze sołtysi. Trzeba tu  
w ym ienić ob. F r. Chodora z gromady Ocice gm iny 
Tarnobrzeg, k tó ry  pierwszy odw iózł do punktu  
skupu zboże i  ziem niaki, p rzy czym sprzedał o 200 
kg zboża więcej. Ob. Chodor w p łac ił również jeden 
z pierwszych podatek g run tow y i pożyczkę narodo
wą, odstaw ił w  bieżącym roku cztery sztuki tucz
n ików  i zakontraktow ał na rok przyszły cztery 
dalsze tuczniki. Swoją obywatelską postawą i p rzy
kładem  oraz aktyw ną pracą w  gromadzie ob. Cho
dor spowodował, że jego gromada pierwsza w  gm i
n ie  wyw iązała się ze skupu zboża, ziem niaków 
i podatku niemal w  100%.

Oprócz tego jednak akcja wykazała, że w  apa
racie rad narodowych nie wszyscy należycie w y 
w iązują się ze swoich zadań. Poważnym sygnałem 
z . terenu b y ły  niedociągnięcia w  dostawie zboża 
i  w ykonaniu  innych zobowiązań zarówno przez 
n iektó rych  członków rad narodowych, jak  so łty
sów i pracowników  aparatu rad. Dopiero in te r
wencje i  kontro le  w  terenie, w  czasie k tó rych  
w y tkn ię to  sołtysom i radnym  niewłaściwość ich 
postępowania, pop raw iły  sytuację.

Obecna akcja była egzaminem dla rad narodo
wych oraz sołtysów. Władzą ludowa nie, mogła 
i  nie może tolerować sołtysów, k tó rzy  lekceważą 
sobie doniosłość akc ji państwowych i  sami n ie  
spełniają swoich obowiązków. Jest rzeczą cha
rakterystyczną, że chłopi sami domagali się usu
nięcia tych sołtysów, k tó rzy  w  n iedbały sposób 
podchodzili do zagadnień ogólnopaństwowych.

Poważną trudnością w  akcji, by ł opór ze s trony 
ku łaków , k tó rzy  posiadając poważne nadw yżki 
zbożowe zw leka li ze sprzedażą zboża, pragnąc 
przerzucić ten obowiązek na bark i m ałoro lnych 
chłopów. Szczególnie z łoś liw i ku łacy b y li ukaran i 
zgodnie z obowiązującym i przepisami.

Trudności nastręczała również zła praca nie
k tó rych  referatów  finansowych w gminach. Pod
chodząc b iu rokra tyczn ie  do uprawnień chłodów 
pracujących, odm aw ia ły one, bądź odw leka ły sto
sowanie u lg  podatkowych za dostawę trzody 
chlewnej, hamując w  ten sposób przebieg akc ji 
i  w yw ołu jąc zniechęcenie producentów. Jednak 
sygnały z terenu i skarg i ludności pozw oliły  na 
szybką i skuteczną in terw encję  w  w yn iku  czego 
dziś wszyscy chłopi, k tó rzy  dostaw ili trzodę, uzy
ska li przysługujące im  u lg i podatkowe w  całej 
rozciągłości.

W ażnym czynnikiem  w  należytym  przebiegu 
a kc ji jest sprawne za łatw ianie odwołań oraz roz
patrzenie wniosków  chłopów o u lg i w  dostawie 
zboża z powodu licznej rodziny lub  dostawy trzo
dy chlewnej. Skargi ludności z terenu zaalarmo
w ały, że nie wszystkie gm iny rozpatru ją  bieżące 
odwołania, w n iosk i i  prośby, że gromadzą je  w

biurkach. Celem przełamania tych trudności Z w ią 
zek Zawodowy P racow ników  Państwowych w  po
rozum ieniu z Prezydium  PRN rzuc ił w  teren licz
ny ak tyw  pracowniczy, k tó ry  dopomógł prezydiom  
GRN w  uporządkowaniu spraw i obecnie na tere
n ie  pow iatu nie ma nie załatw ionych . odwołań, 
skarg czy zażaleń. Zaznaczyć należy, że członkowie 
Zw iązku udz ie lili te j pomocy częściowo w ramach. ' 
Czynu Październikowego.

W ten sposób wspólnym  w ys iłk iem  organów 
rad narodowych i  organizacji społecznych, pod 
k ie runk iem  p a rtii, przełam uje się trudności w  w y
konyw an iu  zadań państwowych.

Wł. Witkowski
k ie row n ik  Ref. Org. Prezydium  PR N  

W Tarnobrzegu

KO M ISJA PRACY I  POMOCY SPOŁECZNEJ 
M RN W NO W YM  SĄCZU A K TY W N IE J PRACUJE

M nie j w ięcej do połowy roku  1950 działalność 
K om is ji Pracy i  Pomocy Społecznej M RN w  No
w ym  Sączu polegała na tym , że Kom isja zbierała 
się nawet dosyć często, i  na posiedzeniach, trw a 
jących nieraz po k ilk a  godzin, rozpatryw ała  poda
nia osób ubiegających się o zapomogi. K ontro le , 
przeprowadzane od czasu do czasu przez Kom is ję  
dotyczyły również p raw ie  wyłącznie podopiecz
nych.

Zdaw aliśm y sobie sprawę, że tego rodzaju s ty l 
p racy K o m is ji n ie jest w łaściwy, jednak nie mo
g liśm y znaleźć innych ■ fo rm  pracy. W ydawało się 
nam również, że ro la  naszej K om is ji kończy się na 
rozdziale zapomóg lub  ko n tro li spraw iedliwego 
rozdziału tych zapomóg Oraz na dop ilnow aniu pra
w idłowego funkcjonowania zakładów opieki zam
kn ię te j.

Dopiero od połowy roku  1950 udało się nam 
zmienić dotychczasowy s ty l pracy. Zmiana s ty lu  
p racy polegała przede wszystkim  na tym , że usta
liliś m y  konkretne zadania dla poszczególnych 
członków K om is ji. Doszliśmy również do wnios
ku, że dla usprawnienia działalności K om i
s ji sami m usim y się szkolić. Rozpoczęliśmy od 
tego, że na jednym  z posiedzeń K o m is ji przedy
skutow aliśm y tekst ustawy z 20 marca 1950 roku.

Szczególną uwagę zw róciliśm y na a rty k u ł 4-te j 
ustawy, m ów iący o u trzym aniu  sta łej w ięzi z ma
sami pracującym i. Postanow iliśm y dla nawiązania 
kontaktu  z masami pracującym i zaprosić na n a j
bliższe posiedzenie K om is ji przedstaw icie li zw iąz
ków  zawodowych i L ig i Kobiet, by z n im i omó
w ić  szereg zagadnień. Jednakże nasza in ic ja tyw a ’ 
n ie  znalazła oddźwięku i  przez szereg miesięcy 
na próżno w ysy ła liśm y zaproszenia.

Zrozum ieliśm y, że tą drogą nic nie uzyskam y 
i zm ieniliśm y metodę. Członkowie K om is ji, korzy
stając z zebrań pracowniczych, w  zakładach pracy, 
w yg łos ili k ró tk ie  pogadanki o działalności rad na-



R A D A  NARODG *VA 25N r 23/24 (209 —  210)'

rodowyca ze ¿szczególnym podkreśleniem dzia ła l
ności K om is ji Pracy i Pomocy Społecznej. W ten 
sposób obsłużyliśm y 8 zakładów pracy, w  tym  
5 zak-adów produkcyjnych i  3 urzędy. Akcja  ta 
dała pewne w yn ik i.

Następnie zaprosiliśmy na posiedzenie K o m is ji 
przewodniczące zakładowych kó ł L ig i Kobiet. 
Na 30 zaproszonych przyszło 26 i  ten fa k t sk łon ił 
Zarząd Pow iatow y L K  do zainteresowania się 
działalnością kom isji.

Nr. posiedzeniu om ów iliśm y problem y, zatrud
n ienia ze szczególnym uwzględnieniem zatrudnie
n ia  kobiet oraz problem y pomocy społecznej, k ła 
dąc szczególny nacisk na to, aby zatrudnić osoby 
korzystające z zapomóg a mogące wykonywać lek 
ką  pracę. Okazało się, że możliwości takie istn ie ją, 
gdyż PSS prowadzi punkt usługowy, w  k tó rym  
p rzy jm u je  się do cerowania i  napraw y bieliznę, 
skarpetk i, ubrania itd., i  że prace te mogą być po
w ierzane do wykonania w  domu.

Przy pomocy przewodniczącej koła L K  w  PSS 
udało się zatrudnić cztery kobiety oczekujące na 
zapomogi, a ponieważ dw ie z n ich zapomogi już  
pobierały, więc przez stworzenie im  możliwości 
zarobkowania zapomogi te mogła Kom isja p rzy
znać innym  osobom, całkow icie do pracy niezdol
nym.

Poza tym  przewodniczącą ko ła  L K  zobowiązały 
się, że w  swoich zakładach pracy i  w  kołach omó
w ią  problem y pomocy społecznej i  zorganizują 
zb iórkę odzieży i  pieniędzy wśród członkiń, aby 
ty m  sposobem pomóc podopiecznym w  okresie 
noworocznym. Jako zadanie długofalowe postano
w iono, że członkinie L K  z poszczególnych zakła
dów pracy zainteresują się w  swoich rejonach za
mieszkania osobami wym agającym i opieki.

Kom is ja  nauczona doświadczeniem n ie  poprze
stała na podjęciu uchwał, lecz postanowiła kontro 
lować ich wykonanie. K ontro la  rzeczywiście oka
zała się konieczna. Członkowie K om is ji uda li się 
na kontro lę  do poszczególnych zakładów pracy 
i  s tw ie rdz ili, że n iektó re  koła L K  jeszcze nie zor
ganizowały u siebie pogadanek, m im o że od zebra
n ia  upłynęło 6 tygodni. Przeprowadzona kon tro la  
posunęła sprawę naprzód.

Zw róc iliśm y większą uwagę na sprawy doty
czące zatrudnienia. W  w yn iku  konferencji z dy
rekc ją  M HD  zwiększono liczbę zatrudnionych ko
b ie t.

Co kw a rta ł Kom isja  poddaje ocenie swoją dzia
łalność, a kry tyczne  omawianie dokonanej pracy 
pozwala na je j usprawnienie.

R. Pawłowski
członek M R N  w  N ow ym  Sączu

o Śc iś l e j s z e  w i ą z a n i e  r a d  n a r o d o w y c h
Z APARATEM  SPÓ ŁDZIELCZYM

Prezydium  Woj. RN w L ub lin ie  na posie
dzeniu 16 listopada br. przeanalizowało sjirawę

współdziałania rad narodowych ze spółdzielczo
ścią samopomocową na szczeblu pow iatow ym  
i gm innym .

Szeroka i  w n ik liw a  dyskusja wykazała, iż p re
zydia PRN i-GRN, m imo że okazały w iele pomocy 
aparatow i spółdzielczemu na odcinku rea lizacji 
zadań gospodarczych, a szczególnie w  okresie ostat
n ie j ofensywy gospodarczej, to jednak pomoc ta 
nie była  dostateczna. Prezydia za mało w ykorzy
sta ły  upraw nienia kontro lne  rad narodowych, 
a w  w ie lu  przypadkach ustosunkowały się do za
sygnalizowanych nadużyć i niedociągnięć zbyt po
b łaż liw ie  n ie stosując wobec w innych odpowied
nich sankcji, co mogłoby z likw idow ać niedociąg
nięcia w samym zarodku i  nie dopuścić do w ięk
szych strat.

B rak k o n tro li aparatu spółdzielczego przez rady 
narodowe spowodował, że np. w  gm inie Celejów 
siewnik.i wypożyczono w  pierwszej kolejności ku 
łakom, k tó rzy  je  trzym a li po k ilk a  dni, a później 
dopiero m ałoro lnym  ł średnioro lnym  chłopom, 
k tó rzy  z tego powodu s ia li z opóźnieniem, a w ięk
szość z n ich ręcznie.

B rak  k o n tro li przyczyn ia ł się? do zahamowania 
rea lizacji zadań państwowych. Np. w  GS w  Te
respolu pow. zamojskiego w  czasie w ie lk iego na
silenia dostawy zboża brakowało, w łaściwych k w i
tów ; chłopi o trzym yw a li za dostawione zboże za
stępcze pokw itow ania  i  m usieli przyjeżdżać po 
k w ity  powtórnie, a po raz trzeci po pieniądze, po
nieważ brakow ało  gotówki. B rak  było  również śru
ty , k tó ra  należy się chłopom za dostawione tucz
n ik i.

Natom iast tam, gdzie rady narodowe w ykaza ły 
czujność, gdzie pomagały aparatow i spółdzielcze
mu, wszelkie trudności n a tu ry  technicznej są po
konywane z łatwością, co zapobiega tw orzeniu  
się i  narastaniu różnego rodzaju usterek i niedo
ciągnięć.

Podsumowując dyskusję przewodniczący Pre
zydium  W oj. RN  ob. Paweł Dąbek wskazał na 
konieczność w łaściwej współpracy prezydiów  rad 
narodowych ze spółdzielczością. Prezydia pow inny 
poprzez kontro lę  czuwać nad ustalaniem rozdziel
n ików  towarów , nad planem zamówień, w łaści
w ym  przyjm owaniem  i skupem tow arów  i nad 
te rm inow ym  dokonywaniem  za nie w yp ła t. Rady 
narodowe pow inny powiązać pracę prezydiów  
z gm innym i radam i ko n tro li, a pracę kom is ji rad 
narodowych z kom ite tam i członkowskim i. Pracow
n ików  aparatu spółdzielczego należy włączyć do 
pomocy na odcinku rea lizacji zadań państwowych, 
ubo jow ić w  te j walce, a b iernych pracow ników  
usunąć.

B y  w ytyczyć k ie runek działania Prezydium  
W oj. RN podjęło uchwałę zobowiązującą rady 
narodowe do nawiązania ścisłej współpracy z GS 
na odcinku gospodarczym. Uchwałą zobowiązuje 
prezydia do zwołania sesji ha szczeblu powiato
w ym  i gm innyiń, na k tó rych  radn i w ysłuchają  
sprawozdań z dotychczasowej działalności aparatu
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spółdzielczego, a kom isje rad narodowych w yg ło
szą ko re fe ra ty  po uprzednim  skontro low an iu  dzia
łalności spółdzie ln i znajdujących się na ich tere
nie. Ponadto Prezydium  Woj. RN nałożyło na 
prezydia PRN obowiązek rozpatryw ania  i  za tw ie r
dzania rozdzie ln ików  towarowych ' pow iatowych 
zarządów PZGS na poszczególne GS, zas na prezy
dia GRN — obowiązek zatw ierdzania na posie
dzeniach rozdzie ln ików  na poszczególne filie . W y
znaczono te rm iny  sesji PRN i GRN.

M yślą przewodnią uchwały Prezydium  Woj. 
RN było  w łaściwe ustawienie współpracy rad 
narodowych w oj. lubelskiego ze spółdzielczością.

K. Jaworska
instr. ter. rad narodowych 

Prezydium  Woj. RN w  L ub lin ie

NA  W ŁA SN YM  PODWÓRKU...

—  Czy w  waszej fabryce są radni?

Z tym  pytaniem  zwracamy się do Rady Zakła
dowej w  Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
im . Marchlewskiego w  Łodzi.

Gorączkowe wzajemne dopytyw anie się wśród 
członków Rady Zakładowej nie daje żadnego re 
zu ltatu. Dopiero k ilk a  te lefonów i wreszcie od
powiedź:

— Owszem, są u nas radni. Wanda Sygdziak ' 
i  M aria K lim czak-D om in iak.

Wanda Sygdziak jest prządką. W yrabia 128 
proc. no rm y i nosi zaszczytne m iano przodownicy 
pracy. Jest członkiem rady oddziałowej oraz 
członkiem M ie jsk ie j Rady Narodowej w  Łodzi. Jej 
koleżanka, M aria  K lim czak-D om in iak, również 
prządka i przodownica pracy, została wybraną 
w  m aju  br. na sekretarza oddziałowej organizacji 
podstawowej. Poza tym  jest członkiem Dzielnico
w e j Rady Narodowej Łódź-Śródmieście.

Obie radne cieszą się bardzo dobrą opinią. Są 
doskonałym i pracownicam i i  dobrym i koleżan
kami.

—  A  czy na zebraniach opowiadają wam  
o uchwałach rad narodowych? Czy p ilnu ją , aby 
uchw ały te realizowano w  waszej fabryce?

M oje pytan ie  .wznieca now y niepokój. Wzrasta 
fa la  pochwał, ale rzeczowej odpowiedzi nie o trzy
muję.

Idę więc do Dzielnicowej Rady Narodowej 
Łódź-Śródmieście.

Przewodniczący Prezydium  i k ie row n ik  W y
dzia łu Ogólnego nie znają nazwiska W andy K łim -  
cząk-Dom iniak. N ie jes t ona członkiem Rady, ani 
też żadnej kom is ji. Jej nazwisko n ie  fig u ru je  rów 
nież w  re icsł rze radnych w M ie jsk ie j Radzie Na- 
.rodowej m T ed7i.

W idocznie Rada Zakładowa w  Zakład- cli 
im . M archlewskiego n iezbyt dobrze zdaje sobie

sprawę ze znaczenia słowa „członek rady narodo
w e j“ .

*  *  *

Z pewnym  lękiem  pytam  o drugą radną. A le  
na szczęście nazwisko Wandy Sygdziak jest znane 
w  łódzkie j MRN. N ie jest ona co prawda radną, 
lecz członkiem K om is ji Zdrow ia  spoza Rady.

Do. kom is ji została wybrana 17 kw ie tn ia  br. 
Jest bezpartyjna. Początkowo dość opieszale 
uczęszczała na posiedzenia. Obecnie jednak nie 
opuszcza ani jednego zebrania. Bierze udział w  
dyskusjach.

Przeprowadzała już kontro lę  sanitarną w Za
kładach im. S talina w  Łodzi i  w  agendach lecz
n ictw a otwartego na terenie Łódź-Śródmieście 
i  Północ.

Opinię ma więc dobrą zarówno w  Radzie Na
rodowej ja k  i w  fabryce.

Czemu jednak aktywność je j uzewnętrznia się 
ty lk o  poza macierzystą fabryką? Czemu jako  
członek K om is ji Zdrow ia nie dba o sprawy sani
tarne na w łasnym  podwórku?

Zakłady im. Marchlewskiego nie są skanalizo
wane. C ierpią na tym  w pierwszym  rzędzie ro-i 
botnicy. Co prawda Zjednoczenie Insta lac ji Prze
mysłowych w  Łodzi zobowiązało się jeszcze we 
wrześniu do rozpoczęcia prac kanalizacyjnych w: 
te rm in ie  do 22 października, ale m iną ł paź
dzie rn ik  i listopad, a kana lizacji w  Zakładach' 
im . M archlewskiego w  dalszym ciągu nie ma.

—  O kó ln ik  M in isterstw a Budow nictw a zaleca 
nierozpoczynanie robót, do k tó rych  nie przystą
piono przed 20 października —  uspraw ied liw ia  się 
Zjednoczenie.

Sprawa kana lizacji w  Zakładach im . M archlew 
skiego oparła się o wyższe czynniki. A le  stanow i 
to  już oddzielny rozdział. Nas interesuje jedyn ie  
ro la  ob. Sygdziak w  te j sprawie.

A  jaka jest je j rola? Żadna. A  przecież spra
w y  kanalizacyjne wchodzą w zakres spraw sani
tarnych, a więc kom is ji zdrowia.

Wanda Sygdziak jest przodownicą pracy. 
Chwalą ją  w  fabryce i chwalą w  M ie jsk ie j Radzie 
Narodowej. Powinna się chyba interesować za
gadnieniem popraw y w arunków  sanitarnych w  
m acierzystym  zakładzie pracy. A  jednak tak nie 
jest.

Członkowie M RN i DRN, a także członkowie 
kom is ji spoza rady — robotn icy zakładów prze
mysłowych, m ają wdzięczne pole do działania. 
Zaznajamianie załóg- fabrycznych z uchwałam i rad . 
narodowych, dbałość o wykonanie tych uchwał na 
w łasnym  podwórku i  wreszcie stała kontro la, nie 
objęta każdorazowym nakazem „z  góry“ .

Gdyby ob. Sygdziak spełniała swoje obowiązki 
sumiennie, je j Rada Zakładowa znałaby różnicę 
m iędzy członkiem Rady Narodowej a członkiem 
Kom is ji. W iedziałaby, co zdzia ła li „ je j “  radni.

U n iknęłoby się wówczas w ie lu  pom yłek. Dro
ga z rady narodowej do zakładu pracy jest jeszcze 
bardzo długa. Należałoby ją  koniecznie skrócić. ~

St. Sońska 1
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SKAR G I I  Z A Ż A L E N IA
O B Y W A TE LI M USZĄ BYĆ 

W N IK L IW IE  I  SZYBKO 
Z A ŁA T W IA N E

Przez B iu ro  L is tów  i  Zażaleń 
p rzy  Radzie Państwa przew ija ją  
się tysiące skarg i  zażaleń oby
w ateli. Zadaniem B iu ra  jest czu
wać nad w łaściw ym  ich załatw ie
niem.

Zała tw ien ie  bywa dobre i złe; 
są władze, k tó re  sumiennie i  ze 
zrozumieniem  tra k tu ją  otrzym a
ne skargi, ale n iestety często się 
zdarza niedbałe i  b iurokratyczne 
traktow an ie  spraw.

A  oto k ilka  przykładów :

Z w ró c ił się do B iu ra  L is tów  
i  Zażaleń 14-letni uczeń Tadeusz 
B u jakow ski z pow iatu  ciechanow
skiego z prośbą, w  k tó re j m. in. 
pisał, że m atka pracuje w  cu
k ro w n i „Izabe lin “ . Chłopiec ża li 
się; że ich m a ły  domek w a li się, 
a jego mama nie ma w arunków , 
b y  domek napraw ić.

Prezydium  (Powiatowej Rady 
Narodowej w  Ciechanowie, do 
k tó re j lis t chłopca przesłano, zba
dało sytuację na m iejscu i  s tw ie r
dz iło  zgodność treści lis tu  ze sta
nem faktycznym , wobec czego 
w yda ło  PZGS i GS odpowiednie 
zlecenie sprzedaży m ateria łów  bu
dow lanych matce żalącego się. 
S tw ierdziwszy ponadto, że Bu ja
kowska pracuje ty lk o  w  cukrow 
n i sezonowo, W ystąpiło o zatrud
nienie. je j jako  stałego praęow- 
nika.

A le  n ie  wszystkie prezydia tak 
za ła tw ia ją  przesłane im  skargi.

Często można spotkać fa k ty  
zw lekania z załatw ianiem  spra
w y. Pokutu je  jeszcze b iu rok ra 
tyczna zasada, że akta muszą się 
„odleżeć“  —  nabrać „m ocy urzę
dow ej“ . Taką zasadę zdaje się 
uznaje Prezydium  M RN w  Gdy
n i, dokąd w  kw ie tn iu ’ przekazano 
skargę ob. Ludw ikowskiego w  
spraw ie  m ieszkaniowej. We w rze
śniu, a w ięc po u p ływ ie  5 m ie
sięcy, przyszła odpowiedź z Pre
zyd ium  W oj. RN w  Gdańsku, że 
sprawa jest już nieaktualna... gdyż 
L ud w iko w sk i w y jecha ł na stałe 
do Szczecina.

Członek straży pożarnej w 
Pruszczu Gdańskim, ob. Szcze
pański, u legł w  drodze do pożaru 
nieszczęśliwemu w ypadkow i i  po
czyn ił starania o otrzym anie na
leżnych m u z tego ty tu łu  świad
czeń. Kasa strażacka wysła ła 
dwukrotnie,, do Prezydium  M RN 
w  Pruszczu Gdańskim fo rm ularz 
wypadkow y do Wypełnienia i 
zwrotu. W myśl przepisów ubez
pieczeniowych wypełnione fo rm u 
larze pow inny być zwrócone do 
kasy niezwłocznie, nie później' 
jednak,, niż w  te rm in ie  3-miesięcz- 
nym  od daty ich wysiania. Pre
zydium  M RN nie nadesłało jed 
nak form ularza w  ciągu trzech 
m iesięcy i  sprawa przyznania 
świadczeń Szczepańskiemu zosta
ła umorzona. Dopiero na skutek 
skarg i poszkodowanego i  in te r
w encji B iu ra  L is tów  i Zażaleń 
ob. Szczepański o trzym a ł należne 
m u świadczenia.

Poza opieszałością w  za ła tw ia
n iu  skarg i  zażaleń można się 
również często spotkać z niedba- 
łością i powierzchownością w  ba
daniu spraw przez n iektó re  p re
zydia rad narodowych.

Jaskrawego przyk ładu  dostar
czyło tu  P rezydium  W oj. R. N. we 
W rocław iu. B iu ro  L is tó t^  i  Za
żaleń posłało tam skargę średnio
rolnego chłopa, ob. Zawady, z po
w ia tu  Ząbkowice, na szykanowa
nie go przez miejscowego sekre
tarza Podstawowej Organizacji 
P a rty jne j ob. Plejewskiego. Rów
nocześnie. odpis te j skarg i prze
słano do K W  PZPR.

Z Prezydium  W oj. RN przyszła 
odpowiedź, w  k tó re j m. in. donie
siono, że „w  toku  dochodzeń nie 
ustalono, aby ob. P le jew ski szy
kanował ob. Zawadę“ . Natom iast 
K W  PZPR w  zw iązku ze skargą 
zawiadomił, że „sekftetarz Pod
stawowej Organizacji P a rty jne j 
P le jew ski został zd ję ty ze stano
wiska i  w ykluczony z p a r t i i“ .

P rzykładów  niewłaściwego tra k 
towania skarg i  zażaleń —- na 
podstawie m ateria łów  B iu ra  L i 
stów i  Zażaleń p rzy Radzie Pań
stwa —t można b y  przytoczyć jesz
cze d ługi szereg. P rzyk łady  p rzy
toczone pow inny wystarczyć, by 

zwrócić uwagę prezydiom  rad

narodowych na konieczność bar
dziej sumiennego i  wnikliwego" 
podchodzenia do spraw  obywa-» 
te li.

CZŁONEK GRN, W ZOROW Y  
RO LNIK, OB. JÓZEF 

WĘGROW SKI ODZNACZONY  
SREBRNYM K R ZYŻEM  

ZASŁUG I

Za patriotyczną postawę i  wzo
rowe wykonanie obowiązków 
wobec Państwa Ludowego Pre
zydent Rzeczypospolitej na w n io 
sek Prezydium  W ojewódzkiej Ra
dy Narodowej w  Zielonej Górze 
odznaczył srebrnym  krzyżem  za
sługi ob. Józefa Węgłowskiego, 
członka GRN w  Raculi, pow. Zie
lona Góra.

Ob. W ęgłowski pochodzi z 
m ałoro lnej rodziny chłopskiej. 
Rodzice jego posiadali n iew ie l
ką  7-morgową gospodarkę, k tó 
ra  poza jego ojcem, inw a lidą  
z pierwszej w o jn y  św iatowej, 
m usiała w yżyw ić  tro je  dzieci. Nie
wesoła by ła  młodość ob. W ęgłow
skiego, w a run k i przedwojennego 
ustro ju  nie pozw oliły  mu m im o 
zdolności poświęcić się nauce, w y 
kształcenie jego ograniczyło się 
do 5 oddziałów szkoły powszech
nej. Ciężkie to  b y ły  czasy, gdy 
jako robo tn ik  za złotówkę dzien
nie m usiał pracować na pańskich' 
dobrach.

Po w o jn ie  ob. W ęgłowski osied
la  się na .ziemiach zachodnich. 
Ob. W ęgłowski jest teraz przodu-» 
jącym  ro ln ik iem  w  gromadzie 
Ługowo, gm. Racula. Gromada 
licząca ty lk o  16 num erów  nie ma 
sołtysa. W iele czynności, k tó re  po
w in ien  spełniać sołtys, w ykonu je  
ob. W ęgłowski. Jako członek GRN 
w  Raculi ob. W ęgłowski bierze 
czynny udzia ł w  pracach Kom i
s ji Rolnej oraz w  K om is ji Urzą
dzenia Osiedli. Przez swoją wzo
row ą postawę daje p rzyk ład  in 
nym  mieszkańcom gromady. Ze 
wszystkich zobowiązań wobec 
państwa w yw iązu je  się pierwszy. 
P rzykładem  swoim  pociąga in 
nych; gromada Ługowo jest przo
dującą gromadą w  całej gm inie 
na co wskazuje fa k t w ykonania 
p lanu odstawy zboża w  114% i



28 R A D A  NARO DO W A N r 23/24 (209 —  210)

przed term inem . D zięki pracy 
uświadamiającej wśród mieszkań
ców ob. W ęgłowski doprowadził 
do tego, że gromada Ługowo 
pierwsza ukończyła subskrypcję 
Narodowej Pożyczki Rozwoju S ił 
Polski.

NASI KORESPONDENCI 
DONOSZĄ

Ob. Florian Łagosz, sekretarz
Prezydium  PRN w  Wolsztynie, 
kom uniku je, że pow ia t w ykonał 
z nadwyżką plan skupu ziemnia
ków  konsumpcyjnych. W wyko
naniu planu przodowały następu
jące gm iny: Siedlec, Mochy' i K o - 
panica. Do dobrych w yn ików  
p rzyczyn ili się o fiarną pracą: w 
Siedlcu —  przewodniczący P re 
zydium  GRN, ob. H aw ryliszyn, 
sekretarz K G  PZPR, ob. Kasprzak 
oraz pełnomocnik CUSiK, ob. 
K renc; w  Mochach —  zastęp
ca przewodniczącego Prezydium  
GRN, ob. Konieczny; w  Kopąn i- 
cy — zastępca przewodniczącego 
Prezydium  GRN, ob. Pośpiech i 
pełnom ocnik CUSiK, ob. Cichy.

Ob. Stefan Mioduszewski, se
k re ta rz  Prezydium  GRN w Do
broszycach, pow. Oleśnica, pisze 
o trudnościach ja k ie  w y n ik ły  
p rzy realizowaniu zobowiązań f i 
nansowych gm iny. Trudności po
w s ta ły  z b raku uświadomienia 
chłopów.

Ob. Tadeusz Łach, pracow nik 
Prezydium  PRN w  Środzie Ślą
skiej, pisze, że naw et najgorszą 
gm inę można zmobilizować do 
w ykonania zobowiązań. Posie
dzenie Prezydium  PRN poświę
cone akc ji skupu i  sp ła ty należ
ności finansowych zwołano w  sie
dzibie gm iny Udanin, bowiem 
gmina ta stała na ostatnim  m ie j
scu w  powiecie w  rea lizacji zo
bowiązań. Okazało się, że p rzy 
czyną załamania p lanu było  n ie 
w łaściwe przeprowadzenie ze
brań gromadzkich. Po u jaw n ie 
n iu  źródeł b raków  i b łędów g m i
na w ykonu je  swoje p lany re a li
zacji zobowiązań w si wobec pań
stwa.

Ob. Marian Nowak, przewod
niczący Prezydium  PRN we Wło
cławku, pisząc o w ykonaniu  
przez pow ia t p lanu skupu zboża,

donosi, że ku łacy ociągają się z 
dostarczaniem zboża do punktów  
skupu.

Ob. H enryk Leśniewski, prze
wodniczący Pow iatowej K om is ji 
Planowania Gospodarczego w 
Rypinie, pisze o wykonaniu p la 
nów finansowo - gospodarczych 
gm iny Radomin: . .dobre w yn i
k i osiągnęły te gromady, gdzie 
należycie była zorganizowana 
praca propagandowo - uświada
miająca i  gdzie p rzykład  w  w y 
w iązywaniu się z obowiązków 
daw ał aktyw  gromadzki i  so łty 
si. . . gmina Radomin spośród 14 
gm in w ie jskich  pow iatu przoduje 
we wszystkich akcjach o charak
terze finansowo -  gospodarczym, 
m im o że na terenie grn iny znaj
duje się spora ilość ku łaków , 
k tó rzy  próbow ali n ie jednokrotn ie 
sabotować p lany gminne. N ale
żyta postawa Prezydium  GRN, 
aktyw u społeczno-politycznego o- 
raz mało i średniorolnych chło
pów p o tra fiła  zawsze skutecznie 
pokrzyżować ich zam iary.“

Ob. H. Laguna, sekretarz Pre
zydium  O lsztyńskiej PRN w Bar
czewie, zawiadamia, że ku  ucz
czeniu 34 rocznicy W ie lk ie j Re
w o lu c ji Październikowej pracow
n icy  Prezydium  GRN w  Ramso
w ie  jedną z niedziel pośw ięcili na 
w yjazd  do gromad w  zw iązku z 
rea lizacją zobowiązań finanso
wych w si i  p lanow ym  skupem 
ziem niaków  i zboża. Ponadto 
pracow ali przez 4 tygodnie w go
dzinach nadliczbowych.

Ob. Tadeusz Tuliński, wice
przewodniczący Pow iatowej K o 
m is ji P lanowania Gospodarczego 
w  Iławie, pisze, że kom isje ro lno 
GRN przeprowadzały kontro lę  
punktów  skupu. W w yn iku  kon
tro l i  u jawniono niesumiennych 
pracow ników  GS w K is ie licach i 
K lim aćh, oszukujących na wadze 
ro ln ikó w  przy p rzy jm ow aniu  
zboża 1 ziem niaków. B rak  odpo
w iednie j ilości Sortowników i  
wag hamował dostawę, chłopi 
często b y li zmuszeni czekać cały 
dzień.

Ob. Bogumił Skuba z gpiiny 
Sułów pow. zamojskiego pisze, że 
gm ina n ie  w ykonyw ała  planów 
miesięcznych skupu zboża, ponie
waż w  początkowym  okresie, t j. 
w  sierpniu, P rezydium  GRN nie

zajęło się tą  sprawą w  należyty 
sposób i  n ie  przeprowadziło akcji 
uświadamiającej.

Ob. Edward Appeł, członek 
PRN w  Żarach, kom uniku je, że 
brak ko n tro li ze s trony prezy
diów GRN nad pracą w  terenie 
powoduje niedomagania w  w y 
konaniu planowego skupu zboża. 
Np. Prezydium  GRN w O lbrach
tow ie nie prowadzi stałej w a lk i 
o wykonanie planu, a b rak po
rządku w  kartotekach powoduje, 
że nie wiadomo dokładnie, któ 
ra gromada w ykonała plan, k tó ry  
z chłopów zalega w  dostawie.

Ob. Paweł Szczyrbowski, pra
cownik Prezydium  PRN w K ar
tuzach, donosi, że w  w ykonaniu 
zobowiązań . państwowych na 
pierwsze miejsce w  powiecie w y 
sunęła się gmina Przodkowo, k tó 
ra po tra fiła  wyciągnąć naukę z 
początkowych błędów i  niedo
ciągnięć.

Ob. M. Domański z Bystrzycy
donosi, że gromada Poręba gm iny 
D ługopole pierwsza w  powiecie 
wykonała swoje zobowiązania 
wobec państwa dzięki energii i 
pracy sołtysa, ob. Kom iniaka. 
N ieudolna k lasyfikac ja  g runtów  
w  pow. bystrzyck im  spowodowa
ła zaległości w  spłacie podatku 
gruntowego. W  akc ji skupu zboża 
pracow nicy GS w ykaza li dobrą 
organizację pracy, dzięki czemu 
nie było. wypadków , aby chłopi 
czekali na należne im  pieniądze,

Ob. F. Polusik, sekretarz Pre
zydium  M RN  w Rudzie Śląskiej, 
donosi o w ykonan iu  zobowiązań 
przez ro ln ikó w  —  mieszkańców 
miasta.

Ob. Teofil Sadkowski, sekre
ta rz  Prezydium  GRN w Brodni
cy, skarży się, że na sesjach GRN 
radn i n ie przestrzegają regula
m inu  obrad. „Opuszczanie sali 
obrad bez w iedzy przewodniczą
cego w  połow ie sesji przez k ilk u  
radnych na każdej nieomal sesji 
jest jeszcze sta łym  zjaw iskiem . 
W ie lu  radnych nadużywa żąda
n ia  udzielenia głosu rzekomo „w  
sprawie fo rm a ln e j“ ...

Ob. Maria Polowa, członek 
M R N  w  Sosnowcu, pisze o pew
nych osiągnięciach K o m is ji do 
W a lk i ze Spekulacją, równocze
śnie jednak donosi o brakach.
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Działalność K om is ji ograniczyła 
się do k o n tro li h a n d lu . detalicz
nego. Prezydium  nie um iało do
tąd wyciągnąć wniosków z pracy 
kon tro le rów ; p ro tokó ły k o n tro l
ne zawierają nieraz bardzo cen
ny m ateria ł, ale Prezydium  nie 
w ykorzysta ło  tego m ateria łu  dla 
wydania zarządzeń ogólnych.

Ob. Stanisław Józefowski, se
kre ta rz  Prezydium  PRN w  Wa
dowicach, pisze, że trudności w 
p racy K o m is ji do W a lk i ze Spe
ku lac ją  w yn ika ją  z b raku  a k tyw 
ności i słabego przygotowania 
kontro le rów

Ob. Henryk Kaczmarczyk, czło
nek M RN w Bydgoszczy, pisze, 
że na IX  sesji M RN oceniono 
pracę K om is ji do W a lk i ze Spe
ku lac ją  i w y tkn ię to  je j w iele 
błędów i niedociągnięć. W pod
ję te j uchwale zobowiązano K o 
m isję  do W alk ' ze Spekulacją 
oraz Kom isję  Handlu do in ten 
sywniejszej działalności.

Ob. W. Jezierska, pracownik 
Prezydium  M RN w Sopocie, p i
sze, że ' błędem w  dotychczaso
w ej pracy K om is ji M RN b y ł brak 
koordynacji pracy m iędzy po
szczególnymi kom isjam i i niezna
jomość p lanów  gospodarczych, 
inw estycy jnych  i  finansowych.

Ob. Helena Chrząściel, prze
wodniczący K o m is ji Finansowo- 
Budżetowej GRN w Strzelcach 
pow. namysłowskiego, pisze, że 
słabe w y n ik i pracy K om is ji spo
wodowane są tym , że pracę opar
to  na bardzo szczupłym aktyw ie .

Ob. Adam Promny, sekretarz 
Prezydium  'PRN w Namysłowie,
zawiadamia, że w  ciągu listopada 
odby ły  się sesje wszystkich GRN 
na terenie pow iatu, poświęcone 
ocenie w k ładu  pracy radnych, 
członków kom is ji i prezydiów  w 
rea lizacji zobowiązań wsi wobec 
państwa.

Ob. Edward Osowski, zastępca 
przewodniczącego. Prezydium  
PRN w  w  Lubaniu, donosi, że n ie- 
W łaściwie i niedbale pracuje Pre
zyd ium  GRN w  Zawidowie.

Ob. Władysław Gawron, pra
cow n ik Prezydium  Woj. RN w 
Poznaniu, i  ob. Florian Łagośz, 
sekretarz Prezydium  PRN w
Wolsztynie, piszą c zorganizowa
nej przez Prezydium  Woj. RN 
naradzie sekretarzy prezydiów

rad narodowych. Narada była  
poświęcona zagadnieniom organ i
zacyjnym  w  pracy prezydiów. 
Przeprowadzono ją  w  oparciu o 
sprawozdania poszczególnych se
kre ta rzy  i o a rty k u ły  dyr. W. 
Morawskiego, ogłoszone w  N r N r 
14 i  15 „R ady N arodowej“ .

Ob. Zygmunt Korusiewicz, pra
cownik Prezydium  PRN w Za
wierciu, donosi, że w ie lką  pomo
cą dla niego w  pracy są w iado
mości uzyskane na miesięcznym 
kurs ie  szkoleniowym zorganizo
w anym  w  Szczecinie przez Pre
zyd ium  Rady M in is trów . Ob. Ko
rusiew icz zwraca się z apelem do 
pracow ników  aparatu rad naro
dowych, by się szko lili.

Ob. Stanisław Jamroz, pracow
n ik  Prezydium  M RN w Legnicy, 
nadesłał interesujący p ro jek t 
wzoru budżetowego dotyczący 
przeniesień kredytów  w  budże
tach.

Ob. Józef Adamkowicz, sekre
tarz prezydium  PRN w Często
chowie, kom uniku je , że na sesji 
w yjazdow ej M RN w  Krzepicach 
odbyła się uroczystość wręczenia 
złotego krzyża zasługi ob. Stani
sław ie Grzyb, matce 13 dzieci.

ZM P POMAGA W R EA LIZA CJI
ZO BO W IĄZAŃ CHŁOPÓW  

WOBEC PAŃSTW A

W szeregu pow iatów  w oj. byd
goskiego organizacje masowe, a 
przede wszystkim  ZMP, dopoma
gały w  rea lizacji zobowiązań 
chłopów wobec państwa.

Na terenie pow. świeckiego 
ko ła  ZM P zorganizowały 13 ma
sowych dostaw zboża i 3 większe 
dostawy zbiorowe zierńniaków. 
Do w ykonahia planów  skupu 
w  gm inie Lniano tego pow iatu 
w  znacznej mierze przyczyn iło  
się miejscowe ko ło  ZMP. Ko ło  to 
zorganizowało ponadto sztafetę 
m łodzieżową do najbardzie j' zale
gającej w  skupie gm iny  B u
kowiec, w zyw ając ją  do współ
zawodnictwa.

W pow. wąbrzeskim  duży 
w k ład  do akc ji wniosło kolo 
ZM P w gm inie Kowalewo-W ieś. 
Członkowie tego koła razem z 
nauczycielem b ra li udzia ł w  akc ji 
uświadamiającej ro ln ików  o po
trzebie wyw iązania się z zobowią
zań ii obsług iw a li zebrania gro
madzkie.

Młodzież ZM P w  gm inie Pod- 
zamek Golubski pomogła so łty 
som w  inkasowaniu zaległych po
datków  i FOR.

Współpraca z ZMP na terenie 
pow. grudziądzkiego przejaw iała 
się w  udzielaniu pomocy zespo
łom  k ierow n iczym  . oraz prezy
diom gm innych rad narodowych 
w  doręczaniu upomnień zalega
jącym  z zapłatą lub wykonaniem  
zobowiązań, w  roznoszeniu p laka
tów  propagandowych i organizo
waniu zebrań młodzieżowych. Na 
zebraniach tych omawiano sposo
by przyśpieszenia akcji, z k tó ry 
m i młodzież zaznajamiała rodzi
ców.

Nie wszystkie jednak koła ZMP 
b ra ły  udział w  akcji. Na terenie 
pow. aleksandrowskiego kola 
ZMP nje przeprowadzały kon
kre tne j akcji w  terenie, również 
nie zainteresowały się, czy ich 
członkowie w yw iąza li się z zobo
wiązań. Również koło ZM P w  
Katarzynie, pow. w łocław ski, n ie  
b ra ło  udzia łu  w  akcji. Przewod
niczący tego ko ła  całą energię 
k ie row a ł raczej na organizowanie 
zabaw św ietlicowych. Ko ło  n ie 
p o tra fiło  pogodzić rea lizacji zobo
wiązań z zabawą.

Organizacje młodzieżowe na 
w si pow inny brać czynny udzia ł 
w  wykonaniu* zadań państwo
wych. Pomoc udzielona przez nie 
radom  narodowym  może przeja
w iać się n ie  ty lk o  w  akc ji propa
gandowej i bezpośredniego od
dzia ływania na rodziców, lecz 
również w  in ic jow an iu  i o rgan i
zowaniu współzawodnictwa, od
staw masowych, współpracy z ko
m isjam i, w  kon tro li, pomocy soł
tysom itp .

T. H.

*

Na sesji Gm innej Rady Naro
dowej w  Kopanicy, w  dn iu  4 l i 
stopada 1951 r. podczas analizo
wania w yn ików  planowego sku
pu zboża i  z iem niaków  s tw ie r
dzono, że koło ZMP w gromadzie 
Mała Wieś pomogło w  w ykonaniu  
p lanów  skupu zboża i ziem nia
ków. Dzięki pracy propagando- 
wo-uśw iadam iającej tró je k  zet- 
empowskich gromada w yw  - :a- 
ła  się z rocznego p lanu skupu
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zboża i  z p lanu dostawy ziem
niaków .

N ajbardzie j a k tyw n y  członek 
K o ła  ZMP, B. Domagalski, opo
w iedz ia ł na sesji GRN, ja k  to  na 
zebraniu Ko ła  podjęto uchwałę, 
b y  każdy z członków przekonał 
swoich rodziców, krew nych  i  są
siadów o konieczności przedter
m inowego w ykonania planu. Po
nadto, gdzie ta indyw idua lna  ak
cja n ie  dała rezu lta tów  postano
w i l i  on i agitować tró jka m i i ta k  
dzia ła li, aż osiągnęli obecne re 
zu lta ty.

Z uwagi na to, że praw ie  
wszyscy gospodarze grom ady 
M ała Wieś ko n tra k to w a li ziem
n ia k i przemysłowe, m iała gro
mada dość poważne trudności w  
rozprowadzeniu p lanu dostawy 
ziem niaków  jadalnych, dlatego, 
że trzeba by ło  obciążać planem 
gospodarzy najdrobniejszych, któ  
rzy  n ie kon trak tow a li, ale też 
i  n ie u p raw ia li w ięcej ja k  na 
w łasne potrzeby. W  ty m  w ypad
ku  aktyw iśc i z ZM P też znale
ź li radę. Z w ró c ili się z apelem 
do tych, k tó rzy  chociaż ko n tra k 
to w a li ziem niaki, to jednak mo
g li m ieć w  nadwyżce stosunkowo 
w ięcej od zobowiązanych m ało
ro lnych. Skutek b y ł tak i, że gro
mada wykonała  p lan w  100%.

Reprezentujący na sesji GRN 
K o ło  ZM P ob. ob. B. Domagal
sk i i  M. P u łkow n ik  zg łosili zobo
wiązanie. obsłużenia swoim  a k ty 
wem  propagandowo-uświadam ia- 
jącym  najbardzie j oporną w  w y 
konaniu  p lanu skupu zboża i 
z iem niaków  gromadę Jaromierz. 
Z zapału ja k i cechował w ypo
w iedzi tych m łodych ZM P -ow - 
ców można być pewnym, że p ra 
ca ich na terenie grom ady Jaro- 
m ierz przyniesie również ta k :e 
w y n ik i ja k  praca we w łasnej 
gromadzie.

P fezyd ium  PRN w  W olsztynie, 
oceniając wspomnianą pracę K o 
ła  ZM P w  M ałej W si i  k ie ru jąc  
się potrzebam i grom ady posta
now iło  przeprowadzić niezbędny 
rem ont św ie tlicy  ZM P w  te j g ro - ' 
madzie (doprowadzić św ia tło  - 
e lektryczne i postawić piec) jesz
cze w  roku  bieżącym.

F. Łagosz
sekretarz P rezyd ium  PRN 

’ w  W olsztyn ie

*

W dniu 17 listopada 1951 r. 
graniczne miasto Słubice w  w oj. 
zielonogórskim  rozbrzm iewało 
radosnym i dźw iękam i m uzyki. 
To ch łop i z grom ady N ow y L u - 
busz, gm. Słubice dostarczali ma
n ifestacyjn ie, n'a udekorowanych 
flagam i wozach, swoje zboże dla 
państwa. Korow ód 13 furm anek, 
na k tó rych  załadowano 9000 kg 
zboża o tw ie ra ł członek GRN, ob. 
Jan M ileck i. Ob. M ieczysław Bo
ba, k tó ry  funkc je  sołtysa spra
w u je  od 3 la t, niedawno został po
w ołany na członka GRN —  jechał 
na drug im  wozie. Za n im  jecha li 
in n i gospodarze. Na transparen
tach w id n ia ły  napisy: „C h łop i z 
grom ady Lubusz odWożą państwu 
zboże i  w ykonu ją  swoje obywa
te lsk ie  obow iązki“  — „W iezie
m y chleb dla m iasta“ . P rzyby
łych  na-punkt skupu chłopów po
w ita ł przewodniczący P rezydium  
GRN, ob. Józef Palichleb, k tó ry  
podziękował gromadzie za speł
n ienie obowiązku dostawy zboża 
dla państwa i  wskazał na ko 
nieczność pogłębiania sojuszu ro
botniczo -  chłopskiego przez su
m ienne w ykonyw an ie  obowiąz
ków  wobec państwa przez chło
pów. W  odpowiedzi sołtys, ob. 
Boba, podkreślił, że gromada w y 
pełnia jąc swój całoroczny p lan  
dostawy zboża będzie się starała 
na wszystkich odcinkach spełniać 
swoje obowiązki i  pomóc państ
w u w  obecnych chw ilow ych  
trudnościach. Po ow acji na cześć 
chłopów z grom ady N ow y Lubusz 
w. kole jności zaczęły podjeżdżać 
wozy do magazynu. We drzw iach 
oczekiwał ich magazynier, k tó ry  
sprawnie i szybko obsłużył p rzy 
by łych  chłopów z gromady N ow y 
Lubusz.
' Dlaczego w łaśnie w  tym  dniu, 
a n ie  wcześniej została zorganizo
wana zbiorowa dostawa? Otóż 
nie jest to przypadek, Ta maso
wa, m anifestacyjną dostawa jest 
w yn ik iem  pracy uświadam iającej 
przeprowadzonej przez Członków 
rady  narodowej, sołtysa Boba, o- 
raz. członka rady  M ileckiego, k tó 
ry m  w  pracy te j pomogło Z.M.P. 
ze Szkoły Mechanicznej w  S łub i
cach. Interesująca była  form a te j 
pomocy. N ie by ło  to  osobiste 
przekonyw anie poszczególnych 
gospodarzy w  indyw idua lnych

rozmowach, ale specjalnie przy-, 
gotowane przedstawienie. W  o-! 
brazkach tego przedstaw ienia 
m ieszkańcy grom ady u jrz e li ocią
gających się z wykonaniem  
swych obowiązków wobec pań
stwa. Każdy zalegający ze s p e - ' 
c ja ln ie  ułożonych piosenek i  sa
tyrycznych  w ierszy dow iedzia ł 
się, ja k  w ype łn ia  swoje zobowią
zania i  ja k ie  ma wobec państwa 
zaległości. Wskazano również 
mieszkańcom na niewłaściwość 
opieszałego w ykonania  zobowią
zań, podając ile  zawdzięczają 
ch łopi Państwu Ludowem u. Trze
ba dodać, że na przedstawianie 
p rz y b y li p raw ie  wszyscy miesz
kańcy gromady. Występ a r ty - - 
styczny K o ła  Z.M.P. ze Szkoły 
Mechanicznej w  Słubicach speł
n ił  swoją ro lę  wychowawczą, 
przekonał chłopów z grom ady 
N ow y Lubusz, że nie należy ocią
gać się z w ykonaniem  ciążących' 
obowiązków wobec państwa, że. 
szybkie spełnienie obowiązków 
w si przyczynia się  ̂ do w ykonan ia  
P lanu 6-letniego. D latego też 
m ieszkańcy grom ady Lubusz po
s tanow ili swój całoroczny p lan  
w ype łn ię  ja k  najprędzej, co też 
w ykona li 17.X I. 1951 r. S. S,

SKUP W  WOJ. B YD G O SK IM  )
W  rea lizacji świadczeń w si na 

rzecz ¡państwa w  w o j. bydgo
skim  najważniejszą pracą by ła  
akcja uświadamiająca, p rzepro-. 
wadzana wśród mało o lnych i  
średnioro lnych chłopów.

Na- naradach gospodarczych 
zorganizowanych na szczeblu 
gm innym  i  na szczeblu gromadz
k im  aktyw iśc i te renow i im ienn ie  
w skazyw ali w rogo ustosunkowa-' 
nych ku łaków , równocześnie 
przeciw staw ia jąc im  w ykonan ie | 
p lanów  przez m ałoro lnych il 
ś redn io ro lnych ..

R ypin , Tuchola i  .To ruń  są po?<
w ia tam i o najlepszych w y n i
kach.

K u łac tw o  osłabiało w ykonan ie , 
p lanu  n ie . ty łk p  .przez .osobiste; 
opóźnianie rea lizow ania zóbow ią-j 
zań, ale -także • ¡przez .-próby po
ciągnięcia za sobą średniaków i  
b iedniaków.

I "  vniono 86 so łtysów  —  k u p  
mc :\,\v ku łackich, k tó rzy  n ie , 
w ykon a li świadczeń i  n ie  w y<  
w iąza li się z obowiązków służbo
wych!
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Pierwsze w yw iąza ły  się ze 
wszystkich świadczeń spółdziel
n ie  p rodukcyjne Warszewice, 
pow. Toruń i L ip inek, pow. 
Chełmno oraz gromady: Czarnia 
Mała, pow. Rypin, M ar i ara ; ol, 
pow. Bydgoszcz i  Józefkowo, pow. 
Szubin. Zostały one nagrodzone 
przez Prezydium  W oj. RN cen
nym i p rem iam i w  postaci' siew- 
n ików , urządzeń św ietlicowych, 
aparatów radiowych i  doboro
w ych sztuk zw ierząt hodow la
nych. Również w ie le  gromad i/  
chłopów, wzorowych ro ln ików , 
o trzym ało lis ty  pochwalne od 
Prezydium  W oj. RN.

Spośród m ałoro lnych i śred
n io ro lnych  chłopów, k tó rzy  
p ie rw si w  w oj. bydgoskim  w y 
w iąza li się z zobowiązań, 43 zo
sta ło odznaczonych krzyżam i za
sługi.

Do w a lk i z. w rogiem  klasowym  
na wsi w  im ię  sojuszu robotn i
czo-chłopskiego stanęło około 
600 aktyw is tów  robotniczych z 
zakładów przemysłowych woj. 
bydgoskiego.. Wspólna w alka ro
b o tn ików  i  pracujących chłopów 
o pełną realizację świadczeń da
je  w yn ik i. P ow ia t to ruńsk i prze
kroczy ł już  90% p lanu skupu 
zboża, za n im  podążają pow ia ty: 
tucholski, bydgoski, w yrzyski, 
w łocław ski, aleksandrowski, r y 
p iński, inow roc ław sk i i  m ogileń
ski, k tó re  p rzekroczyły 80% p la 
nu. Na szarym końcu ciągną się 
pow ia ty  Ż n in  i  Grudziądz. Są to  
pow iaty, w  k tó rych  procent k u 
łaków  jest wyższy n iż  w  innych 
powiatach. Stosunek ku łactw a do 
w ykonyw an ia  zobowiązań i lu 
s tru ją  cy fry : m a łoro ln i i  średnio
ro ln i chłopi' do 15 listopada w y 
w iąza li się ze wszystkich św iad
czeń w  75%, a ku łacy ty lk o  W 
59%.

St. Grochowski
pracow n ik  Prezydium  W oj. RN 

w  Bydgoszczy

W Y N IK I R EA LIZA CJI
ZO B O W IĄ ZA Ń  W SI WOBEC 

PAŃSTW A
W POW. G O R LIC K IM

Chłopi pow. gorlick iego w yko 
n a li roczny p lan skupu zboża do 
29.X. 1951 r. w  93,8%, zajm ując 
pierwsze miejsce w  skali w oje
wództwa i  siódme miejsce w  ska
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l i  państwowej. W zw iązku z tym  
zostali z dniem l.X I .  1951 r. zw ol
n ien i z odsypów i m iarek m łyń 
skich. Osiągnięcia te m. in. są w y  
n ik iem  przeprowadzenia szeregu 
zebrań gromadzkich, na k tó rych  
omówiono ważność akc ji i te rm i
nowej rea lizacji zobowiązań. Rad
n i, członkowie kom is ji PRN i 
GRN przeprow adzili następnie 
w ie le  zebrań sprawozdawczych 
w  gminach i w  gromadach, p rzy 
czyniając się w  ten sposób do 
podniesienia uświadomienia mas 
chłopskich i do z likw idow an ia  
w rog ie j propagandy ku łactwa, 
któ re  usiłowało nakłon ić mało
ro lnych i średnioro lnych do nie
w ykonyw an ia  świadczeń.

D zięki należytej koordynacji 
pracy prezydiów  z aktyw em  rad 
narodowych i  z m iejscowym i Or
ganizacjam i masowym i w  akc ji 
skupu zboża w y b iły  się na p ie rw 
szy plan: gmina Śnietnica, któ ra  
pierwsza wykonała roczny plan. 
w  107%, a następnie gm ina Uście 
G orlick ie  (114%), ha.- Gorlice 
(106%), gm ina Bobowa, Ropa i  
Rzepiennik S trzyżewski (po 100%). 
Inne gm iny osiągnęły powyżej 
70% planu' rocznego.

Na w yróżnienie zasługują spół
dzie lnie produkcyjne. Spółdziel
n ia  p rodukcyjna Grudna Kępska 
wykonała  roczny p lan skupu zbo
ża jeszcze we wrześniu w  218%. 
Inne spółdzielnie rea lizow ały p la 
ny powyżej 100%. W ykaza ły one 
w ięc wyższość gospodarki uspo
łecznionej nad gospodarką indy
w idua lną  .

W y n ik i akc ji pokazały, że ma
ło ro ln y  i, średnio ro lny chłop w y 
w iązał się z nałożonych obowiąz
ków. Natom iast bogaci gospoda
rze w  większości są opieszali. M a
ło ro ln y  chłop, osadnik, ob. Jan 
Gurga, dostaw ił 620 kg zboża za
m iast 120 kg, ob. W ładysław  

B ry t dostaw ił 220 kg zamiast 80 
kg, natom iast ob. Józef Mucha 
z gromady Bobowa nie w ykona ł 
nałożonego przez p lan skupu obo
w iązku. Tak samo nie w yw iąza li 
się: ob. M arian Janas z gromady 
Mszanka, ob. Katarzyna K o to 
wicz, zatrudniająca po dziś dzień 
2 s iły  najemne i inn i.

W czasie obecnie przeprowa
dzonych akc ji na czoło w ysunęły 
się GRN w  Bobowej, Śn ietn icy i  
w  Ropie.

3-1

Duże niedociągnięcia p rzy  o r
ganizacji skupu zboża m ia ły  
gminne spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska“ . P racow nicy GS nie 
zawsze i nie na czas p rzybyw a li 
na punk ty  Skupu i  riie  prowadzi
l i  należytej ew idencji odstawio
nego zboża. B rak dokładnej spra
wozdawczości u tru dn ia ! z ko le i 
pracę prezydiom.

O ile  Prezydium  PRN i  prezy
dia GRN dzięki wytężonej pracy 
należycie przeprow adziły skup 
zboża, o ty le  skup ziemniaków: 
przebiegał niezadowalająco, szcze
gólnie ziem niaków przemysło
wych. W  skupie ziem niaków 
przoduje gmina Bohowa (110% 
planu) i gmina Śnietnica, która, 
m im o iż nie by ła  u jęta planem 
skupu, odstawiła 13 ton.

Gmina Bobowa i gm ina G lin ik  
M ariam polski przodują w  w yko 
naniu zobowiązań finansowych.

N ajsłab ie j przebiega ko n trak 
tacja trzody chlewnej. Radni za 
m ało w ykaza li w  te j spraw ie  in i
c ja tyw y, n ie  przeprowadzali na
rad  z grupam i hodowców, nie do
p iln o w a li przeprowadzenia kon
tra k ta c ji i  n ie  w y jaśn ia li chłopom 
korzyści w yp ływ a jących  z kon
trak tac ji.

M . Czawa
sekretarz Prezydium  PRN 

w Gorlicach

G M IN A  CHRZYPSKO W IE L K IE  
PRZODUJE

Międzychód jest d rug im  po
w iatem  w  woj. poznańskim, k tó 
ry  osiągnął 90% rocznego planu 
skupu zboża i  w  dn iu  12.X I. br. 
zw oln iony został od m iarek i  od
sypów m łyńskich. Przodującą 
gm iną tego pow iatu, k tó ra  pre
tenduje  do zajęcia pierwszego 
miejsca w  w ojew ództw ie  —  jest 
Chrzypsko W ie lkie .

Jak stw ierdza uchwała Prezy
dium  PRN w  Międzychodzie z 24 
października br. g m in ' Chrzyp
sko W ie lk ie  zajęła pierwsze m ie j
sce w  ska li pow iatowej w  rea li
zacji planów skupu oraz zobo
wiązań finansowych wsi. M ie
sięczne p lany skupu zboża gmina 
ta stale przekraczała 1 już  w  dn iu  
7.X I. br. wykonała ona w  Czynie 
Październ ikow ym  w  101% plan 
roczny. Podobnie wykonane zo
sta ły : p lan skupu ziem niaków,
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trzody chlewnej, podatku g run
towego i  FOR.

Swoje osiągnięcia zawdzięcza 
gm ina Chrzypsko W ie lk ie  przede 
w szystkim  pracy zespołowej ca
łego aktyw u gminnego, k ierow a
nego przez Prezydium  GRN.

Przewodniczący Prezydium , ob. 
Józef Grzesiak, k tó ry  na odpra
w ie  wszystkich przewodniczą
cych GRN w dniu 15.X I. br. po
dz ie lił się sw ym i doświadczenia
m i w  pracy, s tw ierdził, że w yko 
nanie planów zawdzięcza gmina 
przede wszystkim  harm on ijne j i  
ko lektyw ne j pracy całego zespo
łu  pracującego na terenie gm iny 
w  akcjach gospodarczych.

Natychm iast po ogłoszeniu u- 
chw ały Prezydium  W oj. RN w 
sprawie skupu zwołano w  Prez. 
GRN naradę roboczą z udziałem 
wszystkich radnych, członków 
kom isji, sołtysów oraz aktyw u 
politycznego, na k tó re j ustalono 
p lan  działania oraz postanowiono 
wykonać ja k  najszybciej wszyst
k ie  akcje gospodarcze. Przeanali
zowano dokładnie dotychczasową 
realizację p lanów oraz zaległości 
pozostające do w ykonania pla
nów  rocznych. Każdy aktyw ista  
o trzym a ł konkretne zadania i zo
bowiązany został do pracy z po
szczególnymi ro ln ikam i, za któ rą  
to  pracę b y l odpowiedzialny. 
K on tro lę  pracy aktyw is tów  prze
prowadzało Prezydium  GRN. W 
pew nym  okresie powstała tru d 
ność w  w ykonyw an iu  omłotów, 
do k tó rych  jedyn ie  posiadano w 
gm inie 2 agregaty. A le  Prezy
d ium  GRN nie zraziło się tru d 
nościami. W ramach pomocy są
siedzkiej zorganizowano i  p rzy
gotowano dalsze 4 agregaty p ry 
watne z większych t ospodarstw, 
k tó rym i dokonano omłotów.

Szczególną uwagę zw róc ił ak
ty w  gm inny i P re zy łia m  GRN 
zaraz na początku akcji na p la 
nową odstawę zboża przez boga
czy w iejskich, k tó rzy  dzięki mo
ralnem u naciskowi ooszczegól- 
nych gromad wykonać musieli 
ju ż  we wrześniu swoje plany. W 
ten sposób pozostało gm inie je 
dynie zboże u mało i rredn io ra i- 
nych chłopów, k tó rzy  dzięki w ła 
ściwej pracy politycznej aktyw u 
gminnego z pełnym  zrozumie
niem  sprzedawali zboże państwu.

Na nadżwyczainej sesji GRN 
zwołanej dla omówienia realiza

c ji zadań gospodarczych wsi w y 
różniono 16 przodujących ro ln i
ków  z gm iny specjalnym i dyplo
m am i uznania, nadanym i przez 
Prezydium  Woj. RN.

Cały aparat pracowniczy Pre
zyd ium  GRN w łączył się rów - 
n iż do akcji. Na specjalne w y 
różnienie. zasługuje re fe ren t f i 
nansowy, ob. P rę tk i, k tó ry  w  ak-i 
c ji bezpośredniego inkasa w gro
madach osiąga bardzo dobre w y
n ik i a przez to samo p rzyczyn ił 
się do tego, że gmina , ta wykona
ła plan podatku gruntowego i  
FOR w  102'%. Ob. P rę tk i w  akcji 
te j zainkasował w  przeciągu 3 
dni 75.600 zł należności finanso
wych.

Wspomnieć należy również i . o 
sąsiednich gminach, pow. M ię
dzychód. Tak np. gromada Gral-e- 
wo gm. Łow yń  zameldowała, że 
w  dniu 24. X. br. w ykonała  
wszystkie p lany skupu i zobowią
zań finansowych. N a ja k tyw n ie j
szym sołtysem w  powiecie jest 
ob. Franciszek Smoczek z gro
m ady Grobia, gm. Sieraków, k tó 
ry  m im o trudności terenowycn, 
postawą swoją i przykładem  u ją ł 
wszystkich ro ln ikó w  gromady, 
staw iając gromadę swą n»  d ru 
g im  miejscu w  pcwiecie.

Władysław Gawron 
prac. Prez. W oj. R N w Poznaniu

PO M A G A M Y SOŁTYSOM  
W REGULOW ANIU  

NALEŻNO ŚCI F INANSO W YCH  
W SI

Nasz system regulowania na
leżności finansowych wsi polegał 
na inkasowaniu należności przez 
samych sołtysów. W niedzielę i  
święta prezydia GRN sołtysom 
pomagały. Prezydium  PRN także 
pomogło sołtysom przez zorgani
zowanie trzech masowych akc ji 
regulowania należności w ysy ła 
jąc w dni świąteczne na wieś po 
czterdziestu najlepszych pracow
n ików , co w  rezultacie dało oko
ło  jednego m iliona  w p ływ ów .

Radni z GRN i PRN, mieszka
jący w  gromadach, również po
magają sołtysom, uświadamiając 
ludność o je j obowiązku w o
bec państwa. Radni przodują na- 
ogól w  spłacaniu należności i są 
przykładem  dla innych.

W ie lu  sołtysów bardzo dobrze 
spełniło swoje obowiązki i  um iało
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wciągnąć do pracy grom adzki 
aKtyw społeczny: tak im  np. b y ł 
ob. Józef Lewińsici —  sołtys z K o - 
sobud, ob. G o lińsk i — sołtys z 
Granowa gm iny Chojnice i  w ie lu  
innych.

W yróżn ili się również członko
w ie  prezydiów  GRN. Przewodni
czący Prezydium  GRN w  Kona
rzynach, ob. Jadwiga Ham rr.er- 
meistrowa, k tó ra  nie szczędziła 
św iąt i n iedziel w  odwiedzaniu 
gromad. W gm in ie  K onarzyny 
w p ływ  z podatku gruntowego w y 
niósł 99,7%, FOR —  93,6%,
PZUW  —  82,9%.

Są jednak tak ie  prezydia, ja k  
Prezydium  GRN w  Czersku, k tó 
rych  członkowie nie b icrą  udzia
łu  w  akcji, w p ły w y  z ty tu łu  na
leżności finansowych w gm inie 
Czersk są najniższe w  powiecie. 
Słabo pracifje Prezydium  GRN 
w  Brusach: Prezydium  to stosuje 
nacisk adm in is tracy jny i nie p ro
wadzi akc ji uświadamiającej.

Nasze komisje społeczne do 
spraw podatkowych dobrze pra
cują i  wiedzą, że podatek jest 
jedną z b ron i w  walce klasowej 
na wsi. Jednakże tra fia  się jesz
cze tu  i ówdzie ktoś, kto  po ku 
m otersku próbuje obniżyć w y 
m ia r podatku. Z ta k im i a k ty w  
gm inny um ia ł walczyć. Jeszcze w  
początkach października dawał 
Się odczuć s iln y  opór ze strony 
kułactwa. Obecnie jednak prze
łam aliśm y trudności.

Wszystko dobrze się udaje, k ie 
dy nie pracujem y w  pojedynkę, 
a wciągamy do współudzia łu sze
rok ie  rzesze aktyw u.

Stanisław Lis
przewodniczący Prezydium  PRN  

w  Chojnicach

SŁUSZNIE ZASTOSOWANO  
METODĘ K R Y T Y K I 

I  S A M O K R YTYK I

W  dniu 20 października 1951 r. 
zwołano nadzwyczajną sesję Po
w ia tow e j Rady Narodowej w  B ar
toszycach, na k tó re j w  referacie 
sprawozdawczym wskazano rad
nym  powody zbyt niskiego p ro 
centu w ykonyw an ia  p lanów  f i 

nansowych i  skupu p łodów  ro l
nych. M iędzy inn ym i podano za
dłużenia, jak ie  m ie li w  pow iecie 
członkowie PRN i GRN, so1* " “5''. 
p racownicy gm innych kas s>J->ł-
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dzielczych oraz prezesi gm inn i i 
gromadzcy ZSCh.

Nad referatem  wyw iązała się 
ożywiona dyskusja. P ierwszy raz 
na sesji Rady w ystąpiła  na szero
ką  skalę k ry ty k a  poszczególnych 
radnych, przeplatana w ypow ie
dziam i sam okrytycznym i. Np. ob. 
M adonia z gromady W ęgoryty 
gm iny  G a liny  oświadczył: „Po raz 
p ierw szy na sesji pad ły  cy fry  o- 
brazujące niedocenianie przez 
radnych swoich obowiązków. 
M iędzy innym i wymienione było  
m oje  nazwisko. Należy przyznać, 
że ca łkow ita  w ina niedociągnięć 
leży po m ojej stronie. Nie uspra
w ie d liw ia  mnie to, że jestem już 
w  starszym w ieku i  nie mam s ił 
do pracy. Gdybym  więcej o tym  
m yśla ł, sp łaciłbym  już nie 10% 
swego zadłużenia, a p rzyna jm nie j 
,70%. Lecz, n ie ponaglany przez 
nikogo, przeznaczyłem uzyskaną 
gotówkę na inne cele m n:ej waż
ne, nie doceniając jaką krzywdę 
wyrządzam  Państwu Ludowemu. 
Oświadczam publicznie, że od dziś 
sytuacja całkow icie się zm ieni i 
w  k ró tk im  czasie postaram się 
uregulować całkow icie swoje na
leżności“ .

Podobnie wypow iedzia ł się rad 
ny, ob. Augustyn M inkiew icz, z 
grom ady Żydowo gm iny Dąbrowa, 
k tó ry  w  dyskusji podkreślił, że 
n ;gdy nie myślał, by jego zaleg
łości w  stosunku do Państwa Lu 
dowego m ogły zahamować w yko 
nanie drugiego roku  Planu 6-le t- 
niego,- dodając, że w  ciągu dwóch 
najbliższych tygodni uregu lu je  
swoje zaległości w  gotówce a pło
d y  ro lne dostawi w  ciągu trzech 
dni.

Podobne zobowiązania złożył 
ob. A d o lf Syroka z gromady Łap 
k i  i w ie lu  innych.

’ Po podsumowaniu dyskusji 
przez przewodniczącego sesji, ob. 
Stefana B lim a, radni zgłosili sze
reg  wniosków, m iędzy innym i, by 
przeprowadzić podobne sesje 
gm innych rad narodowych, zwo
łać odprawę sołtysów, zalecić zor
ganizowanie podobnej narady Za
rządow i Powiatowemu ZSCh ź 
prezesami grom adzkim i ZSCh 
oraz zobowiązać radn zch zamiesz
ku jących w  gromadach, by na 
najbliższych zebraniach gromadz
k ich  zaapelowali do mieszkań
ców  zalegających z uregu low a

niem  należności wobec państwa 
i  sami natychm iast je  uregulo
w ali.

Dopiero po przeniesieniu u- 
chwał Rady w  teren wyszło na 
jaw , że pewien odsetek radnych 
i  sołtysów a także i  prezesów 
ZSCh nie m yśli spełniać swych 
obowiązków. Np. sołtys z groma
dy Długa, ob. Stanisław  Łukasze
wicz, nie zwołał zebrania spra
wozdawczego i dopiero na żąda
nie aktyw u gminnego powiado
m ił mieszkańców gromady o ze
braniu, sam p rzyby ł na zebranie 
z dwugodzinnym  opóźnieniem. 
Podobne fa k ty  m ia ły  miejsce w 
gromadzie Roszajny, M isuny, Ga- 
hny, Łabędnik. W ypadków takich 
nie wolno było tolerować, dlatego 
też po przedyskutowaniu ich na 
posiedzeniach prezydiów GRN 
postanowiono zmienić 9 sołtysów.

Podobne w ypadki m ia ły  m ie j
sce wśród członków gm innych 
rad  narodowych.

Obecna akcja rea lizacji zadań 
państwowych na wsi w ykazuje 
prezydiom  rad, że nie z czczych 
słów można poznać człowieka, ale 
z uczciwej pracy. Przykładem  
niech będzie fakt, że ob. Stani
sław Dudek, sołtys z gromady 
Maszewy gm iny Sokolica, k tó ry  
w  100% uregulował wszystkie 
swoje należności, na jednej z na
rad roboczych um ia ł przemówić 
i  przekonać pozostałych sołtysów 
tejże gm iny tak, że pod ję li zobo
wiązanie o uregulowaniu należ
ności swoich w  100% do 15 lis to
pada 1951 r.

J. Zgódka
przewodniczący Prezydium  PRN 

w  Bartoszycach

SKARG I I  ZA ŻA LE N IA  
PR ZYC ZYN IA JĄ  SIĘ DO 

SPRAW IEDLIW EGO  
W Y M IA R U  DOSTAW Y  

Z IE M N IA K Ó W

Sołtys gromady Jeszkowice 
gm. W ojnowo nie b y ł dobrym  
sołtysem. Stale wpływ ające skar
g i od mieszkańców te j gromady 
b y ły  tego najlepszym dowodem. 
Jednak Prezydium  GRN w W oj- 
nowie lekceważyło sygnały miesz
kańców Jeszkowic o złe j pracy 
sołtysa.

Wreszcie, ja k  to się m ów i, 
„przebra ła  się m ia rka". Gdy soł
tys Puste ln ik o trzym a ł wskazów
k i i ins trukc je  z Prezydium  GRN 
w  W ojnowie, jak  rozplanować do
stawę ziem niaków, wspólnie z 
prezesem grom adzkim  ZSCh 
Adamczewskim rozplanowali p lan 
gromadzki tak, by siebie nie 
„skrzyw dzić“ . Puste ln ik m ia ł 6J 
arów  obsadzonych ziemniakam i, 
a do dostawy wyznaczył sobie 
ty lko  400 kg, a więc 'Vziąl za pod
stawę normę 6,7 q z 1 ha, gdy 
tymczasem najniższa norma mogła 
wynosić 12 q z 1 ha. Puste ln ik 
„n ie  zapomniał“  też o swym  
w spólniku Adamczewskim. I  te
mu wyznaczył „do odstawy z 40 
arów ty lko  400 kg.

A by jednak plan gromadzki 
w yrów nać trzeba byio  komuś do
łożyć. Dlatego też „kom is ja “  
podwyższyła samowolnie obowią
zujące norm y z ł  ha do 20 q za ■ 
miast 18 q z 1 ha.

I  wszystko byłoby poszło dła 
kum otrów  dobrze, gdyby nie 
czujność radnego, ob. Adolfa  B i-  
smckiego, k tó ry  ten fak t kumo
terstwa zgłosił Prezydium  GRN 
w W ojnowie Szkoda ty lko , że 
Pri-zydium  GRN w  W ojnowie —  
zamiast kum oterstwo z lik w d o -  
wać — przeszło nad tym  do po
rządku dziennego. Trzeba było  aż 
in ie rw enoń Prezydium  PRN we 
W rocław iu , by nieuczciwego soł
tysa zw oln ić dyscyplinarn ie z 
zajmowanego stanowiska i  snra- 

,wę skierować do p rokuratora  
z wnioskiem  o ukaranie w innych.

D rug i podobny fa k t zaistniał 
w  gromadzie Owsianówka gm i
na Gniechowice. Tam również 
sołtys, ob. O lkiew icz. wraz z d ru 
g im  członkiem „ t r ó jk i“  zapropo
now ali sobie do odstawy na jn iż
sze staw ki ziem niaków tw ie r
dząc, że więcej nie mogą sprze
dać, bo nie mają. I tu również 
może sprawa ta przeszłaby bez 
echa, gdyby nie skarga miesz
kańca gromady Owsianówka. ob. 
Lucjana W ojtasika. W skutek te j 
skargi Prezydium  PRN przepro
wadziło natychmiast dochodzenia, 
w  w yn iku  czego sołtys O lkiew icz 
i członek „ t r ó jk i“ , Palka, odsta
w ili  zgodną z pląr.em ilość ziem
niaków. Jak w idać ziem niaki cd- 
razu się znalazły, a początkowo 
ich nie było, bo susza itp .
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I  tu  również Prezydium  PRN 
wyciągnęło w  stosunku do s o łty 
sa w łaściwe wnioski. B iorąc je 
szcze pod uwagę, że sołtys O lk ie- 
wicz, k tó ry  już od dawna nie po
siadał zaufania gromady nie za
p ła c ił dotąd ani grosza podatku 
i  FOR-u i nie odstaw ił całej ilo 
ści, zboża, Prezydium  uchwałą swą 
z dnia 5.X I.51 zw oln iło  go ze sta
nowiska, przekazując sprawę p ro 
ku ra to row i do wyciągnięcia kon
sekwencji karnych.

Józef Kucharczak 
insp. Prez. PRN W rocław.

G DY R A D N I P R ZE JA W IA JĄ  
AKTYW NO ŚĆ

Na sesji wyjazdow ej odbytej 
we wrześniu 1951 r. "PRN Czarn
ków  podjęła uchwałę o w łączeniu 
się wszystkich radnych do bez
pośredniej pracy uśw iadam iają
cej. Do 17.X. br. ty lk o  7 radnych 
nadesłało sprawozdania ze swej 
pracy. Dlatego też Prezydium  
zwoła ło naradę roboczą członków 
PRN i członków kom isji. W  nara
dzie te j w zię li również udzia ł pra
cownicy Prezydium; PRN, M RN  
i  GRN —  Czarnków.

Dyskusja, któ ra  w yw iązała  się 
po referacie ob.. Kuchcińskiej', 
Przewodniczącego Prezydium  
PRN. wykazała, że w ie lu  człon
ków  PRN w ykonało  swe Obowiąz
k i wobec państwa już w  paździer
n iku . Radni dobrze w yw iązu jący 
się pociągnęli sw ym  przykładem ' 
także swoje gromady.

Np. ob. Szczepan Kuta, członek 
PRN, chłop z grom ady Sawno, 
gm. Lubasz, w ykonał- plan rocz
n y  skupu zboża i  należności f i 
nansowe w  100%. Także groma
da, w  k tó re j mieszka, wykonała  
p lan  roczny w  102%.

Ob. Zofia  Sw ierat, członek PRN 
z m. Czarnkowa, chłopka posiada
jąca gospodarstwo 7,5 ha w yko 
nała p lan zbożowy z nadwyżką, 
a październiku odstaw iła 5 św iń 
i  2.500 kg ziem niaków jada l
nych.

Ob. Sw iera t żywo in teresu je  się 
przebiegiem wszystkich akc ji n a . 
terenie m. Czarnkowa a poza 
tym  czynnie pracuje w  K o m is ji 
R oln ictw a i  Leśnictwa PRN.

Ob. Stefan Mazur, członek PRN 
z Jędrzejowa, chłop m ałoro lny

odstaw ił 12 sztuk św iń bekono
wych.

Po naradzie na szczeblu pow ia
tu  tak ie  same narady gospodar
cze odbywały się następnie w  po
szczególnych gminach.

Narady robocze znalazły szyb
ko swe odbicie w  zwiększonych 
o 100% w pływ ach zboża w ostat
n ich dniach października. Także 
w p ły w y  finansowe podniosły się. 
Zwiększa się ilość odstawionej 
trzody chlewnej oraz je j kon
traktac ja . Jako p rzyk ład  m o
że służyć gromada Chełst gm. 
Drawsko, gdzie na jednym  
zebraniu gromadzkim  zakontra
ktow ano 30 sztuk świń.

Trzeba jeszcze raz podkreślić, 
że realizacja państwowych pla
nów gospodarczych zależy w  du
żym  stopniu od czynnego włącze
nia się do pracy członków rad 
narodowych i  kom isji.

J. M endyk
sekretarz“- P rezydium  PRN 

w  Czarnkowie

DLACZEGO N IE  SZŁA 
BU D O W A DROGI?

W sierpn iu  br. P rezydium  PRN 
w  N ow ym  Targu analizując w y 
konawstwo inw estycyjne  s tw ie r
dziło, że na ogół inw estycje  prze
biegają p lanowo z w y ją tk ie m  in 
w estyc ji kom unikacyjnych. Bu
dowa dróg była  wówczas z rea li
zowana zaledwie w  12%, a mo
stów wćale się nie budowało, 
gdyż W ydział K om un ikacy jny  
Prezydium  W oj. RN n ie  zdążył 
wykonać dokumentacji.

Prezydium  PRN zw róciło  szcze
gólną uwagę na budującą się no
wą drogę, mającą łączyć Śląsk 
z Podhalem, i  dlatego też posta- >. 
now iło  na m iejscu budowy, w 
Zubrzycy Górnej', gm. Jabłonka, 
przekonać się o  trudnościach po
wodujących zbyt w o lny postęp 
prac.

Z wyjazdem  w  teren zwlekano 
i  P rezydium  by łoby  może i  da
le j odkładało swój wyjazd, gdy
by nie ciągła in terw encja  Pow ia
towej K om is ji P lanowania Gos
podarczego, k tó ra  wciąż donosiła, 
że za mało jest zatrudnionych ro 
botn ików , że prace idą wolno itp

W stawiono więc do planu pra
cy na IV  kw a rta ł posiedzenie w y 
jazdowe Prezydium .

27 paździe rn ika . br. P rezydium  
w raz z k ie row n ik iem  W ydziału  
Kom unikacyjnego, Finansowego 
i w iceprzewodniczącym Powiato
w ej K o m is ji P lanowania Gospo
darczego wyjechało do Jabłonki.

N a jp ie rw  udano' się na miejsce 
budowy drogi, do Zubrzycy Gór
nej, u stóp Babiej Góry. Obecny 
odcinek budowy ciągnie się przez 
las ,i prace prowadzone są w  bar
dzo trudnych warunkach tereno
wych.

Członkowie P rezydium  po obej
rzeniu _ stanu robót, w arunków  
pracy i  po przeprowadzeniu roz
m ów  z załogą pracowniczą prze
kona li się, że w a ru n k i pracy i  by
tow ania  robotn ików  są bardzo 
złe. Stwierdzono również, że w ie
lu  robotn ików  jest spoza terenu 
gm iny Jabłonka, a nawet spoza 
pow ia tu  nowotarskiego. Przeko
nano się, że robotn icy ci miesz
ka ją  w  dwóch barakach z w y b i
ty m i szybami, bez św iatła  (lam
pa zepsuta od tygodnia). Dopiero 
po skończonej pracy o godz. 17,30 
zabierają się robotn icy  do goto
wania s traw y  na dzień bieżący i  
na rano następnego dnia. N ie 
zawsze m ają co gotować, bo na
w et z iem niaki trudno  kup ić  u  
m iejscowych ro ln ików , a innych 
a rty k u łó w  n ie  mogą nabyć, bo 
sklep spółdzielczy jest wcześnie 
zamykany. Gazety , ani ks iążki do 
robo tn ików  n ie  dochodzą.

Okazało się, że k ie row n ic tw o  
budow y n ie  zatroszczyło się o 
u ła tw ien ie  robotn ikom  życia. K ie 
ro w n ik  budowy, choć sam awan
sowany z robotn ika, nie zatrosz
czył się o robotn ików . N ic też 
dziwnego, że b rakow ało  ludzi, że 
zamiast 300 robo tn ików  pracowa
ło zaledwie 80. W tak ich  w arun 
kach żyć i pracować było  trudno.'

Po te j lu s tra c ji robót drogo
wych Prezydium  PRN w zięło  
udzia ł w  sesji GRN w  Jabłonce, 
a następnie odbyło w  loka lu  
Prezydium  GRN swe posiedzenie, 
w  k tó rym  w z ię li udzia ł także 
członkowie P rezydium  GRN, so ł
tys i i  a k ty w  terenowy.

Podjęta uchwała, zobowiązują
ca w ydz ia ły  i re fe ra ty  P rezydium  
PRN oraz Prezydium  GRN do 
roztoczenia op iek i nad robotn ika
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m i za trudn ionym i p rzy. budowie 
w  Zubrzycy, spowodowała, że ro
bo tn icy  bardzo szybko odczuli 
opiekę. G otu je  się już  ciepłą s tra 
wę w  kuchn i polowej dostarczo
nej przez Prezydium  PRN, a r ty 
k u ły  żywnościowe dowozi się

R A D A  NARO DO W A

w prost z magazynów GS w  Ja
błonce, znalazło się m ydło, ręcz
n ik i, lam py, szkło. Dociera p ra 
sa, a nauczycielstwo in fo rm u je  
robo tn ików  o sytuacji m iędzyna
rodowej i  wewnętrznej k ra ju , 
wzbudzając w  nich chęć do zw ięk
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szenia wydajności pracy, a ty m  
samym do przyśpieszenia ukoń
czenia budowy.

J. Pukowski
sekretarz Prezydium  PRN 

w  N ow ym  Targu

W. działalności ra d  §m j Z  S  it  f i

RADA DELEG ATÓW  LUDU PRACUJĄCEGO  
M IA STA  GORKI

(Tłumaczenie z języka rosyjskiego)

Stare rosyjskie  miasto nad Wołgą, niegdyś ku 
p iecki N iżny Nowogród, za czasów w ładzy radziec
k ie j przem ianowany został na miasto G ork i, aby 
w  ten sposób uczcić znakomitego obywatela tego 
m iasta, w ie lk iego pisarza i twórcę radzieckiej l i te 
ra tu ry  —  Maksyma Gorkiego.

W ciągu trzecie j części stulecia, dzielącej nas 
od okresu dorewolucyjnego, prastare m iasto nad- 
wołżańskie zm ieniło  swój w ygląd w prost nie do 
poznania. G ork i to adm in istracyjny, gospodarczy, 
i  k u ltu ra ln y  ośrodek jednego z w iększych obwo
dów  ZSRR. Dostarcza on k ra jo w i p ięknych samo
chodów ciężarowych i  kom fortow ych samochodów 
osobowych, s ta tków  rzecznych i  parowozów, pocią
gów  osobowych, s iln ików  Diesla i  sprzętu przem y
słowego, tka n in  i aparatów elektrotechnicznych, 
w yrobów  kraw ieck ich  i dzianych, obuwia i  a r ty 
ku łów  gospodarstwa domowego. Cały naród ra 
dziecki jes t dum ny z gorkowskich zakładów sa
mochodowych —  najw iększych w  Europie. G ork i 
posiadają najw iększy w  ZSRR zmechanizowany 
p o rt rzeczny, przez k tó ry  corocznie przechodzą 
dziesiątki m ilionów  ton ładunku idących od A stra - 
chania do wszystkich zakątków k ra ju .

Do czasów rew o lu c ji w  N iżnym  Nowogrodzie 
by ło  n iew ie le  ponad 30 szkół, szlacheckie i  kupiec
k ie  gim nazjum , in s ty tu t „szlachetnie urodzonych 
panien“ , 1 tea tr i  8 b ib lio tek, k tó rych  księgozbiory 
n ie osiągały 200.000 tomów. W  mieście n ie  b y ło  
ani jednego wyższego zakładu naukowego.

Obecnie m iasto G ork i posiada około 200 różne
go rodzaju  szkół i  techn ików  oraz 10 Wyższych 
zakładów  naukowych, k tó re  co rok  wypuszczają 
k ilkuse t inżyn ierów , lekarzy, agronomów, pedago
gów, pracow ników  naukowych. W szkołach i  tech
n ikach w yk łada  ponad 3600 nauczycieli, a w  
wyższych zakładach naukowych ponad 1100 p ro 
fesorów, docentów i  w ykładow ców . M iasto posia
da 6 teatrów , filha rm on ię , cyrk, dziesiątki k in , 50 
pałaców k u ltu ry  i k lubów .

Dom Twórczości Ludow ej, 5 parków  k u ltu ry  
i  odpoczynku, pałac p ionierów , p lanetarium , 6 m u
zeów i 377 b ib lio tek, w  k tó rych  zasób książek w y 
nosi około 6 m ilionów  tomów...,

Zasób domów m ieszkalnych m. G ork i jest obec
n ie  trzyk ro tn ie  w iększy niż w  r. 1914.

Piękne w ie lop ię trow e dom y mieszkalne wznie
sione w  Sormowo, fabrycznej osadzie przemysłu 
samochodowego oraz na innych przedmieściach 
za ta rły  ostatecznie różnicę m iędzy centrum  i k rań 
cami miasta. Na parterze domów mieszkalnych ulo
kow a ły  się powszechne domy towarowe, pracow
nie, kaw iarn ie, ogródki dziecięce," ż łobki i  inne in 
stytuc je  socjalne. Liczne lin ie  tram wajowe, tro l-  
leybusowe, autobusowe i taksów ki łączą centrum  
miasta z osiedlami robotniczym i. M. G ork i o trzy
mało w  latach powojennych ponad 150 luksuso
wych trolleybusów , autobusów i  nowych wagonów 
tram w ajow ych. Wszystkie, ulice miasta są zabruko
wane i  wyasfaltowane.

W  latach powojennych wodociągi m ie jskie  zo
s ta ły  gruntow nie  zrekonstruowane i  rozszerzone, 
przedłużono sieć kanalizacyjną, wzrosła ilość ener
g ii e lektrycznej zużywanej przez mieszkańców. 
Znacznie została rozbudowana sieć zakładów lecz
niczych, k tó re  świadczą ludności bezpłatną pomoc 
lekarską. Jednak nieustanny wzrost ludności m ie j
skie j, je j zwiększający się dobrobyt m ate ria lny 
i  dążenie do życia p rzy zapewnieniu zaspokajania 
wszystkich jego potrzeb ku ltu ra lno -by tow ych  sta
w ia ją  przed M ie jską Radą Delegatów Ludu  Pra
cującego nowe duże zadania w  dziedzinie dalszego 
rozszerzania budow nictw a gospodarczo-kultural- 
nego.

Mieszkańcy m. G ork i w y b ra li w  grudn iu  ub ie 
głego roku  700 delegatów do swej Rady M ie jsk ie j. 
Do każdego delegata lud  podszedł z jednym  żąda
n iem : aby b y ł zdolny do prowadzenia pracy pań
stwowej w  Radzie w  ten sposób, aby i w  przysz
łości rosło i  rozw ija ło  się jego m iasio, aby nie
ustannie ro zw ija ł się przemysł i  k u ltu ra  w  mieście, 
aby jeszcze lep ie j i  p iękn ie j ży li ludzie radzieccy. 
Na delegatów do Rady w ybranych zostało 294 ro
botn ików , 17 inżyn ierów , 30 lekarzy, 26 nauczy
cie li, 18 profesorów i  p racow ników  naukowych, 
4 gospodynie domowe, 83 radzieckich pracow ni
ków  pa rty jnych  i zw iązkowych, duża grupa tw ó r
czych pracow ników  sztuki, urzędn ików  in s ty tu c ji 
i  zakładów handlowych, transportu  kolejowego 
i  wodnego. Fakt, że m andaty delegatów uzyskało 
269 kobiet, świadczy o tym , ja k  ludzie radzieccy 
wysoko cenią udzia ł kob ie t w  budow nictw ie  spo
łeczeństwa komunistycznego.

Siła radzieckiego aparatu państwowego, siła rad 
polega na tym , że opierają się one w  swej dz ia ła ł-
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r.ośt. na aktywności ludu  pracującego, na twórczej 
działalności samej ludności, je j rzeczyw istej goto
wości wspomagania Rady, w cie lan iu  w* życie uchw ał 
p a r t ii komunistycznej i  rządu radzieckiego. N ie 
trudno to zaobserwować w  praktyce codziennej 
pracy Rady M ie jsk ie j w  m. G orki. Od pierwszych- 
dni po wyborach znaczna większość delegatów we
szła do zorganizowanych na pierwszej sesji 13 sta
łych kom isji.

Każda z tych kom is ji zdołała już skupić w okó ł 
siebie liczny ak tyw  spośród delegatów dzielnico
wych rad miasta, ja k  i samych mieszkańców. Po
nad dwa tysiące aktyw is tów  sta łej kom is ji urzą
dzeń m ie jskich wiosną tego roku  współdziałało w  
organizowaniu masowych narad ludu  pracującego. 
Dziesiątki tysięcy mieszkańców m. G ork i na wez
wanie Rady wyszło w  niedziele, na place, ulice, do 
parków  i  na bu lw ary. W ysiłk iem  społeczeństwa 
zasadzone zostało ponad m ilion  drzew, dekoracyj

nych krzew ów  i  roś lin  oraz należycie urządzono 
ogrom ny teren.

N iedawno ponad 400 ak tyw is tów  pomogło K o 
m is ji H andlu  zlustrować sklepy, jad łodajn ie, p ie 
karnie, cukiernie, składy i  ry n k i m iejskie. W w y
n iku  tego badania liczne b ra k i zostały bezpośred
nio usunięte na -miejscu, a najbardzie j istotne 
w nioski i  zalecenia K om is ji omawiane b y ły  na po
siedzeniu K om ite tu  Wykonawczego Rady.

N iedawno w  Górkach odbyła się sesja Rady 
M ie jsk ie j1, k tó ra  rozpatryw ała  kw estię  w ykonania 
nakazów wyborców. Nakazy wyborców  — to n a j
bardzie j w yraźny wskaźnik ścisłej łączności lu d 
ności ze swoją Radą, wskaźnik bezpośredniego 
udziału ludności w  życiu państwowym.

Wszyscy delegaci Rady pod trzym u ją  bezpośred
n ią  łączność z ludnością. I  w  te j trw a łe j łączności 
Rady z ludem  leży ręko jm ia  pomyślności całej p ra
cy Rady.

W y k a z  okóln ików  K an celarii R ady Państw a
o g ło s zo n y c h  w  1951 r.

N r  1 30.1.
P rezyd ia  m ie js k ic h  rad  na rodow ych  m . st. 
W arszaw y i  m . Ł o d z i o raz m ie js k ic h  rad  
n a rodow ych  m ias t s tanow iących  p o w ia ty : 
W  sp raw ie  obs ług i sk rzyne k  zażaleń w  
spłecznych zakładach s łużby  zdrow ia .

N r  4 23.11.
P rezyd ia  w o jew ódzk ich , p o w ia to w ych  i  
g m in n ych  rad  narodow ych :
W  spraw ie  w iosenne j a k c ji s iew ne j.

N r  6 6.IV .
P rezyd ia  w o je w ó d zk ich  i  p o w ia to w ych  rad  
narodow ych:
In s tru k c ja  d la  w o jew ó d zk ich  i  p o w ia to 
w ych  rad  na rodow ych  w  spraw ie  d z ia ła l
ności k o m is ji ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a  rad  
na rodow ych.

N r  7 3.V.
P rezyd ia  w o je w ó d zk ich  i p o w ia to w ych  
rad  na rodow ych  oraz rad  na rodow ych  
m ias t s tanow iących  p o w ia ty :
In s tru k c ja  d la  w o jew ó d zk ich  i  p o w ia to 
w ych  (m ie jsk ich ) rad  na rodow ych  w  
sp raw ie  dzia ła lności, k o m is ji ośw ia ty  i  k u l
tu ry  rad narodow ych.

N r  8 11.V I.
P rezyd ia  rad  narodow ych :
W  spraw ie  oceny a k c ji l ik w id a c ji ana lfa 
be tyzm u.

N r  9 11. V I I .
P rezyd ia  w o je w ó d zk ich  i  pow ia to w ych  
rad  na rodow ych  oraz rad  na rodow ych  
m ias t stanow iących  p o w ia ty : ,
In s tru k c ja  d la  w o jew ó d zk ich  i  p o w ia to 
w ych  (m ie js k ic h ) rad  na rodow ych  w  spra
w ie  dz ia ła lnośc i k o m is ji gospodark i k o m u 
n a ln e j i m ieszkan iow e j rad  narodow ych .

N r  10 2G.VII
P rezyd ia  w o jew ó d zk ich  i p o w ia to w ych  
rad  narodow ych  oraz m ie jsk ich  rad  naro-. 
dow ych -m ias t s tanow iących  p o w ia ty : 
In s tru k c ja  d la  w o je w ó d zk ich  i  pow ia to 

w y c h  (m ie js k ic h ) ra d  na ro d o w ych  w  sp ra 
w ie  dz ia ła lnośc i k o m is ji zd ro w ia  rad  na 
rodow ych .

N r  11 21 .V IH .
P re zyd ia  rad  n a rodow ych  (w szys tk ie ):

W  sp raw ie  opracow ania  p ro je k tó w  budże
tó w  te renow ych  na ro k  1952.

N r  12. 27.V IN .
P rezyd ia  w o je w ó d zk ich  i  pow ia to w ych  
ra d  na rodow ych  oraz m ie js k ic h  rad  n a ro 
do w ych  m ias t s tanow iących  p o w ia ty : 
In s tru k c ja  d la  w o je w ó d zk ich  i  p o w ia to 
w y c h  (m ie js k ic h ) rad  na rodow ych  w  
spraw ie  dz ia ła lnośc i k c r r . r j i  p ra cy  i  po
m ocy  społecznej rad narodow ych.

N r  13 5 .IX .
P rezyd ia  w o jew ó d zk ich  i pow ia to w ych  
ra d  na rodow ych  oraz rad  na rodow ych  
m ias t s tanow iących  p o w ia ty :
In s tru k c ja  d la  w o je w ó d zk ich  i  p o w ia to 
w y c h   ̂ (m ie js k ic h ) rad  na rodow ych  w  
sp raw ie  dz ia ła lnośc i k o m is ji h a n d lu  rad  
narodow ych.

N r  14 18.IX .
P rezyd ia  w o je w ó d zk ich  i  p o w ia to w ych  
ra d  n a rodow ych  oraz m ie jsk ich  ra d  n a ro 
dow ych  m iast s tanow iących  p o w ia ty :
W  sp raw ie  u d z ia łu  rad  n a rodow ych  w  
k o n tro li zak ładów  społecznych s łu żb y  
zd row ia .

N r  15 12.X.
P rezyd ia  rad  na ro d o w ych  (w szys tk ie ):

W  spraw ie  wzm ożenia k o n tro li p re zyd ió w  
. rad  na rodow ych  nad za ła tw ia n ie m  ska rg  

i  zażaleń ludności.

N r  16 2 .X I.
P rezyd ia  w o je w ó d zk ich  i  p o w ia to w ych  rad  
na rodow ych :
W  spraw ie  w y b o ró w  do ko m ite tó w  ro d z i
c ie lsk ich  oraz zapew nienia  ic h  w sp ó łp ra cy  
z radam i na ro d o w ym i.
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PrzegKyil usiaw & d icM w siw cM

W  okresie  spraw ozdaw czym  u ka za ły  się n u m e ry  D z ien 
n ik a  U s taw  R. P. od N r  57 do 61.

D z ie n n ik  U staw  N r  57 z d n ia  9 lis topada 1951 r. zaw ie 
ra  m. in .  U staw ę z d n ia  30 paźdz ie rn ika  1951 r . o P o lsk ie j 
A k a d e m ii N a u k  (poz. 391). Rozporządzenie R ady M in i
s tró w  z dn ia  22 paźdz ie rn ika  1951 r. w  sp raw ie  w p ro w a 
dzenia p u b liczn e j gospodark i lo ka la m i w  n ie k tó ry c h  m ie j-  
'Scowościach w o je w ó d z tw  lube lsk iego  i  szczecińskiego (poz.

D z ie n n ik  U staw  N r  58 z dn ia  13 lis topada 1951 r. zaw ie
ra  m. in .:

U staw ę z d n ia  31 paźdz ie rn ika  1951 r. o p rzekazan iu  M i
n is tro w i K u ltu r y  i  S z tu k i zakresu dz ia łan ia  M in is tra  Oś
w ia ty  w  p rzedm iocie  b ib lio te k  i- zb io rów  b ib lio te czn ych  
(poz. 400).

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  22 paźdz ie rn ika  
1951 r. w  sp raw ie  zw a ln ian ia  lo k a li u ży tk o w y c h  od w p ła t 
na F undusz G ospodark i M ieszkan iow e j (poz. 402).

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  3 lis topada 3951 
r .  w  spraw ie  okreś len ia  rów now artośc i d n ió w k i p ra cy  n ie 
w y k w a lif ik o w a n e j i  d n ió w k i używ an ia  ś rodków  p rzew o
zow ych  w  ram ach świadczeń w  na tu rze  na n ie k tó re  cele 
pub liczn e  (poz. 403).

O bwieszczenie M in is tra  G ospodark i K o m u n a ln e j z d n ia  
6 lis topada 1951 r . w  sp raw ie  ogłoszenia jedno litego  teks tu  
u s ta w y  z d n ia  4 lu tego  1950 r . o ochron ie  p rzec iw pożaro 
w e j i  je j o rgan izac ji (poz. 404).

D z ie n n ik  U staw  N r  60 z dn ia  26 lis topada 1951 r . zaw ie
ra  m . in.:

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  13 paźdz ie rn ika  
1951 r. w  sp raw ie  zakresu  d z ia łan ia  M in is tra  P rzem ys łu  
D robnego  i  Rzem iosła (poz. 410).

Rozporządzenie Prezesa R ady M in is tró w  z d n ia  12 lis to 
pada 1951 r . w  spraw ie  zm iany  siedzib  i  nazw  n ie k tó ry c h  
g m in  w  pow ia tach : h rub ieszow sk im  i  tom aszow skim  w  w o 
je w ó d z tw ie  lu b e lsk im  (poz. 412).

Rozporządzenie M in is tra  G ospodark i K o m u n a ln e j z dn ia  
14 lis topada 1951 r .  w  sp raw ie  k o n tro li bezpieczeństwa 
przeciw pożarow ego (poz. 413).

Rozporządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  8 lis topada 
1951 r .  w  sp raw ie  ksiąg p o d a tko w ych  d la  p o d a tn ikó w  go
spo d a rk i n ie  uspo łecznione j p row adzących  m ły n y , w ia tra 
k i ,  kaszarn ie  i sam odzielne ś ru to w n ik i (poz. 414).

W  M on ito rze  P o lsk im  w  tym że okresie  czasu zosta ły  
ogłoszone następujące u ch w a ły , zarządzenia, in s tru k c je  
i  o k ó ln ik i w ła d z  nacze lnych o ogó ln ie jszym  znaczeniu:

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  733 z d n ia  22 paźdz ie rn ika  
1951 r. o zm ian ie  In s t ru k c ji N r  8 w  spraw ie  o rg a n iza c ji 
w e w n ę trzn e j i  e ta tów  w y d z ia łó w  p re zyd ió w  ra d  n a rodo 
w y c h  (M . P. N r  A -93 , poz. 1281).

U ch w a ła  R ady M in is tró w  N r  734 z d n ia  22 paźdz ie rn ika  
1951 r. o zm ian ie  in s t ru k c ji  N r  2 w  sp raw ie  sk ładu , p o 
d z ia łu  p ra cy  i  t r y b u  d z ia łan ia  p re zyd ió w  rad  na rodow ych  
(M . P. N r  A -93 , poz. 1282).
( U ch w a ła  R ady M in is tró w  N r  736 z d n ia  22 paźdz ie rn ika  

1951 r .  o zm ian ie  In s t ru k c ji N r  3 w  spraw ie  tw o rze n ia  w y 
d z ia łó w  i  re fe ra tó w  p re zyd ió w  rad  n a rodow ych  (M . P. N r  
A -93, poz. 1283).

Zarządzenie N r 169 Prezesa Rady M in is trów  z dnia 25 
października 1951 r. w  sprawie przekazania uprawnień 
w ładzy naczelnej w  stosunku do wydzia łów  i  referatów  
geodezyjnych (M . P. N r  A -93 , poz. 1284).

Zarządzenie M in is tra  Gospodarki Kom unalne j z dnia 
1 października 1951 r. w  sprawie organizacji połączonego 
aparatu inkasentów należności za gaz i  prąd elektryczny 
oraz obsługi technicznej odbiorców. (M . P. N r  A -93 , poz. 
1286).

Zarządzenie M in is tra  H a n d lu  W ew nętrznego z dn ia  
6 p aźdz ie rn ika  1951 r .  w  sp raw ie  usta len ia  zasad w y n a g ro 
dze n ia  należnego osobom  n ie  będącym  p a ń s tw o w ym i je d 

nostkam i gospodarczym i za postaw ien ie  m agazynów  i  n ie  
w y ko rzys ta n ych  b u d yn kó w  do dyspozyc ji d la  w yko n a n ia  
zadań zw iązanych z p la n o w ym  rozdz ia łem  zboża i p rze tw o 
ró w  zbożowych (M . P. N r  A -93 , poz. 1291).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  749 z d n ia  3 lis topada 1951 
r -_ 0 zm ianie  In s tru k c ji N r  3 w  sp raw ie  tw o rze n ia  w yd z ia 
łó w  i re fe ra tó w  p re zyd ió w  rad  n a rodow ych  (M . P. N r, 
A -94 , poz. 1302).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  27 paździe rn ika  
1951 r. w  spraw ie  przekazów  p ien iężnych  nadaw anych 
p rzez je d n o s tk i budżetu  Państwa. (M . P. N r  A -9 4  d o z  
1309). ’ y

Zarządzenie M in is tra  H a n d lu  W ew nętrznego z d n ia  21 
s ie rpm a 1951 r. w  spraw ie  d y s c y p lin y  w  zakresie d z ia ła l
ności in w e s ty c y jn e j. (M . P. N r  A -94 , poz. 1312).

Zarządzenie M in is tra  H a n d lu  W ew nętrznego z dn ia  22 
w rześn ia  1951 r. w  spraw ie  ustalenia^ zasad k o n tra k ta c ji 
i  um ów  ram ow ych  z p rzew oźn ikam i p ry w a tn y m i o prze
w óz ś rodków  opa łow ych . (M . P  N r  A-94, poz. 1313).

Zarządzenie M in is tra  Z d ro w ia  z dn ia  7 lis topada 1951 r. 
w  spraw ie  zakresu świadczeń zakładów  społecznych s łu ż 
b y  zd row ia  d la  rodz in  żo łn ie rzy  ka d ro w e j s łużby w o jsko 
w e j. (M . P. N r  A -94 , poz. 1315).

U ch w a ła  R ady M in is tró w  N r  726 z dn ia  13 paźdz ie rn ika  
1951 r. w  spraw ie  okreś len ia  p rzeds ięb io rs tw  i in s ty tu c ji 
pod lega jących M in is tro w i P rzem ys łu  D robnego i  R zem io
sła (M . P. N r  A-95, poz. 1319).

Zarządzenie  M in is tra  G ospodark i K o m u n a ln e j z d n ia  24 
paźdz ie rn ika  1951 r. w  sp raw ie  zastępstwa sądowego przez 
o rgana zastępstwa p raw nego te renow ych  p rzeds ięb io rs tw  
państw ow ych, nad  k tó ry m i zw ie rzchn i nadzór sp ra w u je  
M in is te r  G ospodark i K o m u n a ln e j (M . P. N r  A -95 , poz. 
1323).

Zarządzenie M in is tra  H a n d lu  'W ew nętrznego z dn ia  30 
p aźdz ie rn ika  1951 r , z d n ia  19 w rześn ia  1951 r. w  spraw ie  
w ysokości o p ła t za p rz e m ia ł gospodarczy oraz w  spraw ie  
w p ła t  na rzecz F unduszu  R em ontów  M ły n ó w  Gospodar
czych (M . P. N r  A -96 , poz. 1341).

Zarządzenie M in is tra  Z d ro w ia  z d n ia  25 w rześn ia  1951 
r .  w  sp raw ie  d y s c y p lin y  w  zakresie dz ia ła lnośc i in w e s ty 
c y jn e j (M . P. N r  A -9 6 , poz. 1343).

U ch w a ła  R ady M in is tró w  N r  669 z d n ia  29 w rześnia  
1951 r., zm ien ia jąca  In s tru k c ję  N r  10 w  spraw ie  zaszere
gow an ia  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  (oddz ia łów , re fe ra tów ) 
w  p rezyd iach  rad  na rodow ych  (M . P. N r  A -97 , poz. 1370).

U chw a la  R ady M in is tró w  N r  788 z dn ia  17 lis topada 1951 
r  w  spraw ie  p rze jęc ia  na w łasność P aństw a n ie k tó ry c h  do
m ów  m a łych  dz ieci (M . P. N r  A -97 , poz. 1373).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  803 z dn ia  17 lis topada 
1951 r  w  sp raw ie  zasad i  t r y b u  uchw a lan ia  te renow ych  
budżetów  d oda tkow ych  (M . P. N r  A -97 , poz. 1374).

K O N T R O L A  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  
P R ZE C IW P O ŻA R O W E G O

W  to k u  dalszego no rm ow an ia  spraw  bezpieczeństwa 
preciw pożarow ego M in is te r  G ospodark i K o m u n a ln e j w  
rozporządzen iu  z d n ia  14 lis topada 1951 r. (Dz. U. R. P. N r  
60, poz. 413) u s ta li ł zasady w y k o n y w a n ia  k o n tro li bezpie
czeństwa przeciw pożarowego.

K o n tro lę  tę  sp ra w u ją  pow ia tow e  i  m ie jsk ie  kom endy 
s traży  poża rnych  na w ła śc iw ych  sobie te renach  przez: 1) 
lu s tra c ję  b u d y n k ó w  i  in n y c h  o b ie k tów  pod względem  do
stosow ania ich  do p rzep isów  obow iązu jących  w  zakresie 
bezpieczeństwa przeciw pożarow ego, 2) w ydaw an ie  zarzą
dzeń, m a jących  na ce lu  dostosow anie s tanu  b u d y n k ó w  
i  o b ie k tów  oraz ich  urządzeń pod wzg lędem  bezpieczeń
stw a p rzeciw pożarow ego do obow iązu jących  przepisów , 
oraz 3) czuw an ie  nad w ykonan iem  tych  zarządzeń.



38 R A D A  NARODOW A N r 23/24 (209 —  210)

Rozporządzenie zapewnia władzom terenowym  na tere
nie gm in udzia ł w  przeprowadzanych kontrolach.

L u s tra c ję  b u d y n k ó w  zna jdu jących  się na terenach 
g m in  p o w in n y  b yć  przeprowadzane p rz y  w spó łudz ia le  so ł
tysa  lu b  jego zastępcy oraz p rzedstaw ic ie la  p re zyd ium  
gm inne j ra d y  narodow e j. P ow ia tow e i  m ie jsk ie  kom endy 
straży pożarnych mogą zlecać w yko n a n ie  poszczególnych 
czynności k o n tro ln y c h  kom endom  zawodowych, o cho tn i
czych lu b  obow iązkow ych s traży  pożarnych.

L u s tra c je  b u d yn kó w  p o w in n y  b yć  dokonyw ane w  m ia 
stach co n a jm n ie j raz na ro k , a na terenach gm in  —  co 
n a jm n ie j dw a razy do ro k u , a m ianow ic ie : w  okresie w io 
sennym  —  do dn ia  15 kw ie tn ia  i  w  okresie jes iennym  — 
do d n ia  15 paźdz ie rn ika  każdego ro ku .

Ten osta tn i przepis n ie  ma jednak  zastosowania do b u 
d yn kó w  tam, gdzie dz ia ła  w łasna  służba och rony p rze 
ciw pożarow e j.

W y n ik i k o n tro li bezpieczeństwa przeciw pożarowego po 
w in n y  być u ję te  w  p ro tokó le , w  k tó ry m  w yka zu je  się 
w szystk ie  s tw ierdzone w  czasie lu s tra c ji odstępstwa od obo
w iązu jących  p rzep isów  w  zakresie bezpieczeństwa p rze c iw 
pożarowego. Na podstaw ie p ro to kó łó w  sporządzonych w  
w y n ik u  k o n tro li pow ia tow e  w zględn ie  m ie jsk ie  kom endy 
s traży  pożarnych w y d a ją  zarządzenia pokontro lne , zaw ie
ra jące stw ie rdzen ie  b ra kó w  i  nakaz ich  usun ięcia  w  okreś
lonym  te rm in ie .

Od zarządzeń p o ko n tro ln ych  w ydanych  przez pow ia to 
w e i  m ie jsk ie  kom endy s traży  pożarnych p rzys ług u je  
sprzeciw  w  te rm in ie  7 -d n io w y m  do p rezyd ium  pow ia tow e j 
(m ie js k ie j)  ra d y  narodow e j. S przeciw  te n  rozstrzyga p re 
zyd iu m  w łaśc iw e j ra d y  narodow e j na podstaw ie  o p in ii k o 
m is ji p rzeciw pożarow e j, w  sk ład  k tó re j w chodzić będzie 
p rzedstaw ic ie l w łaśc iw e j ra d y  narodow e j, p rzeds tw ic ie l 
w łaśc iw e j kom endy straży pożarnych  oraz p rzedstaw ic ie l 
Powszechnego Z a k ła d u  Ubezpieczeń W zajem nych.

N ależy podkreślić , że nad przeprow adzeniem  odpow ied
n ie j a k c ji ko n tro ln e j p o w in n y  czuwać w łaśc iw e  kom is je  
.rad narodow ych: na teren ie  gm in  i m nie jszych  m iast— k o 
m is je  urządzenia osied li, a na te ren ie  w iększych  m iast • 
kom is je  gospodarki kom una lne j i  m ieszkan iow e j.

Z M IA N Y  W  O R G A N IZ A C J I P R E ZY D IÓ W  R A D  
N A R O D O W Y C H

N a m ocy u c h w a ły  N r  749 R ady M in is tró w  z dn ia  3 l i 
stopada 1951 r .  (M o n ito r  P o lsk i N r  A -94 , poz. 1302) w  p re 
zyd iach rad  narodow ych  następu ją  n iże j w yłuszczone 
zm iany w  organ izacji:

W  p rezyd iach  pow ia tow ych  rad  na rodow ych  oraz rad  
narodow ych  m iast stanow iących p o w ia ty  m ie jsk ie  tw o rz y  
się w y d z ia ły  hand lu , a znosi się re fe ra ty  hand lu .

W  pozosta łych m nie jszych  m iastach, n ie  będących p o 
w ia ta m i m ie js k im i, zostają pow ołane odrębne re fe ra ty  
hand lu .

Z M IA N Y  W  K O M P E T E N C JI W Ł A D Z  N A C Z E L N Y C H  
W  Z A K R E S IE  Z A O P A T R Z E Ń  

E M E R Y T A L N Y C H , IN W A L ID Z K IC H  I  IN N Y C H

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  29 w rześnia  
1951 r .  (Dz. U . R. P. N r  51, poz. 364) w p row adz iło  n a 
stępujące zm iany w  kom p e te n c ji w ładz naczelnych.

S p raw y zaopatrzeń em eryta lnych , in w a lid z k ic h  i  innego 
rod za ju  zaopatrzeń oraz zas iłków  w yp łacanych  z fu n d u 
szów państw ow ych, należące w e d łu g  dotychczasowych 
przep isów  do zakresu dz ia łan ia  M in is tra  F inansów , p rze 
s z ły  do zakresu dz ia łan ia  M in is tra  P racy i  O p ie k i Społecz
ne j.

W  zakresie w łaściw ości M in is tra  F inansów  pozosta ły 
ty lk o  n ie k tó re  u p ra w n ie n ia  polegające na uza leżn ien iu  
od jego zgody n ie k tó ry c h  d e cyz ji w ła d z  naczelnych, k tó 
re  mogą spowodować obciążenie budżetu  Państwa. W  szcze
gólności w ięc nadal w ym aga zgody M in is tra  F inansów  
przedstaw ien ie  P re zyd e n to w i Rzeczypospolite j w n io sku

0 p rzyznan ie  zaopatrzenia w y ją tko w e g o  bądź o p rzyzna
n ie  zaopatrzenia em eryta lnego w  w iększym  zakresie, n iż  
p rze w id u ją  p rzep isy  em eryta lne .

Z A K R E S  D Z IA Ł A N IA
M IN IS T R A  P R Z E M Y S Ł U  D R O BN EG O  I  R Z E M IO S Ł A

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z d n ia  13 paździe rn ika  
1951 r .  (D z. U . R. P. N r  60, poz. 410) o k re ś liło  w  szczegó
ło w y  sposób zakres dz ia łan ia  M t i is t ra  P rzem ys łu  D robne 
go i  Rzemiosła.

Do w łaśc iw ośc i M in is tra  P rzem ys łu  D robnego i  Rze
m iosła  na leży m . in . szereg is to tnych  sprąw , k tó ry m i .w te 
ren ie  k ie ru ją  ra d y  narodow e i  ich  organa.

W  szczególności są to następujące dz iedz iny  spraw :
1) zw ie rzchn i zarząd nad p rzeds ięb io rs tw am i drobnego 

p rzem ys łu  oraz b u d ow n ic tw a  przem ysłow ego d robne j 
w ytw órczośc i, p o d le g łym i te renow ym  organom  je d n o lite j 
w ła d zy  państw ow ej, 2) nadzór pańs tw ow y nad gospodar
czą dzia ła lnością  spółdzielczości p ra cy  i  rzem ieśln icze j 
spółdzielczości pom ocniczej w  zakresie p lanow ania , p ro 
d u k c ji,  finansow ania , in w e s tyc ji, zaopatrzenia i  zby tu , 
o rgan izac ji p rzeds ięb io rs tw  i  ic h  jednostek nadrzędnych, 
szkolenia, za trudn ien ia , p łac i  k a d r, 3) nadzór państw ow y 
nad dz ia ła lnością  p ryw atnego  p rzem ys łu , jego zrzeszenia
m i i  sp raw y ko o rd y n a c ji dz ia ła lnośc i ty c h  zrzeszeń, 4) k o 
o rdynow an ie  dz ia ła lności drobnego p rzem ys łu  państw o
wego, spółdzielczości p racy, p ryw atnego  p rzem ys łu  i  rze
m ios ła , 5) sp raw y a d m in is tra c ji p rzem ysłow e j, w y k o n y 
w ane j w  ram ach p raw a  przem ysłow ego w  s tosunku  do 
w y tw ó rczych  i  us ługow ych  p rzeds ięb io rs tw  spółdzie lczych, 
rzem ieś ln iczych  i  p rzem ys łu  p ryw atnego .

D la  w yraźnego rozgran iczen ia  kom p e te n c ji rozporzą
dzenie u s ta la , że przedsięb io rstw a p rze m ys łu  gospodniego, 
ką p ie lisk , łaźn i, p ra ln i o raz ko m in ia rs tw a  —  podlega ją  
M in is tro w i G ospodark i K o m u n a lne j w  zakresie a d m in i
s tra c ji p rzem ysłow e j us tanaw ian ia  przym usow ego zarzą
d u  państwowego.

O B O W IĄ Z E K  Ś W IA D C Z E N IA  U S Ł U G  
T R A N S P O R TO W Y C H  N A  N IE K T Ó R E  C E LE  

O G Ó LN O -G O S P O D A R C ZE

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z d n ia  5.IX,1951 r. 
(D z.U .R .P . N r  49, poz. 359) u s ta liło , że obow iązek św iad 
czenia us ług  tran sp o rto w ych  na cele ogólno-gospodarcze 
obe jm u je  transpo rt: 1) z iem iop łodów  z p u n k tu  skupu  do 
s ta c ji ko le jo w ych  lu b  do m ie jsc ich  sk ładow ania, 2) z iem io
p łodów  i środków  opa łow ych  ze s ta c ji ko le jo w ych  i m ie jsc 
ich  sk ładow an ia  do sieci punktów^ de ta liczne j sprzedaży lu b  
bezpośrednio do dużych  odb iorców , 3) in n ych  m asowych 
a r ty k u łó w  ze s ta c ji ko le jo w ych , uzasadniony kon ieczno
ścią roz ładow an ia  za to ru  wagonów, 4) d ru żyn , narzędzi
1 m a te ria łó w  kon iecznych  do zwalczania ogn isk szkodn i
k ó w  i  chorób roś linnych , 5) d ru ż y n  i  narzędzi do odśnie
żania d róg  pub licznych .

U s łu g i transportow e  św iadczy się na rzecz a dm in is tra 
c ji naństw ow ej i  jednostek gospodark i uspołecznionej.

O bow iązkow i św iadczenia us ług  tran spo rtow ych  pod le 
ga ją  posiadacze za re jestrow anych  po jazdów  samochodo
w ych  z w y ją tk ie m  po jazdów , k tó re  posiadają nadwozia 
o specja lnym  przeznaczeniu i  n ie  nadają  się dó tran sp o rtu  
ob jętego świadczeniem.

U s łu g i transpo rtow e  św iadczy się przez dostarczenie 
w ra z  z k ie row cą  po jazdu  ciężarowego, przygotowanego 
techn iczn ie  do danego tran sp o rtu  i zaopatrzonego w  m ate
r ia ły  pędne.

Za u s łu g i transportow e , w ykonane  na podstaw ie oma
w ianego rozporządzenia, je d n o s tk i a d m in is tra c ji państw o
w e j oraz gospodark i uspołecznionej, ko rzysta jące  z tych  
us ług , w yp łacać będą w ynagrodzen ie  w e d łu g  ta ry fy  p rze 
w idz ia n e j w  przepisach o dostarczan iu  ś rodków  przew ozo
w y c h  na rzecz w o jska  i  s łużby bezpieczeństwa pub licznego 
w  czasie poko ju .

O bow iązek św iadczenia us ług  tran spo rtow ych  w p ro w a 
dza się zarządzeniem  p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j ra d y  na 
rodow e j.
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D o św iadczenia us ług  tran sp o rto w ych  p o w o łu ją  posia
daczy po jazdów  sam ochodow ych p rezyd ia  w ła śc iw ych  po 
w ia to w y c h  i  m ie js k ic h  rad  na rodow ych  m iast stanow ią
cych  pow ia ty .

W  p rzyp a d ku  uszkodzenia, zniszczenia lu b  u tra ty  d o 
starczonego po jazdu  samochodowego, k tó re  nastąp iło  bez 
w in y  posiadacza lu b  k ie ro w c y  po jazdu w  zw ią zku  z w y 
ko n yw a n ie m  n im  u s ług  tran spo rtow ych  w  ram ach nakaza
nego św iadczenia, na leży się odszkodowanie.

P rzyznan ie  odszkodowania i  usta lenie  jego w ysokości 
następu je  w  drodze orzeczenia p re zyd iu m  ra d y  narodow e j, 
k tó re  p o w o ła ło  do św iadczenia.

Z M IA N Y  W  Z A R Z Ą D Z IE  N IE R U C H O M O Ś C IA M I 
M IE S Z K A L N Y M I

U chw a ła  P re zyd iu m  R ządu z d n ia  29 w rześnia  1951 r . 
(M o n ito r  P o ls k i N r  87, poz. 1200) rozszerzyła zakres za
rząd u  n ie ruchom ośc iam i m ieszka lnym i, w ykonyw anego  
p rzez p rezyd ia  rad  narodow ych.

M ia no w ic ie  zarząd n ie ruchom ości m ieszka lnych , sp ra 
w o w a n y  dotychczas bezpośrednio przez cen tra lne  zarządy 
p rzem ys łu , cen tra le  hand low e  oraz przez Z ak ła d  U bezp ie
czeń Społecznych, p rzekazu je  się M in is tro w i G ospodarki 
K o m u n a ln e j, k tó ry  p o w ie rzy  w y ko n yw a n ie  tego zarządu 
p rezyd iom  w ła śc iw ych  m ie js k ic h  (gm in n ych ) rad na rodo
w ych .

, P rzekazanie zarządu ty c h  n ieruchom ości pow in n o  być 
dokonane w  te rm in ie  do dn ia  1 s tyczn ia  1952 r.

M im o  przekazania, je d n o s tk i p rzekazu jące zachow ują  
p raw o  dysponow ania  poszczególnym i b u d y n k a m i lu b  m ie -

G io s ą g  p r a s ą /

15.20« IZB WYREMONTOWANO W  WOJEWÓDZTWIE 
ŁÓDZKIM

P rezyd ia  m ie jsk ich  rad  narodow ych  w o j. łódzkiego  
z rea lizow a ły  osta tn io  zobow iązanie przed te rm inow ego w y 
ko n a n ia  rocznego p la n u  rem on tów  ka p ita ln y c h  m ieszkań. 
N a  75 d n i p rzed te rm in e m  w yrem on tow ano  przeszło 15.200 
izb . D z ię k i system atycznem u obn iżan iu  kosztów  w łasnych  
p rz y  pracach re m c .r 'o w ych  z tegorocznego budże tu  p rze 
znaczonego na ka p ita ln e  rem on ty , rozpoczęto do d a tko w y  
rem o n t 4.200 izb.

W  w y n ik u  p rzeprow adzonych  rem on tów  ok. 40 tys. ro 
b o tn ik ó w  w o j. łódzkiego  uzyska ło  w  b r. lepsze w a ru n k i 
m ieszkaniow e.

(T ry b u n a  L u d u  N r  325)

100 KOBIET WCHODZI W SKŁAD GMINNYCH RAD 
NARODOWYCH W POW. PSZCZYŃSKIM

Na te ren ie  pow . pszczyńskiego da je  się zauważyć w  b r. 
bardzo poważna •— w  p o ró w n a n iu  do la t u b ie g łych  —  a k ty 
w izac ja  kob ie t, k tó re  b io rą  czynny  u d z ia ł w e w szys tk ich  
dziedzinach  życia.

1Ó0 k o b ie t p ia s tu je  stanow iska  radnych , 13 z n ich  je s t 
cz ło n ka m i p rezyd iów ; 60 proc. sk ładów  osobowych k o m i
te tó w  rodz ic ie lsk ich  p rz y  szkołach stanow ią ko b ie ty ; 56 ■ 
k o b ie t za tru d n io n ych  jes t na k ie row n iczych  s tanow iskach 
W różnych  gałęziach p rzem ys łu  itd .

D uży  w p ły w  na gospodarkę poszczególnych zak ładów  
p ra cy  posiadają ra d y  kobiece, zaś na odc in ku  w ie jg k im  —  
k o ła  gospodyń.

(T ry b u n a  R obotnicza N r  294)

FOTOGRAFIE PRZODUJĄCYCH CHŁOPÓW 
„  W HONOROWEJ GABLOTCE

P rzy  P rezyd ium  G R N  w  M ile je w ie  pow. E lb ląg  usta 
w iona  została osta tn io  honorow a  gab lo tka , w  k tó re j 
um ieszczone zosta ły  zdjęcia ch łopów  p rzodu jących  w  g m i
n ie  w  re a liz a c ji zobow iązań wobec państwa.

szkam am i, o ile  są zajm ow ane przez ich  p raco w n ikó w , ja k o  
m ieszkan ia  p racow nicze lu b  służbowe. To znaczy, że w y 
żej w ym ien ione  cen tra lne  zarządy lu b  cen tra le  hand low e 
posiadają nadal p raw o  do p rz y d z ia łu  poszczególnych m ie 
szkań w  przekazanych n ieruchom ościach d la  sw ych p ra 
cow n ików , zgodnie z p rzep isam i o m ieszkan iach s łużbo
w y c h  i p racow n iczych .

A D R E S Y  T E L E G R A F IC Z N E  P R E Z Y D IÓ W  
R A D  N A R O D O W Y C H

O k ó ln ik  N r  149 Prezesa R ady M in is tró w  z d n ia  4 w rze 
śn ia  1951 r. (M o n ito r  P o lsk i N r  A-84, poz.. 1159) u s ta lił 
następujące s k ró ty  d la  ce lów  ko respondenc ji te leg ra ficz
ne j:

d la  p re zyd iów  w o jew ó d zk ich  ra d  na rodow ych  —  „w o j-  
ra d “ ,

d la  p re zyd ió w  pow ia to w ych  rad  n a rodow ych  —  „p o w -  
ra d “ ,

d la  p re zyd iów  m ie jsk ich  rad  na rodow ych  —  „e m ra d “ ,
d la  p re zyd ió w  dz ie ln icow ych  rad  na rodow ych  —  „d z ie l-  

ra d “ ,
d la  p re zyd ió w  g m inn ych  rad  na rodow ych  —  „g m in ra d “ .
O czyw iście  sk ró tó w  ty c h  u żyw a  się łączn ie  z nazwą 

s iedz iby  danej ra d y  narodow e j.
S k ró ty  te  p o w in n y  być zare jestrow ane przez prezyd ia  

ra d  na rodow ych  w  m ie jscow ych  urzędach p ocż tow o-te le - 
k o m u n ik a c y jn y c h  i  'tam  opłacane w e d łu g  s taw ek us ta lo 
n ych  w  ta ry f ie  te legra ficzne j.

M ię dzy  in n y m i z n a jd u je  się ta m  zd jęcie  ch łopa S ta n i
s ław a K oz łow sk iego  z g rom ady Zajączkow o, k tó ry  n ie  t y l 
ko  w yw ią za ł się ja k o  jeden  z p ie rw szych  z dostaw y zboża, 
a le  d o s ta rczy ł doda tkow o  7 sz tuk tuczn ików . D a le j w id z i
m y  zdjęcia ch łopów : S tan is ław a Jaszyna z g rom ady O g rod - 

* n i k i  oraz W esołowskiego z M ile je w a , k tó rz y  przed te rm i
nem d os ta rczy li zboże i z ie m n iak i państw u  oraz u re g u lo 
w a li swe zobow iązania finansow e.

W  gablotce umieszczono rów n ież  fo to g ra fie  p rzo d u ją 
cych w  p ra cy  cz łonków  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych .

(G łos W ybrzeża N r  298)

PREZYDIA PRN WE WŁODAWIE I  BIŁGORAJU 
NIE/ŚPIESZĄ SIĘ Z ODPOWIEDZIAMI

R efe ra t Skarg i  Zażaleń p rz y  Prez. W o j. R N  w  L u b l i
n ie  napotyka  w  swej p ra cy  na w ie le  trudnośc i. Zdarza się 
n ie je d n ok ro tn ie , że poszczególne in s ty tu c je  n ie  odpow ia
d a ją  na sk ie row ane do n ic h  zażalenia w  p rzew idz ianym  
uch w a łą  te rm in ie . Co gorsze —  n ie  spo tyka ją  się z od 
dźw ięk iem  naw et ponag len ia ..

„N iew zruszone“  je s t P re zyd iu m  P R N  w  B iłg o ra ju , 
k tó re  od 30 s ie rpn ia  b r. pom im o upom nień , n ie  odpow ie
dz ia ło  dotychczas na jedną  ze skarg. Podobnie  P rezyd ium  
P R N  we W łodaw ie  n ie  raczy ło  zbadać sp raw y z 35 w rze 
śnia b r. W  ty m  w yp a d ku  w in ę  ponosi częściowo i  R e fe ra t 
S ka rg  W o j. RN, k tó ry  n ie  w y s ła ł an i jednego ponaglenia.

M am y nadzie ję, że u legn ie  zm ian ie  b iu ro k ra ty c z n y  s to 
sunek n ie k tó ry c h  p re zyd ió w  rad  te renow ych  i  in s ty tu c ji 
do nadesłanych skarg  i  zażaleń.

'  (Ż yc ie  L u b e lsk ie  N r  315)

W YDZIAŁ FINANSOWY PRN W ŁOWICZU 
WZYWA DO WSPÓŁZAWODNICTWA

W  W ydz ia le  F inansow ym  P re zyd iu m  P R N  w  Ł o w iczu  
o d b y ło  się nadzw ycza jne zebran ie  p ra co w n ikó w  W yd z ia 
łu  z udzia łem  przewodniczącego Z arządu O kręgowego 
Z Z P F  w  Ł o d z i ob. F ija łko w sk ie go .
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Z ebran ie  pośw ięcone b y ło  zagadnien iu  ja k  najlepsze
go w yko n a n ia  p la n u  w p ły w ó w  budżetow ych  za ro k  1951, 
w  zw iązku, ze zb liża jącym  się zakończeniem  ro k u  budżeto 
wego.

Po szczegółowym  p rze d ysku to w a n iu  zagadnienia, m ając 
na uwadze doniosłe znaczenie należytego w yko n a n ia  p la 
nów  finansow ych  d la  re a liza c ji P lanu  6 -le tn iego , p ra co w 
n ic y  W yd z ia łu  F inansowego pos tan o w ili do łożyć w sze lk ich  
starań w  g ru d n iu  b r., aby p lan  finansow y na ro k  b ieżący 
w  końcow ym  okresie  jego  re a liza c ji b y ł te rm in o w o  i  na 
leżycie  w yko n yw a n y .

" Poza ty m  p ra co w n icy  W yd z ia łu  F inansow ego w  Ł o w i
czu jednog łośn ie  u c h w a lili wezwać do w spółza w o d n ic tw h  
w szys tk ie  inne  pow ia tow e  w y d z ia ły  w  w o je w ó d z tw ie  łó d z 
k im , w  zakresie uzyskan ia  na jlepszych re z u lta tó w  p rz y  
zrea lizow an iu  p lanów  finansow ych  1951 ro k u . '

W  dotychczasow ych w y n ik a c h  w yko n a n ia  p lanów  f i 
nansow ych Ł o w icz  za jm ow a ł stale jedno  z czo łow ych  
m ie jsc  w  s k a li w o jew ó d zk ie j. W  ty m  -zakresie je d y n ie  
W ie lu ń  ry w a liz o w a ł z Łow iczem  w  osiągnięciu na jlepszych 
rezu lta tó w . ,

(Ż yc ie  W arszaw y N r  317)

R edakcja  p ros i o ca łkow ite  u regu low anie  na leżnośc i za  prehum eratę „R a d y  N a ro d o w e j’• 
za 1951 r. dó dn ia  31.12.br. i  p rzypom ina  o kon iecznośc i ja k  na jszybszego p rze s ła n ia  zam ów ień  
i  w p ła t za prenum eratę na 1 k w a rta ł 1952 r. (konto  P. K. O. N r 1-6800 P P R  „R u ch ” , W arszawa, 
ul. S rebrna 16). ■ „

W/ zam ów ien iu  prenum eraty na 1 k w a rta ł 52 r. p re zyd ia  rad  na rc  ' w y c h , k tó re  zap lano* 
w a ły  p ok ryc ie  p renum era ty  z kw o t budżetu 1952 r., zaw iadom ią  P P R  „ t  c li” , że d o kona ją  w p ła t 
po  o tw a rc iu  k redy tów  z nowego budżetu,
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Prezydium GRN gm, Konopnica 
paw. Lublin zapytuje, czy po 
wejściu w życie ustawy z dn. 20 
marca 1950 r. o terenowych orga
nach jednolitej władzy państwo
wej (Dz. U.R.P» N r 14, poz. 130) 
istnieje nad sołtysem jakaś w ła
dza dyscyplinarna.

*
Odpowiedź:

Do czasu ustawowej zm iany 
obowiązujących przepisów o gro
madach i organach gromadzkich 
władzą dyscyplinarną nad so łty 
sem jest prezydium  pow iatow ej 
rady narodowej, zaś bezpośred
n i nadzór nad jego działalnością, 
bez prawa jednak nakładania kar 
dyscyplinarnych, spraw uje  pre
zydium  gm innej rady narodo
wej.

Uzasadnienie:

W m yśl art. 44 ust. 1 powoła
nej ustawy o terenowych orga
nach jedno lite j w ładzy państwo
wej dotychczasowe przepisy o 
gromadach i organach gromadz
kich zachowują swoją moc do 
czasu odrębnego uregulowania 
ustawowego. Zgodnie z tym  w  
sprawach dyscyplinarnej odpo
wiedzialności sołtysów i nadzoru 
nad ich działalnością obowiązują 
nadal przepisy art. 20 ust. 8 i  art. 
24 ust. 1 i 5 ustawy z dn. 23 m ar
ca 1933 r. o częściowej zmianie 
ustro ju  samorządu te rytoria lnego 
(Dz. U.R.P. N r 35, poz. 294) oraz 
§ 61 ust. 4 rozporządzenia z dn. 
29 stycznia 1937 r. o gromadach 
(Dz. U.R.P. N r  9, poz. 70).

W  m yśl art. 24 ust. 5 powoła
nej ustawy w ładzę dyscyplinarną 
nad sołtysem i ich zastępcami 
(podsołtysami) sprawował staro
sta, k tó ry  w  razie stw ierdzenia 
przekroczeń i zaniedbań w  w yko 
nyw aniu  obowiązków służbo
wych m ia ł p raw o — po zasięgnię
ciu o p in ii w ydzia łu  pow iatowe
go — nakładać na sołtysów i pod- 
sołtysów ka ry  dyscyplinarne: a) 
upomnienia, b) nagany, c) g rzyw 
ny do 50 z ł i d) złożenia z urzędu.

Powyższe upraw nienia  starosty 
i w ydzia łu  powiatowego w  m yśl 
art. art. 33, 34 i 37 ustaw y o te
renowych organach jedno lite j

adzy państwowej p rze ję ły  p re
zydia pow iatowych rad  narodo
wych, k tó re  należy uważać za 
w łaściwą władzę dyscyplinarną 
nad sołtysam i i  podsołtysami w  
oznaczonym wyżej zakresie. Za
znaczyć przy tym  należy, że _ po
dana wyżej wysokość grzyw ny, 
jaką może w drodze dyscyplinar
nej nałożyć prezydium  pow iato
w ej rady narodowej, w  m yśl art. 
1 ust. 1 dekretu z dn. 26 k w ie t
nia 1948 r. o podwyższeniu g rzy 
w ien, ka r pieniężnych, ka r po
rządkowych i  nawiązek (Dz.
U.R.P. z 1948 r. N r 24, ¡poz. 161 i  
z 1950 r. N r 21, poz. 184) oraz a rt 
9 ust. 1 ustawy z dn. 28 paździer
n ika  1950 r. o zmianie systemu 
pieniężnego (Dz. U.R.P. N r 50, 
poz. 459) wynosi obecnie 75 zł.

Poza przedstawionym zakre
sem w ładzy dyscyplinarnej obej
m ującym  i nadzór służbowy, na 
podstawie przepisów a rt. 20 ust. 
8 i a rt. 24 ust. 1 powołanej w y 
żej ustaw y o częściowej zm ianie 
us tro ju  samorządu te ry to ria lne 
go, prezydia gm innych rad na
rodowych obowiązane są do 
w ykonyw an ia  bezpośredniego 
nadzoru nad działalnością so łty 
sów i podsołtysów. Z ty tu łu  tego 
nadzoru prezydia gm innych rad 
narodowych mają nie ty lk o  pra
wo, lećz i obowiązek bezpośred
niego wejrzenia w  tok spraw na
leżących do sołtysów i podsołty
sów. Prezydium  gm innej rady 
narodowej nie posiada jednak 
prawa nakładania kar, lecz — w 
m yśl §. 61 ust, 4 wyżej powoła
nego rozporządzenia o groma
dach —  w inno, w  razie stw ierdze
nia uchybień służbowych sołtysa 
(podsołtysa), przedstawić prezy
d ium  PRN wniosek o ukaranie 
winnego.

Co się tyczy trybu  postępowa
nia w  sprawach odpowiedzialno
ści dyscyplinarnej sołtysów (pod
sołtysów), to w  myśl art. 24 ust. 5 
ustawy o częściowej zmianie u- 
s tro ju  samorządu te rytoria lnego 
władza dyscyplinarna, t j.  prezy
dium  pow iatowej rady narodo
wej przed nałożeniem ka ry  po
w inno dać obw inionemu moż
ność zapoznania się z zarzutam i 
i złożenia wyjaśnień. Od orzecze
nia prezydium  PRN ukaranem u

sołtysow i lub  podsołtysowi służy 
prawo wniesienia odwołania, w  
ciągu 14 dni za pośrednictwem 
prezydium  PRN, do prezydium, 
w ojewódzkie j rady narodowej,, 
k tó re  o karze orzeka ostatecznie. 
O praw ie  wniesienia odwołania 
ukarany sołtys w in ien  być poin
form owany.

M. Waśkowski

Prezydium PRN w Węgorzewie 
zapytuje, czy błędnie postąpiono, 
umieszczając w protokóle z sesji 
rady nazwiska członków rady o- 
becnych na sesji.

Odpowiedź:

Uchwała Rady Państwa z 12.V. 
1950 r. w  sprawie tymczasowego 
ramowego regulam inu obrad rad 
narodowych w  § 17 punkt e wska
zuje, że p ro tokó ł z sesji w in ien  m. 
in. zawierać nazwiska nieobec
nych członków rady i  p rezydium  
(uspraw iedliw ionych i  nieuspra
w ied liw ionych), nie wspomina na
tom iast o obowiązku podawania 
nazwisk członków rady obecnych 
na sesji.

Regulam in powyższy jest re
gulam inem  ram owym . Nie nale
ży rozumieć tych przepisów w  
ten sposób, że wszelkie inne da
ne, obrazujące przebieg sesji, n ie 
mogą być w  pro tokó le  zamiesz
czane. Można, o ile  to jest zda
niem prezydium  celowe, um ie
ścić w  protokóle nazwiska obec
nych. N ie należy tego traktow ać 
jako  błąd protokółu.

T. H attow ski

Prezydium M RN w Myśliborzu 
zapytuje, z jakich funduszów na
leży pokrywać wydałk- związane 
z zatrudnieniem pracownika w 
Urzędzie Stanu Cywilnego oraz 
kto może przyznać dodatkowy 
etat dla obsługi Urzędu Stanu Cy
wilnego.

Odpowiedź:

W yda tk i na płace oraz na cele 
adm in istracyjno - gospodarcze dla 
Urzędu Stanu Cywilnego u ję te  
są w  rozdziale 13, dziale 11 ty tu 
le 3 p re lim ina rzy  budżetowych 
prezydiów  rad narodowych.
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Przyznanie dodatkowego etatu 
dla Urzędu Stanu Cyw ilnego w  
Prezydium  M ie jsk ie j Rady Naro
dowej w  M yśliborzu (miasto nie 
stanowiące powiatu) należy do 
Prezydium  Pow iatowej Rady Na
rodowej w  M yśliborzu, k tó re  dy
sponuje pulą etatów pracowni
czych dlą prezydiów  rad narodo
wych dla całego powiatu.

D. Zespowicz

Prezydium GRN w Bobrowni
kach zapytuje, jakie opłaty admi
nistracyjne mogą pob:erać rady 
narodowe oraz które podania 
i  zaświadczenie podlegają opłacie 
administracyjnej, a które —  opła
cie skarbowej.

Odpowiedź:

Uprawnienie do poboru opłat 
adm in istracyjnych przez tereno
we rady narodowe oparte jest na 
przepisie art. 35 p. 1 ustawy z 
dnia 26 lutego 1951 r. o podat
kach terenowych (Dz.U. R.P. N r 
14, poz. 110), W m yśl tego prze
pisu terenowe rady  narodowe 
mogą wprowadzać w  drodze u- 
chwały opłaty adm in istracyjne 
za czynności nie objęte przepisa
m i o opłacie skarbowej i  po
świadczenia urzędowe prezydiów  
tych rad.

Przepisy o opłacie skarbowej 
zawarte są w  dekrecie z dnia 3 
lutego 1947 r. o opłacie skarbo
w ej (Dz. U.R.F. ż r. 1951 N r 9, 
poz. 73). Według art. 1 tego de
k re tu  opłacie skarbowej podlega
ją  czynności urzędowe, podania i 
pisma, wymienione w „TaOeli 
opłat skarbowych“, stanowiącej' 
załącznik dc te^oż dekretu.

Z zestawienia przytoczonych 
przepisów należy dojść do w n io 
sku, że rady narodowe, w prow a
dzając opłaty adm in istracyjne za 
wykonyw ane przez ich organa 
czynności i  za wydawane po
świadczenia, pow :nnv baczyć, 
aby to nie b y ły  te czynności i D o

świadczenia, które są objęte „T a 
belą opłat skarbow ych“ .

A. Hebrowski

Prezydium M RN w Leżajsku 
zapytuje, ile osób winno wcho
dzić w skład komisji MRN. Pre
zydium nadmienia, że Leżajsk li
czy 4.700 mieszkańców, miasto 
nie jest uprzemysłowione.

Odpowiedź:

Uchwala Rady Państwa z 12 
maja 1950 r. w  sprawie tymczaso
wych wytycznych dla pow oływ a
nia i działalności kom is ji rad na
rodowych (M onitor Polski N r 
A-57, poz. 652) wskazuje, że licz 
bow y skład poszczególnych kom i
s ji, .w zależności od m iejscowych 
potrzeb, ustala rada narodowa. 
Kom isje gm innych rad narodo
wych i  m iast n ie  stanowiących 
pow iatów  mogą liczyć najwyżej 
po 9 członków.

Na co należy zwrócić uwagę 
ustalając ilość członków kom isji?

Kom isja  w inna składać się z 
tak ie j ilości członków, by skład 
u m o ż liw ił je j wykonanie obo
w iązków  oraz dał możność pracy 
kolegia lnej. Poszczególne komisje 
rady mogą mieć ustaloną rozma
itą  liczebność. Kom isje tego ro
dzaju ja k  np. urządzenia osiedli, 
zdrowia, pracy i  pomocy społecz
nej, ośw iaty ł k u ltu ry  mogą mieć 
na terenie Leżajska więcej pracy 
do wykonania, praca ich może 
wymagać podziału na podkomisje 
np. podkom isja ośw iaty i  podko
m isja k u ltu ry . Celowe być mo
że powołanie w  tych  komisjach 
zespołów do przeprowadzania 
k o n tro li —  np. w  kom is ji zdro
w ia, pracy i  pomocy społecznej, 
urządzenia osiedli —  tego rodza
ju  kom isje wymagają przeto 
składu większej ilości osób.

W prawdzie nie jest konieczne, 
by ilość członków w  komisjach 
osiągała górną granicę. N iem niej 
zbyt mała ilość członków kom is ji 
u trudn ia  kom is ji opanowanie 
wszystkich zadań, do k tó rych  w y
konywania kom isja jest obowią
zana. Niesłusznie zawęża a k tyw  
społeczny, stanow i zmniejszenie 
udzia łu  mas pracujących w  spra
wach zarządu zagadnieniami pań 
stwowym i.

P raktyka  wykazała, że kom isje 
o składzie 2 do 4 osób nie pracu
ją  należycie, kom isje mają zbyt 
dużo zadań, by tak m ały skład 
m ógł je  wykonać. Lepsze w y n ik i 
p ia cy  osiągają komisje o składzie 
zbliżonym  do górnej granicy ilo 
ści członków kom is ji, w  liczn ie j
szej kom is ji bowiem m ożliw y jest 
iepszy podział pracy, szersza ro 
bota, rozw inięcie przez kom isje 
szerszej a kc ji społecznej.

T. H attow sk i

Prezydium M RN w  Tucholi za
pytuje, czy znajduje uzasadnię- , 

nie wstrzymanie przez Nadleśni
ctwo przydziału drewua serwitu
towego dla szkoły podstawowej 
b. gminy wiejskiej.

Odpowiedź:
Z chw ilą  wejścia w  życie usta

w y  z dnia 20 marca 1950 r. o te 
renowych organach jedno lite j 
w iadzy państwowej (Dz. U.R.P. 
N r 14, poz. 130) uznać należy 
prawa serw itu tow e b. szkoły 
gm innej za wygasłe. Wobec w łą 
czenia w r. 1950 b. gm iny w ie j
skie j Koślinka  do miasta Tucho
li, a następnie przejęcia m a ją tku  
b. zw iązków samorządu te ry to 
ria lnego przez Skarb Państwa, z 
mocy powołanej ustawy nastąpi
ło  połączenie w jednej osobie 
praw ne j (Skarbu Państwa) za
rów no uprawnień b. „amorządu 
w  Tucholi jako  strony korzysta
jącej ze służebności, ja k  też admi
n is tra c ji lasów państwowych ja 
ko strony zobowiązanej do pono
szenia świadczeń serw itu tow ych.

Sprawa oddania z dniem 1 
stycznia 1950 r. lasów państwo
wych. w  zarząd i  ubytkowanie 
przedsiębiorstw  lasów państwo
wych nie zmienia tego stanu 
prawnego. Przedsiębiorstwa te 
bowiem pracują na zaradach roz
rachunku gospodarczego i n ie  
mogą być zobowiązywane do nie
odpłatnego dostarczania drewna 
dla celów opałowych dla szkoły, 
któ ra  ma na ten cel przewidziane 
fundusze. S. Leśniewski

Prezydium PRN w Suwałkach 
zapytuje, czy sędzia obywatelski 
może być wybrany na zastęp
cę przewodniczącego Prezydium  
Miejskiej Rady Narodowej.

Odpowiedź:
Nie można łączyć fu n k c ji sę

dziego obywatelskiego ze stano
w iskiem  w  adm in is trac ji pań
stw owej, toteż sędzia obyw ate l
ski w ybrany przez radę na za
stępcę przewodniczącego prezy
dium, może przyjąć to stanow i
sko, ale musi zrzec się fu n k c ji są-, 
dziego obywatelskiego. Postano
w ienia tego rodzaju zawiera art.
4 dekretu p raw  o sąd ch obywa
te lskich (Dz. U.R.P. z 1946 N r 3, 
poz. 64, z 1948 N r 23. poz. 153).

St. Szklarczyk
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Grupa pracow ników  dojeżdża
jących do pracy ko le ją  z dalszych 
oko lic  na terenie pow. rzepiń
skiego, w o j. zielonogórskiego za
pytu je , czy m ożliwe jest prze
sunięcie godzin pracy ze względu 
na brak dogodnego połączenia 
kolejowego.

Odpowiedź:

Przesunięcie godzin pracy np. z 
godziny 8 na godz. 8.30 może 
m ieć miejsce w  wypadkach w y 
ją tk o w y  :h p rzy  dojazdach z dal
szych odległości, gdy rozkład ja 
zdy środków kom unikacyjnych, 
z k tó rych  pracownicy muszą ko 
rzystać, stale uniem ożliw ia p ra
cownikom  przybycie na miejsce 
pracy w  oznaczonym czasie.

Uzasadnienie:

Sprawę przesunięcia godzin 
p racy dla pracow ników  p rzyby
wających z dalszych odległości 
w yjaśn ia  p un k t 6 pisma okólne
go N r 2 Prezesa Rady M in is trów  
z dnia 31 maja 1950 r. w  sprawie 
wykonania postanowień o socja
lis tyczne j dyscyplinie pracy (Mo
n ito r  Polski N r A-66, poz. 776), 
k tó ry  przewiduje, że: pracowni
cy  dojeżdżającj- do miejsca pracy 
z dalszej odległości mogą uzy
skać zgodę k ierow n ika  ins ty tuc ji 
na odpowiednie przesunięcie roz
poczynania dnia pracy, o ile  roz- 
ikiad jazdy środków kom unika
cyjnych, z k tó rych  pracow nik 
musi korzystać, stale uniem ożli
w ia  mu przybycie na miejsce ira -  
cy w  czasie obowiązującym ogól 
pracow ników , Czas pracy u tra 
cony na skutek późniejszego 
przybycia  do pracy pracow nik 
w in ie n  odpracowywać, gdy to 
jes t m ożliwe — przez odpowied
n io  późniejsze zakończenie dnia 
pracy. Przepis n in ie jszy ma cha
ra k te r w y ją tkow y. Może on zna
leźć zastosowanie ty lk o  w  przy
padkach, gdy obowiązujący roz
k ład  jazdy środków kom unika
c ji  stale uniem ożliw ia  wsześniej- 
szy dojazd do pracy. Przepis n i
n ie jszy nie znajdzie zatem zasto
sowania w  przypadkach, gdy 
pracow nia  korzysta z kom unika
c ji podm iejskie j lub  • sieci ko 
m un ikacy jne j międzyosiedleńczej 
(np. w  okręgach przemysłowych: 
śląskim, łódzkim  itp.).

St. S lubowski

Prezydium  M RN w  Paczkowie 
(miasto nie stanowiące powiatu) 
zapytuje, czy sekretarzowi prezy
d ium  wolno samemu sporządzać 
sprawozdanie kw arta lne  z dzia
łalności prezydium, esy też pre
zydium  w  komplecie ma je  opra
cowywać.

Odpowiedź:

■ Techniczna strona przygotowa
n ia  sprawozdań należy do refe
ra tu  ogólno - adm inistracyjnego, 
nad k tó rym  nadzór i  kontro lę  w  
zasadzie sprawuje sekretarz p re
zydium. P ro jek t sprawozdania 
sporządza bądź to osobiście se
kre ta rz prezydium, bądź też za 
pośrednictwem re fera tu  ogólno- 
adm inistracyjnego.

Sekretarz prezydium  pow inien 
m ate ria ły  sprawozdawcze uzgod
nić z tym i członkami prezydium, 
k tó rzy  sprawują nadzór i kon tro 
lę nad poszczególnymi w ydzia ła 
m i.

Niezależnie od tego sekretarz 
prezydium , o ile  zajdzie potrzeba, 
może prosić tychże członków pre
zyd ium  o sform ułowanie pew
nych części sprawozdania w  od
niesieniu do działalności w ydz ia 
łó w  (referatów), nad k tó ry m i 
spraw uje  nadzór i kontrolę,

W  ten sposób opracowane spra
wozdanie w inno być wniesione 
pod obrady prezydium  i na po
siedzeniu prezydium  zatw ierdzo
ne.

Uzasadnienia:
Stosownie do § 18 in s tru k c ji 

N r 2 w  sprawie składu, podziału 
pracy i tryb u  działania prezy
d iów  rad narodowy-h (M onito r 
Po lski N r A-57, poz. 654) stale 
urzędujący członkowie prezy
dium  w in n i sprawować bezpośre
dni nadzór i  kontro lę  nad w y 
znaczonymi w ydzia łam i (re fera
tam i). Przy opracowywaniu spra
wozdania współudzia ł wspomnia
nych członków jest konieczny, 
gdyż każdy z nich, sprawując 
nadzór i kon tro lę  naa poszczegól
nym i w ydzia łam i (referatam i), 
na jlep ie j jes t zorientowany w 
p racy każdego w ydzia łu  (re fera
tu). Zatw ierdzenie przygotowa
nego sprawozdania przez prezy
d ium  znajduje oparcie w  przepi
sach § 13 p ł  wyżej zacytowanej 
in s tru kc ji, k tó re  nakładają obo
w iązek kolegialnego decydowania

0 sprawozdaniach z działalności 
prezydium  i  wydzia łów  (refera
tów), przedkładanych radzie na
rodowej lub  prezydium  rady na
rodowej wyższego stopnia.

S. Ja rm olińsk i

Prezydium  PEN w  S kw ierzy
nie zapytuje, czy Prezydium  
GRN ma obowiązek czuwania 
nad całością znaków pom iaro
w ych na terenie gm iny oraz kto
1 z jak ich  k redy tów  ma pokry
wać koszty prac związanych z 
przywróceniem  usuniętych zna
ków  pom iarowych w  przypadku 
n iew ykryc ia  sprąwcy szkody.

Odpowiedź:

1. A rt. 6 ustawy z dnia 28 s ty
cznia 1932 r. w  sprawie pomia
rów  państwa (Dz. U.R.P. N r 19, 
poz. 125) nakłada na prezydia 
gm innych (m iejskich) rad naro
dowych obowiązek czuwania nad 
całością znajdujących się na ich 
obszarze znaków pom iarowych i  
zawiadamiania bezzwłocznie pre
zyd iów  pow iatow ych rad narodo
wych o każdym fakcie narusze
nia tych znaków. Przepis ten nie 
został uchylony i obowiązuje.

2. Natomiast, ustalony art. 9 
wyżej wym ienionej ustawy o po
m iarach państwa, obowiązek 
gm iny  zwrócenia Skarbow i Pań
stwa kosztów napraw y znaków 
pom iarowych — w  razie n iew y
kryc ia  sprawców szkody —  na
leży uznać za n ieaktua lny od 
13 IV . 50 r. jako  sprzeczny z za-, 
sadami ustawy o terenowych or
ganach jedno lite j w ładzy pań
stwowej.

Również nie znajduje uzasad
nienia —- traktow an ie  obowiązku 
napraw y szkód w  znakach po
m iarowych, jako środka zapew
niającego należyte wykonanie o- 
bowiązku opieki nad znakami 
pom iarow ym i przez prezydia 
gm innych (m iejskich) rad naro
dowych.

Wobec powyższego — należy 
uznać, że koszty napraw y uszko
dzeń znaków pom iarowych, w  
przypadku n iew ykryc ia  spraw
ców, są pokrywane z budżetu 
państwa. Sprawę tę w yjaśnia 
pismo okólne Gł. Urz. Pom iarów 
K ra ju  z dn. 23.XI. 51 r. N r V I I I  —  
1-2/1/51.

M . N ow akow ski



L X R A D A  N A R O D O W A

Pracownik Prezydium Woj. RN  
w Bydgoszczy zapytuje, czy prze
niesionemu z urzędu pracowni
kowi państwowemu można 
zmniejszyć ryczałt za przeniesie
nie do 50% jednomiesięcznego 
uposażenia, uzasadniając to fak
tem, że na pozostającą na utrzy
maniu pracownika żonę nie jest 
wypłacany zasiłek rodzinom.

Odpowiedź:
O ile  pracow nik ma na u trz y 

m aniu żonę a nie ma dzieci, to 
niezależnie od tego, czy pobiera 
na nią dodatek rodzinny — p rzy
sługuje mu w  przypadku przenie
sienia rycza łt w  wysokości 100% 
miesięcznego uposażenia.

Uzasadnienie:

Stosownie do a rl. 3 ust. 1 roz
porządzenia Rady M in is trów  z 24 
lipca 1948 r. o należnościach w 
razie pełnienia czynności służbo
w ych poza zw yk łym  miejscem 
służbowym oraz w  razie przenie
sienia na inne miejsce służbowe 
(Dz. U.R.P. N r 38, poz. 279), w  
razie przeniesienia pracow ników  
państwowych z urzędu lub  w  
drodze konkursu do innej m ie j
scowości, przyznaje się —  poza 
dietam i i zwrotem  kosztów prze
jazdu oraz kosztów urządzenia do
mowego — rycza łt na pokrycie  
innych w ydatków  połączonych z 
przeniesieniem; samotnemu —  
50%, a utrzym ującem u rodzinę 
—  100% jednomiesięcznego upo
sażenia obejmującego wszystkie 
kw o ty  wypłacane za dany m ie
siąc z ty tu łu  uposażenia służbo
wego, mające charakter sta ły  bez 
potrąceń.

St. Ś lubowski

Kierownik Referatu Finanso
wego Prezydium GRN w Grono- 
wie, pow. Nowy Tomyśl, zapytu
je: 1) czy podlega on ustawie o 
zapobieżeniu płynności kadr, 2) 
czy prezydium rady narodowej 
może uwarunkować jego zwolnie
nie z pracy od wyszukania za
stępcy na to stanowisko.

Odpowiedź:
ad 1. K ie ro w n ik  re fe ra tu  fin a n 

sowego prezydium  gm inne j1 ra
dy narodowej podlega ustaw ie z 
dnia 7 marca 1950 r. o zapobie
żeniu płynności kadr w  zawo
dach lub specjalnościach szcze

gólnie ważnych dla gospodarki 
uspołecznionej (Dz. U.R.P. N r 10, 
poz. 107) tylko w  tym przypad
ku, o ile  równocześnie wyznaczo
no go starszym (głównym) księ
gowym  zgodnie z uchwałą 
Rady M in is trów  z dnia 21 lutego 
1951 r. (M onito r Po lski N r A-18, 
poz. 234) i zarządzeniem M in is tra  
Finansów z dnia 9 maja. 1951 r. 
N r  OR. 15836/3/51.

ad 2. P rezydium  gminnej ra 
dy narodowej n ie  może uzależ
nić zwoln ienia pracownika od w y 
szukania zastępcy na zajmowane 
przez niego stanowisko, o ile  
zwolnienie nastąpiło zgodnie z 
postanowieniam i rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z 16 marca 1928 
r. o umowie o pracę pracow ni
ków  um ysłowych (Dz. U.R.P. 
N r 35, poz. 323) lub  o ile , będąc 
pracow nikiem  etatowym, zgłosił 
on wystąpienie ze służby.

F inko

Prezydium M RN  w  Tomaszo
wie Lubelskim zapytuje, czy 
Gminna Spółdzielnia Samopomo
cy Chłopskiej-, Powszechna Spół
dzielnia Spożywców itp. podlega
ją  podatkowi od lokali, czy też 
są od podatku tego zwolnione.

Odpowiedź:
Sprawę tę rozstrzyga przepis 

art. 14 ust. 1 pkt. 2 ustawy z dnia 
26 lutego 1951 r. o podatkach te
renowych (Dz. U.R.P. N r 14, 
poz. 110), k tó ry  b rzm i: „O d po
datku są wolne: ........  2) lokale,
zajmowane przez podm ioty go
spodarki uspołecznionej, z w yjąt
kiem spółdzielni“; spółdzielnie 
zatem podlegają opodatkowaniu 
podatkiem  od loka li.

A . H ebrow ski

Prezydium PRN w Gostyniu 
zapytuje, czy można wypłacać 
rachmistrzowi Prezydium M ie j
skiej Rady Narodowej wynagro
dzenie za prowadzenie przez 
niego poza godzinami służbowy
mi księgowości w  Miejskiej Ga
zowni.

Odpowiedź:
Rachm istrzow i P rezydium  M R N  

można wypłacać wynagrodzenie 
za prowadzenie przez niego po
za godzinam i s łużbowym i księ

gowości w  M ie jsk ie j Gazowni, 
jako  należność za prace zlecone 
w  przedsiębiorstw ie kom unal
nym , nie wchodzące w  zakres 
jego czynności na stanow isku 
pracownika Prezydium  MRN.

Przejściowe pełnienie czyn
ności rachm istrza ' w  M ie jsk ie j 
Gazowni przez pracow nika Pre
zyd ium  M RN pow inno ustać przez 
rych łą  objadę wakującego sta
nowiska.

J. Goskocki

Prezydium M RN  w  Bydgosz
czy zapytuje, kto powinien prze
prowadzać wywiady społeczne w  
terenie i zbierać dane o stanie 
majątkowym zainteresowanych 
osób, ich źródłach dochodu, sto
sunkach rodzinnych, pochodze
niu społecznym itp.

Do dnia 31 grudn ia  1950 r. 
czynności te spełniało Prezy
d ium  M RN z pomocą swoich 
kontro le rów  (wywiadowców). Od 
1 stycznia 1951 r. stanowiska te 
zostały zniesione w  zw iązku ze 
zmniejszeniem ogólnej ilośc i eta
tów  na rok  bieżący.

Odpowiedź:
Stosownie do § 12 uchw ały

Rady M in is trów  z dnia 17 k w ie t
n ia 1950 r. in s tru k c ji n r  3 (Mo
n ito r  Polski N r  A-57, poz. 655 
z późniejszymi zmianami) zakres 
działania zniesionych jednostek 
organizacyjnych urzędów w oje
wódzkich, starostw  grodzkich, 
zarządów m ie jsk ich  i gm innych 
przechodzi do zakresu działania 
w ydzia łów  (referatów) prezy
d iów  odpowiednich rad narodo
wych.

Skoro więc odpowiednie prze
p isy  p raw ne nakłada ły na b. za
rządy m ie jskie  lub  na po
w iatow e władze adm in is trac ji 
ogólnej obowiązek przeprowa
dzania dochodzeń w  celu w y 
dawania zaświadczeń, to obowią
zek ten ciąży w  dalszym ciągu 
na prezydiach w łaściwych rad  
narodowych.

Zmniejszenie ogólnej p u li eta
tó w  n ie  może być w  żadnym w y 
padku powodem do zmniejszenia 
obowiązków prezydiów  i zada
niem  ich jest p rzy obecnej ob
sadzie personalnej obow iązki te  
wykonać drogr w łaściw ej orga
n izacji pracy.

D. Zespowicz


